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adw. Berenson. Przemawiał z dużą 
gwałtownością. Ze słów jego przebija­
ła nienawiść, gdy mówił o Obozie Na­
rodowym, nie wymieniając o~zywiście 
nazwy tego ugrupowania. .Oboz ten -:: 
mówił Berenson - uczymł z kwest)l 
żydowskiej swe sztandarowe hasło. 
Ale straganem kwestji społecznej nie 
rozwią.że się. Trzeba wielkich reform • 
_ woła adw. Berenson. Niestety nie do­
wiedzieliśmy się,o jal{ie to reformy cho­
dzi. Ale znajęc. przynależność p'artyj~ą 
adw. Berensolla, przypuszczamy, ze 
myślał o pr/':ewrocie komunistycznym. 
Pewnie że przewrót taki rozwiązałby 
kwestję' społ!:'czną w sensie dla ŻydÓW 
przychylnym. Dlatego też rozumiemy 
nienawiść mec. Berenson;t do Obozu 
Narodowego, który do. tej "wielkiej 
reformy" dopuścić nie .-:Chce i dąży do 
usunięcia Żydów z Polski. 

. Jakże wspaniale brzmiało w ustach 
adw. Berensona powiedzenie, że walka 
z Żydami nie od dziś jes~ prowadz0:r:-a 
i że zawsze natrafia na mepowodzeme, 
że się zawaliła. Ile w tych słowach 
było buty żydowskiej, bezgranicznej 
dufności w siły żydowskie i przede­
wszystkiem groźby. 

j;P;ńc-zycyprzybyli jak~-pierwsi do berlińskiej ''wsi olimpijskiej. Na fotografii dr~:~ 
żyna japońska na dworcu berlińskim Friedrichstr. 

~a jarmarku odbytym dnia 17 b. m .... ~ 
Zgierzu, widzieć bylo można takich oto 
".kmiotków": Żyd przebrany w strój chłop_ 

ski. Tylko ... co zrobić znosem? l 

Mówią.c dalej o antysemityźmię, 
adw. Berenson krzyczy już wprost: 
To jest zaraza Diemie-eka'łI W tym 
~tępie przemówienia B~rens?n popro­
stu pienił się, wychodZIł z sleble. Atak fiyilowskiej obron'y w Radomiu 

• Zdaniem adw. Berensona. żyd~ 
zostali sprow()kowani. Przy teł. 0!taZ}l 
z patosem maluje "noce grozy, Jakle 
przeżyła ludność żydowska przytycka. 

" Tak wOlał adwokat Petrusewicz z Wilna 

D.alcJ dw Hf'rpnsoo udowadnia., lie 
ludność żydowska działała w sytuacji 
obrony konieczneJ. Ttrudno o większą. 
bezceremonjalność w stosunku do s-ta­
nu faktycznego sprawY· 

Ra/dom, 23.6. - W dalszym clą.- -I Żydzi byli prowokatorami zajść, ma I tów. Bezsprzecznie duże upraszczanie 
gu rozprawy o zajśd81 w Pl'IZytyku prze- być m. in. tłumaczenie: przecież Żydzi skomplikowanych kwestyj. 
mawiał -adw. Peruszewicz z Wilna. są. zbyt mądrzy, by bić swych klien- Po adw. Petrusewiczu przemawiał 

N a począ.tku swego p~em6wieni~ 
żydowski obrońca ~spommał. o sW~J 
górnej i chmurne) młodOŚCI. Moze 

i taką. ona. była.:. jednak dziś została 
z niej nienawiść bezgraniczna do Pierwszą. część swego przemówienia 

poświęcił adw. Petrllsewicz obronie 
Ży.qów, talmudu i udowodnieniami te­
zy, . że Żydzi Sl!w Polsce potrzebni i że 
oni mU1Szą. zostae. Wywody te pozo­
stają w śetsłym zwią.zku z przemówie­
niem adw .. Kowalskiego i usiłują ode­
przeć jego druzgocą.ce argumenty. 
Adw. Petrusewi-ez wyraża się o MW. 
Kowalskim z dużą ironją i zgry:hliwo­
ścią. Ten sposób odnoszenia się miał 
widocznie }>OCk'eperować kruchość 8.'1"­
gument6w adw. Petrosewicza, zna.nego 
obrońCQ komunistycznej, rozwią.zanej 
przez państwo "Hromady". 

Mówiąc o kwestji żydowskiej, adw. 
PetfusewiC2 podał jako jedyną. rację 
konieczności pozostawienia w PoIsee 
Żydów 8.'1"gument,,że są oni kOJlS1Ullen­
tamI, a odbiorców nie nalety sit po­
zbywać. 

Adw. Petrusewicz okazał się balNlzo 
imiałym w swych wypowied.zeniae~ 
mówią.c, że iydzl muszą. zostać. 

Jest rzeczą ogromnie charaktery­
styczną., że żydowska obrona wysunę­
ła adw. Petrusewicza jako pierwszego 
mówcę, zlecając mu odp~cie argu­
mentów adw. Kowalskiego. Żydzi za­
wsze wolą, by ich pozycji bronił kto 
inn. 

Ale niewą.tpHwie obecnie Żydzi nie 
są zadowoleni ze swego delegowanego 
obrQńcy, który zredukował ich do roli 
kOllJlumentów, uznają.c ich dlatego tyl­
kc za potrzebnych w Pols'ce. 

Adw. Petrusewicz obją.ł zajŚCia 
przytyr.kie mianem programu. Cieka­
wy to progTam, gdzie Polacy byli po­
s.tr'lsleni i gdzie padł trup ś. p. Wie­
śniak!;.. Uznał także bojkot ekono­
miczny za niedopuszczalny w państwie 
praworzą.dnem. Można wygłaszać bar­
dzo śmiałe twiel'dz!:'nia, ale wprost 
ośmieszaniem siebie jest uznawanie 
bojkotu za działanie nie.legalne. 

Odparciem uargumentowanych wy­
wodów obrońców strony polskiej, IŻe 

E 

"lnów dzieA trwogi w Przytyku" 
N'erw,owa relacja "N~ego Pr~eglqd .. u" o po'tęiJnej manile­
sta,cji nał'odowej u'e W'Si B~ozy, miejsca, skąd pochod~i;l ~a,­

b~ty ~e~ Żyda Leslkę śp, Wieśniak 

pochodził zabity przez Żyda Leskę śp. 
Wieśniak. Z relacji "Nowego Przeglą.­
du" wynika, jaką siłę reprezentuje 
dziś Obóz Narodowy na wsi i to Ży­
dów najbardziej boli i trwoży. 

wszystkiego co polskie. (I) 

Pasd1alski nie wystąpi 
R a d o m. (Tel. wl.)' Bardzo żywo 

komentowana tu jest treść depeszy, ja­
ką. otrzymał przewodniczący rozpra­
wy o zajścia w PrzytY1ku od adw. Fran­
ciszka Paschaiskiego z Warszawy, w 
której ten donosi, że "z powodu choro­
by pI1zyjechać nie może". Wynika z te­
go, że adw. PaschaIski, szef "Strzelca", 
zgłoszony do procesu jako obrońca Ży­
dów, na procesie nie wystąpi. 

Pod takim tytułem donosi żydow­
ski "Nasz Przeglą.d" z Przytyka: "Na 
dziś zwołany został do wsi Brzozy, z 
której pochodził zabity w Przytyku 
śp. Wieśniak, wielki zlot komórek en­
deckich z całego powiatu. Przez Przy­
tyk po łowny o 4 klm. od miejsca en­
deckiej zbiprki, ciągn~ły od rana nie­
zlie7.one ilości wozów, masy chłopów 
na koniaeh, na rowerach i pieszych". 

Z procesu o zajścia w Przytyku 

"Wzlocie wzięła udział cała radom. 
ska starszyzna paJl"tyjna. Ponadto u.­
ezestni-czy1i w nim działaeze endeccy, 
bawiący w Radomiu w zwią.~ku z pro­
cesem. To też wśród wodzirejów zau­
w8lżyliśmy: adw. Ko",,,-alskiego, ex-se­
natora Sołtysa (chyba Sołtyka), przyp. 
red. "Orędownika"), tudzież korespon­
dentów pism endeckich z Warszawy i 

Adw. · Szumański W obronie 
domniemanego zabójc, Wieśniaka 

Poznania. " 

Adw. Szumański twierdzi, że ~yd Leska nie mógł zabić ś. p. 
Wieśniaka, gdyż kula, od kłór ej ten zginął, mogla pochodziĆ 

z domu :łyda św,ieczki 

"DemonstracJa ta w sile " tysię-ey R a d o m. (PAT.) Na dzisiejszej 
osób trwała od godz. 5-tei popoł. Wie-
czorem czołowi działacze endec-ey wra- rozprawie w procesie o zajścia w Przy-

tyku przemawiał w dalszym ciągu 
cali przez. Przytyk w autach, e~sporto- obrońca oskarżonego Leski, adw. 
wani przez Chłopskie banderje konne Szumański, zaznaczając, że Leska 
i oddziały młod~ieży oenerowskiej na strzelał tylko w obronie koniecznej w 
rowerach." powietrze dla odparcia napastników, 

"Wysłannik Wasz był dziś w ~zy- oraz wysuwając tezę, że kienmek 
tyku świadkiem tych wszystkich o- rany, odniesionej przez Stanisława 
stentacyjnychpochodów, wywołują,c)'Ich Wieśniaka, wskazuje na to, iż nie mo­
wśród ludności żydowskiej nieszcz,ę- gła ona pochodzić od strzałów L-eski, 
snego miasteczka ponowne nastroje I lecz od ' strzałów, oddanych z domu 
trwogi o mienie i życie!" Swieczki. Świadczą o tem, zdaniem 

No tak źle chyba jeszcze nie było. obromy, zeznania wiarygodnych 
W karoYID razie Żydzi stracili chyba. świadków i porównanie miejsca, w 
nerwy na widok tych po~żnyeh kadr ł kt6rem upadł Wieśniak, z mlejscem 
nro'ooowych w Brzozie, miejs-eu, ską.d oddania strzałów przez Leskę. 

Następnie zabrał głos adw. Mar­
golis, który po omówieniu sprawy 
bojkotu, polemizował z rzecznikiem 
powództwa cywilnego, adw. Kowal­
skim, w sprawach, dotyczą.cych tal­
mudu i religji żydowskiej, po-czem 
przeszedł do opisywania nastrojów w 
Przytyku, zaznaczają.c, że żadnej sa­
moobrony Żydów w Przytyku nie by­
ło. Mówca krytykuje teo;y aktu o­
skarżenia i prosi o uniewinnienie 
swych klientów. 

O godz. 12,15 przewodniczą.cy za 
rzą.dził półgodzinną. przerwę. 



"Sobótki" polityczne 
w Gdańsku 

Ostatnia mowa prez. Greisera, wy­
głoszona w czasie uroczystości "sobó­
tek" przed ogniem rozpalonym przez 
młodzież hitlerowską., zawierała "u­
kłony" w stronę polską., które mają 
skwitować liczne pobicia Polaków w 
ostatnim czasie. Ale te "ukłony" nie 
powinny służyć za podstawę do pokry­
wania milczeniem innych szczegółów 
tej samej mowy p. Greisera. Polskie 
kom'l'1ikaty ur:ędowe, podane przez 
PAT-a, nie zawieraję. tych niemilych 
dla polskiej polityki oficjalnej słów p. 
Grei c; ~ra. 

Prez. Greiser w bardzo swoisty spo­
sób określił wyniki, jakie dała polityka 
porozumienia polsko - niemieckiego. 
O wynikach tych, jak powiada p. Grei­
ser, najlepiej przekonała go rozmowa, 
jakę. miał rzekomo z Polakiem, czło­
w:'3kiem z ludu. Oto, co mówi IJ. Grei­
ser o tej rozmowie: 

"On (ten człowiek - przyp. nasz) wy­
jaśniał mi, te dla Niemiec. dla Gdańska 
i dla Polski byłoby najlepiej, gdyby w 
Gdańsku istniały tylko dwa fronty: je­
den tych. którzy opowiadają się za Pol­
ską i polskością, drugi takich. którzy się 
opowiadają za Niemcami i za niemczy­
zną. 

"Ten człowiek ma, mojem zdaniem, zu­
pełną rację ... 

"Mnie - powiada p. Greiser - pozo­
staje jeszcze tylko dopowiedzieć, te dla 
rządu gdańskiego jest zupełnie zrozumia­
łe uważać naród niemiecki i pogląd na 
świat narodowo-socjalistyczny za jedną, 
nierozerwalną całość." 

A więc albo za Polską, albo za Niem­
cami? 

Przed takę. alternatywę. chciałby p. 
Greiser postawić ludność gdańską, 
chciałby światu powiedzieć, że roz­
grywka o przyszłe losy wolnego mia­
sta na takiej rozegrana ma być pła­
szczyźnie. Tak bywa przy plebiscytach. 

Nie potrzeba słów p. Greisera bliżej 
objaśniać, ani komentować. Przywód­
ca młOdzieży gdańskiej Hess, zapalaję.c 
ognie, wygłosił mowę, w której powie­
dział, że te "ognie niech w każdym u­
twierdzą wiarę w to, iż Gdańsk z n 0-
wu będzie rzeczywiście 
ni ero i e c k i U

• 

Y.T świetle tych wynurzeń gdań­
skich "mężów stanu" jasna jest i ciąg­
łoŚĆ i celowość ich polityki. 

P. Greiser dę.ży do zupełnego wyni­
szczenia resztek poczucia odrębności u 
Gda.J :zczan. Gdańszczanin, uważają.­
cy się wprawdzie za Niemca, ale rozu­
mieję.cy, że Gdańsk nie może wchodzić 
w skła6 Rzeszy Niemieckiej, ma. być 
bezpcwrotnie zgładzony z powierzchni. 

Według zapowiedzi prez. Greisera 
przybędzie do Gdańska krążownik nie­
miecki "Leipzig". Niemiecki okręt wo­
jenny, jak powiedział kierownik sena­
tu, przybywa tylko do Niemców-naro­
dowych socjalistów. 

Z okazji wizyt flot zagranicznych 
w Gdańsku urzę.dzaję. przyjęCia przed­
stawiciele państw obcych, wysoki ko­
misarz Ligi Narodów, a także komisarz 
gc _e:'alny R. P. Przy takich okazjach 
na/przyjęcIa zaprasza się także obywa­
teli, niechętnie widzianych przez pp. 
Forsterów i Greiserów. Właśnie przed 
tokiem p. Greisc' wyszedł z domu wy­
sokiego komisarza, ponieważ ten za­
prosił także przywódców opozycji. Wi­
doczni ' p. Greist' . już naprzó": wszyst­
kich ostrzega, ~1 nie można go prosić 
do jednego stQłu wraz z innymi pow~ż­
niejszymi obywatelami wolnego mia­
sta. 

Wszystko razem ma swoją politycz­
nę. treśC. Prezydent senatu chce i do­
maga się od innych, aby w Gdańsku 
były dwa fronty: niemiecki i polski. 
Niema być frontu gdańSkiego. 

G d ań s k. E. P. 

Z'm,iany na stanowis'kach 
prokuratorów 

War s z a w a. (Tel. wl.) Prokura­
tor Siewierski objął we wtorek stano­
wisko dyrektora biura personalnego 
w ministerstwie sprawiedliwości. Te­
goż dnia objął stanowisko prokuratora 
sąldu apelacyjnego w \Varszawie pro­
kurator Stefan Szydłowski z Krakowa. 
W najbliższych dniach mianowany 
będzie na stanowisko wiceprokuratora 
dla spraw politycznych przy warszaw­
skim są;dzie okręgowym wiceprokUl!\­
tor Piotrowski z Wilna. Stanowisko 
to opróżnione zostało po przejściU dłu­
goletniego ,rolmratom dla spraw T' 
litycznych Kożuchowskiego do sądu 
apelacyjnego. (w) . 
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!ft [)8 n ~ Ó J o ~l!wila[ii· raDriil 
Manifestacje pod hasłem tró j'kolnrowego sztandaru - Pił k. de la Rocque zap1owiada, 

że ostatecznie we Francji zwycięży fron1 narodowy 
P a ryż (P A T). N arodowcy orga­

nizują w społeczeństwie kontrakcję 
przeciwko manifestacjom "frontu lu­
dowego", które poczęły nadawać życiu 
Francji specyficzny charakter. 

Pierwszą. tego rodzaju akcję zaini­
cjowała Marsylja, gdzie odbyły się ma­
nifestacje pod hasłem trójkolorowego 
sztandaru narodowego. Odbył się tam 
wielki wiec, który zamienił się w 
manifestację narodowców przeciwko 
"frontowi ludowemu". Przykład po­
wyższy naśladowało Bordeaux. 

Zgodnie z tym spontanicznym odru-

chem przywódcy rozwią.zanych orga­
nizacyj prawicowych, jak płk. de la 
Rocque i przywódca "Jeunesse Pa­
triote" Taitinger, wystąpili z formal­
nym apelem, by na znak !}rotestu 
przeciwko arbitralnemu rozwiQ,zaniu 
legalnie istnieję.cych organizacyj pra­
Wicowych, ludność stolicy wywiesiła 
flagi narodowe. Wiele domów i ma­
gazynów, zgodnie z apelem przywód­
ców prawicowych, udekorowano fla­
gami trójkolorowemi. 

Poza tern administracyjna akcja 
rozwiQ,zywania lig narodowych, jak-

I W Rumunii mają Żydów dosyt! 
Ludność rum,uńska pobila Żydów i spaliła 'g~etu o tenden­

cji kO'łnuni-stuc~nej 

B u kar e s z t. (Tel. wł.). Na ła- dów i spaliła gazety o tendencji ko­
mach prasy rumuńskiej toczy siQ o-I munizują.~ej. Doszło także do zajść w 
statnio zaciekła polemika w sprawie samym Bukareszcie. Aresztowano sze-
żydowskiej. Równocześnie w kilku reg osób. . 
miejscowościach młodzież pobiła Ży-

Napad rabunkowy na mieszkanie starosty 
w Myślenicilch 

Bandyci obrabowal" następnie dwa sklady i uciekli do laBU 

Kra k ó w. (Tel. wl.) W dniu 23 b. 1500 zł. Następnie przestępcy obra.bo-
m. w nocy dokonano napadu rabunko-I wali jeszcze dwa składy w mieście. 
wego na mieszkanie prywatne starosty Za szajką., która uciekła do lasów, 
w Myślenicach. Skradziono ubrania wdrożono pościg, przy licznym udziale 
i kosztowniejsze przedmioty, wartości policji. 

Odkrrcie rennego obrazu 
w ko' ,e I W ulmierzvcach 

Obł'a~ poc"~d~i ~ XVI wieJ.,.u i jest tkielem Lucasa 6h'anaclła 

Wa r s z a w a. (PAT.) Znany ze ski, kierownik państwowej pracowni 
swych zainteresowań dawnę. sztuką konserwatorskiej. Komisja stwierdziła 
kościelnę. J. E. biskup częstochowski po zbadaniu, że ma przed sobą niew~t­
ks. dr. Teodor Kubina odnalazł w ko- pliwie dzieło Lucasa Granacha, co w 
ściele parafjalnym w Sulmierzycach toku badań potwierdziła sygnatura 
cenny obraz z poczę.tku 16 wieku. mistrza. J. E. ks. biskup powierzył 

\V celu bliższego zbadania obrazu naukowe opracowanie tego dzieła p. 
J. E. ks. biskup Kubina powołał ko- dr. M. WaHckiemu, którego praca u­
misję, w skład której weszli dr. A. każe się na jesieni, a konserwację. nie­
Lauterbach, dyrektor państwowych zmiernie cennego obrazu zajmie się 
zbiorów sztuki, dr. M. Walicki, docent prof. J. Rutkowski. 
Uniwersytetu J. P. i prof. J. Rutkow-

Uzbrojone oddziały Arabów 
. schroniły się w górach 

Zacięte walki z wojskami angielskiemi - Nieprzejednany 
nastrój Arabów z dni em każdym wzrasta 

1 e r Q z o l i m a. (P AT) Ostatnie podają liczby zabitych, lecz według 
ataki Arabów na wojska l'zQ,dowe w zgodnych przypuszczeń musi być ona 
okolicach Naplus i Noureshams były bardzo wielka. Ogólna atmosfera jest 
najzaciętszemi od chwili rozpoczęcia ,bardzo naprężona i odnosi się wraże­
zamieszek i walk pod Noureshams. nie, że nieprzejednany nastrój Arabów 
Roz"loczęły się one w niedzielę rano, a z dniem każdym wzrasta. 
zakończyły się dopiero w poniedziałek Jer o z o l i m a. (PAT.) Prasa ży-
wieczorem. dowska ocenia straty ponieSione w 

Oddziały Arabów, które schroniły czasie zamieszek \v Palestynie na 
się w górach Samaria, są doskonale sumę 180000 funtów szterlingów. 
uzbrojone i stawiają. wojskom rządo- Straty te wywołane zostały przez 
wym niezwykle zacięty opór. Wojsko zniszczenie pół miljona drzew poma­
brytyjskie robi użytek z karabinów rańczowych oraz spustoszenie upraw­
maszynowych i samolotów. Gazety nie nych pól i lasów. 

UbDlewanie senatu 
Wolnego Miasta 

Gdańsk. (pAT.) Biuro prasowe 
senatu wydalo następuję.cy komuni­
kat, który opublikowany został tylko 
w "Der Danziger VQrposten": 

"W ostatnich dniach zdarzyło się 
kilka incydentów, w których naraże­
ni zostali na szwank obywatele pol­
scy oraz obywatele gdańscy narodo­
wości p6lskiej. W związku z tem u­
dał się radca stanu dr. Boettcher do 

min. Papee, aby mu wyrazić ubolewa­
nie senatu w. miasta z powodu tych 
zajść oraz dać wyraz zapewnieniu, że 
odnośni sprawcy zostanę. surowo u­
karani." 

Zawody lo1nl'cze 
Wa rs z a wa. (Tel. wI.) Latem br. 

zorganizowane zostaną wielkie zawo­
dy lotnicze w Warszawie. Bdział w 
nich weźmie 11 aeroklubów polskich. 
Do stoli cy przybQdzie w dniu 20 sierp­
nia 100 samolotów z różnych miast 
polskich. (w) 

kol wiek, odbywa się dotycl1czas 
względnie bez trudności, wywołuje 
jednakże sporadyczne reakcje zarów­
no w stolicy, jak i na prowincji. W 
kilku miejscach Paryża, t. j. na placu 
Gwiazdy, na Polach Elizejskich i w 
dzielnicy łacińskiej doszło do starć 
między zwolennikami ugrupowań p'l'a­
wicowych a zwolennikami "frontu lu­
dowego". 

Poza manifestacjami pod hasłeII.!. 
sztandaru trójkolorowego, daje się 
również zauważyć pewna reakcja. 
przeciwko kampanji strajkowej. 

W miejscowości Jeze (Puy de Do­
me) doszło do poważnego starcia mię­
dzy miejscowymi włościanami a dele­
gacją. robotników zsyndykalizowa­
nych, którzy w liczbie 30 przybyli z 
Clermont-Ferrand, by zmusić robotni­
ków z miejscowej fabryki do porzuce~ 
nia pracy. Podobny opór znalazła de .. 
legacja, która chciała zatrzymać pra­
cę w zakładach obróbki marmuru w 
Nancy. Wskutek kategorycznego 
sprzeciwu właściciela fabryki, delega­
ci "frontu ludowego" musieli opuście 
teren fabryczny. 

P a ryż. (Tel. wl.) PrzYWódca roz­
wią.zanego "Croix de Feu" płk. de la. 
Rocque udzielił wywiadU przed-stawi-
cielowi "Echo de Paris". f ' 

Płk. de la Rocque patrzy 'W przy" 
szlość bardzo optymistycznie, twier" 
dzą.c, że obecne prześladowania są o­
statnieml przed zwyci~stwem. 

P. StarzyńSki wydaje 
przyjęcia . 

'Wa r s z a w a, 23. 6. Z okazji za­
kończenia roku szkolnego prezydent 
Warszawy, p. Stefan Starzyński, po'" 
dejmował w ub. sobotę w salonach Ra­
tusza dyrektorów, nauczycieli, oraz 
cały personel, zatrudniony w miej­
skich szkołach i placówkach oświato­
wo-pozaszkolnych. 

Salony Ratusza ozdobione byłY 
kwiatami. Na uroczystość przybył~ 
<lkoło tysiąc osób. 

Aresztowanie prezesa 
Sądu Apelacyj. w Kraikowie? 

Kra k ów. (Tel. wI.) Jak się do­
wi8Jdujemy, prezes Sądu ApelacYinego 
w Kra.kowie, dr. Parylewicz, został w 
sobotę zawieszony w urzędowaniu. 
Bliższe szczegóły ze względu na toczą­
ce się śledztwo nie sę. ujawnione. P. 
dr. Parylewicza zastępuje wiceproku­
rator Sądu Apelacyjnego, dr. Juljan 
Potempa. 

Jak krążę. po mieście pogłoski, p. 
dr. Parylewicz został we wtorek w po­
łudnie aresztowany. 

P. Kaweck'i wiceministrem 
spraw wewnętrzny·ch? 

War s z a w a. (Tel. wł.). Wicemi­
nister spraw v;ewn~trznych p. Kawec­
ki w dalszym .ciągu korzysta z urlopu 
wypoczynkowego. N a terenie mini­
sterstwa jest on zaliczany do jednycli 
z najwybitniejszych pracowników. Od 
wielu lat uważany jest za fachowca. 
w najlepszym stylu jeszcze z okresu 
urzędowania śp. ministra Pierackiego. 
Jale słYChać, po powrocie z urlopu ma 
on obją.ć stanowisko kierownika min. 
spraw wnewnętrznych, ażeby odciążyć 
w pracy premjera, który je-st równo­
cześnie min. spraw wewnętrznych. (w) 

Czy zm'iany W M S. Z.? 
W a l' S Z a w a. (Tel. \vł.) . 'V kołach 

politycznych wiel~ się mówi o mającej 
na:::tę.pić zmianie na najwyższych sta­
nowiskach w centrali ministerstwa 
spraw zagranicznych. Ostatnio bawił 
w Warszawie nasz ambasador w Lon­
dynie, p. Raczyński. VV związku z ma­
jącemi nastąpić zmianami w M. S. Z.~ 
na.zwisko jego stalo się bardzo głośne. 
Zmiany mają. zajść również na dwóch 
ważniejszycłi placówkach europej­
skich. 

Ambasador Raczyński ma pełnić w, 
Londynie swoje fun~cje tylko do pew­
nego czasu, a w związku ze zmianą na. 
jednym z najwyższych stanowisk, na­
sza ambasada w Rzymie otrzymałaby 
nowego kierownika. Dodać należy, że 
dotychczasowy minister spraw zagr. 
Beck ma w nie długim czasie rozpocząć 
mlop wypoczynkowy, -' (w) 
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W Skierniewicach 18. b. m. zmarł tra­
gicznie Emiljan Paszkowski. Należał on 
do rzędu ludzi tych. których dewiza, jest: 

nic dla siebie, 
wszystko dl'a Naro­
du i Ojczyzny. W 
myśl tej dewizy żył 
i poe.tępo'wal. Po­
mimo, że młody, bo 
zaledwie 19 lat li.­
czący. ~marły wy­
różnił się i wysu­
nął na czoło mi 0-
dych działaozy na­
rodowych, dzięki 
zaletom swe~o cha 
rak teru i pracy or-

ganizacyjnej. 
Przestało bić ser­
ce. które ponad 

wszyst1w ko,chało Ojczyznę. Bezlitosna 
śmierć wY~'\vala go nam z szereg5w, prz.!-
4!ięla pasmo życia tego, który był dobrym 
synem dla rodziców i prawdziwym Pola­
ikiem. Pngrzeb odbył się w sobotę, W. b. 
:m. przy tłumnym udziale publiczności. 

Częś ć Jego pamięci! 

22 czerwca 
WidQwiskQ pierwszej klasy mo.żna 

było oglą;dać na pQsiedzeniu senackiej 
kQmisji, ro.zpatrującej pełno.mocnidwa: 
generalny atak konserwatystów na wi­
eepremjera KwiatkQwskiego.. P. Kwiat­
kQwski, ja.kby uprzedzająe wszelkie 
zastrzeżenia, wspominał na Po.czą,tku 
swego. przemówienia Q rozmaitych kło­
potach i trudnQściach, jakie ma do. po­
ko.nania każdy minister skarbu, lecz 
to., co. tam się Qg'lądałQ, przeohodziło 
wszelkie dQtychczasowe fo.rmy. D0-
prawdy, ża.den minister skarbu w cza­
sach pomajowych nie stał pod tak sil­
nym obstrzałem, jak P. Kwiatkowski, 
który 'przecie plan swój działania 
przed objęciem teki jesienię, zeszłego 
rQku niejednQkro.tnie przedkładał na 
konferencjaoh na Zamku najwybitniej­
Sllym czynniko.m. 

* Od chwili Qbjęcia teki nie miał p. 
Kwiatkowski nigdy uznania w jed­
nem środowisku: w grupie pułko.wni­
kowskiej. Stamtą.d sz1y przeką,śIiwe 
zastrzeżenia i podgryzania, czynione 
przez rÓŻne osoby i w pra. ie i w paI'la- { 
mende i na teTenie gosIx}dal"czym . Aż 
wreszcie p. Mat11szews-ki :llamał l1ió­
rQ, ale perjQd) k gospodarczy wyda­
wany w Lodlll pro,' adzi sj"stema­
tycznę, kampanj<;, operującę, argumen­
tami p. Matuszewskiego. 

RównQcześn ie zaczQla osŁrzeliwać 
kierownika teki skarbu prasa konser­
watywna. Ciążyła zawsze do pułkow­
ników, widzą,c w tej grupie najlepsze 
zabez.pieczenie swoich interesów. Te­
raz do·skQczyła szybko do atakujących, 
zwłaszcza, że p. Kwiatkowski nawo­
łuje do zmiany usŁrQju rolnego. i sto.i 
na gruncie konieczności parcelacji 
większej własności. 

* Kampanja zachowawców była pro­
wadzona bez osłonek. \Vprawdzie p. 
Radziwiłł wyraził uznanie p. Kwiat­
kowskiemu za Gdynię, ale był to. po­
całunek Judasza; zaraz PQtem przyło­
żył lont do. ciężkich armat. Bo. zapy­
tywać wręcz ministra, ktÓlry uprzednio 
nawoływał do stabilizacji waluty, czy 
on nie zmierza fektV'Cznie do. inflacji,­
to doprawdy silne kwestjonowanie za­
ufa.nia do niego. AI'bQ oceniać przedło­
żony i wykonywany przez obecnego 
ministra preliminarz budżetQwy jako 
zrównoważony i równo.cześnie posia­
dający braki kasowe - to. kwestjQno­
wanie jednej z pod'siaw systemu, upra­
wianego przez p. Kwiatkowskiego. 
Albo kwestjonowanie rzetelnQści oceny 
cyfr przez wskazanie, że pl'lIy MQści­
ca.ch zapisano na plus 3,1 milj. zł a 
w dochodach nio w~pominano nic o 
Qprocentowaniu i amortyzacji kap~ta­
łu pochło.nięteg'o przez koszta budowy, 
kapitału, który wynosił 120 milj. zł. 

* A cóż powied z ieć o tych panach, 
co. traktowali zasadę stałej" aluty ja­
Iw fet" !'1I nieuzasadniony? O tym gło­
sie który z prllekasem wspominał nie 

, - b k "I) o bloku złotym, lecz Q "mono lo u • 
O t,"ch lIast.rzeżenia.ch, które wspomi­
nał,· o koniecznQści o'bwarowania si~ 
prr.ed podwy7.ką obciążeń i w'pro.wadr.e­
niem nowych? O Po.trzebie ''''zbudze­
nia zaufal;ia, które jest zachwiane, gdy 
wprowadza się niespodzianie zarzą­
dzenia, jakim się niedawno jeszcze za­
przecwło? .. 

* Po całym huraganQwym sztu<rrpie -
gloso.wanie. Ci wsz)'isey, co 'Po.dkłada: 
:'i homby. eiskaH sn-anaty, oble'W'alI 

nieprzyjaciela ogniem - potulnie 00-
daJli głosy za pełnomocniotwami. 

Takie głosowanie jest symptom&­
t)'lOzne dla psy'CJlOlogji konserwaty­
stów, Na takim czynniku nigdy nie 
można budQwać. Co. innego mówi, ina­
czej postępuje. Nie ma żadnego. stosu 
pacierzowego.. Nie posi&da twarzy 
ani charakteru poIityeznego. Obija 
się jak bluszcz około. możnowładcy: 
zaczęło się od przysłowia o pańskiej 
klamce, a potem było •. Pr7.v t.obie sto.i-

my", za naszych z~ cza,.sów wyoro.sła 
legenda o CllWartej bl'ygadzie. 

Obecni ich szefQwie, choćby byli 11-
cze;stnikami NielŚwieża i Dzikowa i 
choćby byli utytuło.wani wysoko - to 
kiepscy erpigoni wielkich umysłów 
TarnQwskieh, 8rujskich, Po.pielów i 
KQźmianów. Nie pozostawi Q. po s~bie 
imienia ani symbolu. Raczej coś od­
wrotnego, co będzie przykładem od­
straszającym ... 

WARSZA WIANIN 

Potężna manifestacja narodowa w Lasku 

3000 (złonków S. N. W po(hodzie 
Piękna uroczystość poświęcenia sztandaru - Telegram do 
Rom·ana Dmowskiego - Deklaracja mieszcza ni wieśniaków 

z całego powiału 

. J' , , I 
Jj~. 

pg 5221/2-25.4!J/53 L a s k, 22. 6. - Nieduże miasteczko konnę, z ro.lnikiem p. Antonim Sochą. 
powiatowe w woj ew. lódzkiem Łask, na czele, Qraz rowerzy,stów i wyruszy.ł 
oheho.dziło. w swych murach w dniu 21 do kQlegjaty laskiej, pro.wadzo.ny, jako 
bm. wspaniałą. uroczystość poświęce- całQść, p;r:zez ~o.man~ Kaźmierczaka.1 dzonej publiczności. SPo.ntaniczną ma,... 
nia sztandaru StrQnnictwa Narodowe- CeremQnJl POSWlęcema sztandaru do- nifestację ~go.towano zwłaszcza człon­
go. Na sztandarze obQk wierunku Mat- k.onał ks. R,. KaczI?arek, któ~y w~g~o- kom Stronnictwa Naro.dowego, masze­
ki Boskiej i innych godeł narodowych, SIł zaraze~n podm<?~ł~ okohc.zn.osclO: rującym w barwnych strojach ludo-
jest wyszyta data ro.k 1935. Daty wię: we kazame. Po Wy]SClU ze sWlątym wych • 
21 czerwca 1936 rQku i 1935 r. wymow- Roman Kaźmierczak jako. kierQwnik P~dniosłym mo.mentem U!I'o.czysto­
nie świadczą, ile trudności i walk mu- Koła odebrał nowopoś~ięcony sztan- ści była chwila, kiedy przy dźwiękach 
siał pokonać narodowy LasIc, by móc dar z rąk. pr~zesa. Po.w~ato.wegQ S .. N; "Hymnu naro.dowego" i "Hymnu Mło­
pQświęcić swój symbQI walki i zwy- p. Z. Kraja, slubuJąc, ze do. o.statmeJ dych" wciaaano na wysoki maszt 
cięstwa. Sztandar wykQnany rok te- kropli krwi walczyć będzie o Polskę wielką. flagę'" o barwach naro.do.wych z 
mu został Qbecnie poświęcony w Ko.- narodowę, PQd tym sztandarem. dużym mieczem C1):ro.brego. Uro.czy­
legjacie w Laslm. Z kościoła wyruszył piękny PQchód stej akademji, odbytej pod gołem nie-

Już od wczesnego. rana poczęły na- ulicami miasta. Przed nowo.poświęco- bem, przewodniczył prezes powiato­
pływać szeregi członków Stronnictwa nym sztandarem defilowały sztanda- wy p. Zygmunt Kraj. Piękne przemó­
NarodQwegQ na piQknie przyozdobiony ry wszystkiCh cechów w Lasku o.raz wienia nagradzane burzę, o.klasków, 
plac TargQwicy Miejskiej. Przybył liczne szt.andary Stronnictwa Naro.do- wygłosili pp. red. Stefan S acha, A .. 
szereg delegacyj. Zarzę,d główny re- wego. z Qkolicznych miast. Defiladę Czernik, pTzedstawiciel młodzieży a­
prezento.wał red. Stefan Sacha, a zarząd karnych szeregów o.debrali pp. red. kademickiej, i W. Stępień. Po uchwa­
okręgQwy pp. Czernik, dr. RostkoW-/ Stefan Sacha, jako. delegat zarządu leniu i wysłaniu życzeń gratulacyj­
ski z adw. Kowalskim na czele. Zaś głównego., i adw. Kazimierz Kowalski, nych Romanowi Dmowskiemu i po 
powiat sieradzki dr. "vV. Dę,browski, jako prezes zarzę,du o.kręgoweg·o. W odczytaniU dziesią.tków telegramów i 
prezes powiato.wy. Z powiatu łaskiego karnych szeregach pochodu kroczyło życzeń z całej p.ra'\Vie PQlski narodo­
przybyli liczni członkowie ze 'wszyst- ponad 3000 członków Stronnictwa ,,,,emu Łaskawi, nastąpiło wbijanie 
kich prawie kół. Narodowego. w tern prze\\'ażnie ro.Jni- gwoździ do lt.rzewca nowoPo.świ!i'cone-

O godll. 11 formował się imponują- cy z okolicznYCh wiosek, oklaskiwani go. sztandaru przez rQdziców chrzest-
cy pochód poprzedzony przez banderję entuzjastycllllie przez tysiące zgro.ma- nyeh i uczestników uro.czystości. 

Min. spraw zagr. W. Brytan,ii lord Eden i ctotychczaf'owy wicekról IndYj loru h ·i!· 
l:ngdon na wielkich zawodach w polo między U. S. A. i Anglją na boisku \\ Hur­

hingham. 

z P.,ocesu O 'k,rwawe zajścia w Krakowie 
• 

"Hymnem Młodych" zakończo.no pod­
niosłę, manifestację narodową, przy­
czem trzeba zaznaczyć, że tak mie­
szczanie jak i wieśniacy zgo.tlną. SWQją 
postaw;;. i uroczyście złożonem o~wiad­
czeniem sh\'ierdlli1i, że. solidaryzując 
sic z pięknemi DlO\\'ami mówców, bę­
dą. stali ,\' irrnie Po.d sl':tandarem Obo­
zu Narodo.wego i \"alczyli o "'ielką, 
?\arodowę" odhclzon:;t i l\.atolicką Polt 
sk~. 

Telegram do Dmowskiego 
,.Karni członkO\\'i e ori!'anizacj i Na­

rodu Polskieg'o, zgromadzeni w liczbie 
3000 c71onków, na Ul'oczysto~ci po­
ś\"i('cc!lia sztalldaru w Lai"ku. symbo­
lu \\'alki o Wielkę, ~al'odową, "olną· 
od \yply\\'ów żydowskich - Polskę, -
przesyJają ci tą drog::)" " Todzu, wyra­
zy hołdu, cllei i uznania za Twą nie­
zmo.rdo\yan:;t działalnoś ć dla potęgi 
nasze i Ojc7yzny. Jednocześ nie wszyscy 
tu zebrani solennie zapewniamy Cie­
bie, '\'oc1zu. iż mimo wszelkich prz!'­
szl, ód " 'iern ie i niezachwianie trwać 
bęr1>;iem:v pod sztandarami Obozu Na­
rodowego, na czele którego Ty stoisz, 
\\'iel'zl)c, ?:e IIwycię'stwo budz~cego się 
Narodu Po.lskiego bQdzie już wkrótce 
z pomocą Bożą osiągnięte". 

"Zvdzi kierowali rOZrU[ 
Tak stwierdzają świadkowie oskarżenia 

." 
Kra k ó w. (Tel. wł.). W szóstym 

dniu procesu o krwawe zajścia w Kra­
kowie zeznawalo tylko. 4 Świa'Jków. 
Jako. pierwszy zeznaje świadek Józef 
IIąkisz z ,vyuziałl1 śledczego P. P. \V 
krytycznym dniu był na zebraniu na 
ulicy Wal'xZa\\ skiej. Na zebran iu tpm 
było oko.ło 4000 osób. Grupa Żydów i 
Ż)-dówek nawoływała <lo marszu na. 
\\'o.iewóuztwo. 

Ob!'.: - Skl!d pan wie, że io. Żydzi. 
8wiadek.: - To z twarzy poznać. 
Obr.: O której był pan na lIebraniu'l 
Śwdiadek: - Koło godz. 9,30. 
Obr.: - Jak o godzinie lł,30, można 

było. nawoływać do pójścia pod wQje­
wództwo, sko.ro wtedy było jeszcze 
przed zgromadzeniem na ul. War­
szawskiej. 

PrzewodniczQ,CY uchvia to pytanie. 
Świadek.: - Włodzimierz Gacek, 

obserwo.wał zgromadzenie!: dachu są­
siedniego domu, kiedy rus?:ył pochód, 
na c:zd~ szla lP"llpa zl')Żona przeważ-

nie z Żydów mło.dych - zbierających 
kamienie i zbroję,cych się w palki. 
Świadek ruszył z Po.chodem i Qpisuj/} 
przebieg wypadków po.d Barbakanem. 
Stamtąd ~wiauek przesunę,ł się celem 
ohserwacji na inne ulice, Rynek Kle­
parski, Długą., planty. W czasie tych 
()h~er\\ac~ j zauważył szczególn~ a­
ktywHo.~Ć Mellllla, Nadla, Schaehta j 
Jagf>ra. \\'~zyscy rzucali , kamieniami i 
wznO!'li li okrzyki. Najagresywniejszym 
był ogkarżony Schacht. Pinc7.o.wskie .. 
go, Gunth(>ra i Kuhnreicha widział 
świ.adek na barykadzie na ulicy Sław­
kowskiej. Gro.ssmana świadek zauwa­
żył w pobliżu "Hotelu Francuskiego". 

Na pytanie prokuratora, których 
oskarżonych zna z dzałalności kQmu­
nistycznej, świadek wymienia nazwi­
ska o.skarżonych, Schachta, J eagera, 
Nadla, Gruenschlagównę. Kiedy świa­
dek zeznaje, używa o.kreślenia "Żydzi", 
wtedy Żyd M. Schreiber zwraca się li.: 

pro.śbą. do trybunału, by nie dopuszczał 

do obrażania takiemi Qkreśleniami o­
skarżonYCh i obrollCów nal'odo'wosci 
żydowskiej. 

Pl'zewo.Lln iezą.cy II"Taca świadkowi 
uwage. \v tej sprawie rÓ\\'nież zabiera 
głQ!, jeden Ohl'OllCa Zyd Gros~ i prQsi 
przeWOdniczącego. o wyLlaniej dalej 
idącego. zal'zą.dzellia mialIowicie, po­
wo.łuje się lla z (11'7.::.\(17. PI 1 if' pl'zewo.dni­
czą,cego trybunalu w pl'o ces io Przytyc­
kim l prosi, by ~\\ifldko\\'ie nie uży­
wali \\'()góle okl'cślell ia Żyd, a jedynie 
o.kre:lenia oskarżony. 

W to.ku pyta!'!. p,rzez jednego II ży­
dowskich Ob1'011CÓW, świadek wy­
jaśnia, że na 6000 uczestników PQcI10-
du bYło Qkoło 2000 iZr3.elitów (tego 
okrE'ślenia używa świadek po upom­
nieniu). Okrzyki wzno.sili przeważnie 
izraelici. Na pytanie obrońcy, czy \vi­
dział na głowie Jeagera kalielusz o.rl­
p<YWiada, że Żydzi i komuniści '\vyma. 
W'lajQ. się tern, że chodzę, hez kapelu­
szy. Z dalszej odpowiedZi ';wiadka '3'-



ka?uje się, że Miriam vel Mania Gles­
sel jest aktywną. dzialacz.ką. komuni­
tyczną. Na pytanie jednego z żydow­
skich ohroilców, jak wytłumaczy fakt, 
że zabici i kontuzjowani rekruto­
wali się p-rawie z samych chrześcijan, 
odpowiada, że Zydzi ' wycofywali się 
do tyłu. 

Świadelt Gacek zeznaje, że naj­
większa wrzawa i krzyki były między 
godz. 1 a 3,..cią. obok Barbakanu i pod 
województwem. Następnie opowiada, 
iż konna policja próbowała wyłapać 
jednostki llajbardlliej aktywne z po­
śród tłumu. Akcja ta nie dała jednak 
rezultatu ze względu na silne ataki 
tłumu, wobec czego postanowiono 
przepa-owadzić wspólną szarżę. Nim 
jednak kOl'Jmi dOjechali do tłumu, de­
monstranci już zdołali pobudO'Wać ba­
rykady tak, że policjanci, obrzuceni z 
barykad kamieniami, musieli się wy­
cofywać. Okoliczność ta zmusiła poli~ 
cję ponownie do użycia broni. 

Na podstawie dłuższej obserwacji 
komunistów świadek wie, ze akcja 
dnia 23 marca br. była organizowana 
dłuższy czas - od roku. 

Prokurator: ~ Czy na zebraniu 
przemawiali jacy komuniści. 

Świadek: - Tak! Przemawiał 
Last. 

Na margin.esie 

Paradoksy dnia 
Gdy jeszcze kilka miesięcy temu 

słowo naród z wielkim trudem prze­
chodziło przez gardziołka "sanacyj­
nych" leaderów" albo wcale przejść 
nie mogło, dziś jakby pod WPływem 
róż,dżki czarodziejskiej sytuacja się 
zmieniła... COTaz mniej słyszy się o 
państwie, a .coraz natarczywiej o na­
rodzie, kt6ry wres2)cie zaczyna zdoby­
wać prawo obywatelstwa także wśród 
"sanacyjnych" i "państw~wych" ugo­
dowców. Klasycznym przykładem tej 
przemiany jest p. Stpiczyński, redak~ 
tor sanolewego "Kurjera Porannego" 
Otóz tenże red'aktor i zarazem 1>oseł, 
przemawiają,c wybitnie "filozoficznie", 
ostatnio W Sejmie UżYW1ał niemal wy­
łącznie słowa naród. Ponieważ p. Stpi­
czyńskiego uważa sie w pewnych sfe­
r.ach za nieoficjalnego ministra propa­
gandy "sanacji", przeto uciera się opi­
nja, że w najbliższym czasie należy 
spodziewać się niewiadomo już której 
~ rzędu próby przefa'l'bowywania "sa­
nacyjnego lisa" na kolor "narodowy". 
Dało to żydowskiej prasie asumpt do 
przypuszczeń, że ,,sanacja" jest w sta­
djum tworzenia "nacjonalistycznej" 
organizacji politycznej, "ezysto pol­
skiej", o której narazie głucho, bo 
wszystko robi się w najWiększej "ta­
jemnicy". Ta nowa organizacja ma 
być podobno także "antynieIlliecka". 

Ze takie próby mogą. być cZY11ione, 
tego oczywiście wyklUCZYĆ nie można, 
tembardziej, że tak jeS2)CM niedawno 
z wielkim hałasem i trza.skiem podob­
ne próby podejmował już znany ma­
som b. ambasador F~lipowicz. Jakie 
były i są. wyniki tych przedsięwzięć, 
wiemy wszyscy. Poprostu społeczeń­
stwo, na którego naiwność cię.gle li­
czę. bankruci "sanacyjni", nie dało się 
nabrać na kawał. Poznało się więc na 
nowej taktyce m~sonerji, talttYlCe, po­
legającej na pozornem przejmowaniu 
haseł narodowych, my w ten sposób 
o<słabić szybko wzrastający w siły 
Obóz Narodowy i przynajmniej opóź­
nić jego zwycięskie dojście do władzy. 

Czy "tajemnicze nacjonalistyczne" 
przygotowania p. Stpiczyńskiego i to­
warzyszy mogą. dać lepszy skutek niż 
p. Filipowicza., VI to należy bardzo 
wątpić. Społeczeństwo bowiem nie zro­
zumie nigdy tej "filozofjr', że jedyn,. 
w Polsce Obóz Narodowy od wielu lat 
zwalcza się po to, żeby potem ubierać 
się w jego piórka. Widzi bowiem tu 
dwie możliwości: albo się jest nacjo­
nalistę. szczerym, a wówczas znajduje 
się dla ,siebie miejsce w Obożie Naro­
dowym, albo jest się farbowanym 
lisuniem politycznym o bardzo niena­
rodowych celach. Ta druga alterna­
tywa jest aż nadto rażąto widoczna •. 

A zresztą. samo mówienie o tiaro­
dzie to jeszcze nie nacjonalizm, który 
wymaga od wyznawców pewn~h kon~ 
sekwencyj p'Taktyc\l:hych, na które "sa­
nacja" Zdobyć Się nie będzie mogla. 

Właśnie dlatego p. SttJi,czYilski w 
swej "mowi~" sejffi()wej wyraźnie od· 
grodził się od rasizmu ... 

To jest bardzo symptomatycznyob. 
jaw dla mł'.ją.cego rzekomo powstać 
,iSan8Jcyjnego, czysto-polskiego" obozu 
poli tycznego. 

Zydzi mogą. być spokojni, jakaś 
cząstka miejsca i dla nich się tnajd~ie. 
J eżeIi nie inaczej, to przynajmniej 
przez bardzo liczne grono_. Esterek. 

1I1~IU · waniu IIrOlramu IO~1I0 ftr[I~1 
B'ezrobotni wyemigrują •.. a lydiZJi zostaną w Połsce 

mysł rozwija się .dalej . żółwim ~o­
kiem. Żydzi natomla.st, me mogąc dZI~­
ki ograniczeniom deWizowym WYWOZl~ 
ciężkich miljonów, wyssanych z krwI 
polskiej, więc urządzili ~ię. w P<?ISC8 
na dobre stali się "polsklmI patrJota.­
mi". Czy' to mają. być warunk~ obro~~ 
ności Polski? Co na to gen. msp. sil 
zbrojnych Rydz-Ś;nigły? . 

L ó d ź, 23 czerwca 
Od pewnego czasu czynniki miaro­

dajne nie zaprzeczają, że w Pol,sce jest 
źle, a nawet wszyscy ministrowie wraz 
z chórem prasy mniej lub więcej pro­
rządowej wołają. na cały głos, że w 
Polsce jest nawet naprawdę bardzo ile. 

W wygłoszonem w swoim czasie 
przemówieniu, a wydrukowanej nie­
dawno broszurze, twierdzi p. minister 
rolnictwa. Józef Poniatowski, że mamy 
3.200.000 rodzin żyjących na 2 ha zie­
mi, że ogółem jest 3 miljony bezrobot­
nych na wsi. 

Inni ekonomiści rzę.dowi obliczają, 
że miejskich bezrobotnych jest 3 miljo­
ny, t. zn. takich, którymby należało 
dać pracę natychmiast, bo głodują.. Po­
z.a tern rok rocznie przybywają now~ 
zastępy bezrobotnych młodego pokole­
nia, dające się określić cyfrą. 300.000. 

I cóż robi rząd, który tak doskonale 
zna 'p'Olską biedę. Jakim to progra­
mem chce zwalczać bezrobocie i w y­
d~wignąć kraj z ciężkiego położenia 
gospodarczego? 

Początkowo widziano zbawienie w 
zrównoważonym budżecie i w obniżce 
cen. P<l gorączkowej pracy nad zrów­
noważeniem budżetu znaleziono wresz­
cie formułkę matematyczną, która 
bud~et zrównoważy. Natomiast P'l'óba 
obni:źki cen przemysłowych, próba 
zrównoważenia wdół, zawiodła i dal~ 
szy-ch prób nie będzie w tym kierunku. 
Po smutnych wypadkach krakowskich 
i lwowskich trzeba. było wystą.pić z 
nowym planem i prosić o nowe pełno­
mocnictwa. Ostatecznie rząd, a raczej 
pan wicepremj~r Kwiatkowski Euge­
njusz, obiecał zmobilizować 1800 milj. 
złotych w przeciągu czterech lat, któ­
ra to suma ma jako tako koić rany 
otwarte kraju, którego zgórę. trzecia 
część miesżkanców. to bezrobotni. 

Niewiadomo, dla kogo mają. być te 
1800 milj. zł, czy dla tych 3 łńiljbnów 
bezrobotnych ze wsi, cźy dla tych 
3 mi1j. z miast. Głos decyduję.cy ma 
p. Kwiatkowski, a nie p. Poniatowski, 
a p. Kwiatkowski hliżsży miastu, niż 
wsi, prawdopodobnie zużyje cały fun­
dusz dla bezrobotnyeh miejskich. 

No dobrze! Przypuśćmy, że p. 
Kwiatkowski nie wyciśnie owe 1800 
miljonów ze społeczeństwa, a dostanie 
je w podarunku 'Od ... Negusa. Pozatem 
te lUb inne posunięcia gospodal'cze 
spowodują ozywieni0 rynku i będzie 
można dokonać szereg inwestycyj, a 
nawet, ' za.kupić materj.ały niezbędna 
do przeprowadzenia robót pUblicznYCh, 
a całą. kwót~ 1800 milj. zużyje się na 
wypłaty dla robotników za pracę. Za· 
tem podzielimy całą. kwotę 1800 milj. 
sprawiedliwie między 3 milj. bezrobot­
nymi. Według wszelkich prawideł 
arytmetyki wypadnie na robotnika 
150 zł rocznie, 12.50 zł miesięcznie, a. 

więc 44 groszy dniów~i za pracę, t. Z? 
tyle, ile zarabia w najgorszyln sezome 
dziad przed kościołem. 

Absurdem byłoby, gdyby dopuszczo­
no do podziału sumy 1800 mi1j. zł rów­
nież i 3 milj. bezrobotnych p. Ponia­
towskiego, bo wtenczas wypadłoby tyl­
ko 11 groszy dniówki d~a robotn.i~a, 
to byłoby już wprost meprzyzwOlCle. 
A więc p. Poniatowski słusznie szuka. 
innych dróg wyjścia, jednak nie mógł 
dotychczas takowych znaleźć. 

Panu Poni.atQwskiemu chciałby po­
móc p. Rzymowski z "Kurjera Poran­
nego", który - oma~iaję.c ~krycie 
Ameryki p1:"zez p. Pomatowsklego, a 
polegają.ce na tem; że ują.ł cyfra~i nę­
dzę polskiej wsi , - fiie widzi mnego 
wyjści,a, jak: albo zahamować nt1:t\l­
ralny przyrost ludności (30~ tys .. lu­
dzi), albo wydać rozkMI ettllB1;acyjn1 
9 mi1jonom beZ'l'obotnym WSl... na. 
kSiężyc I (Tak, na księżyc, bo doką.d?) . 
Chwała Bogu, ze p. Rzymowski rozu­
mie, iż pierwsze wyjście, t. zn. zaha~ 
mowanie prZ)Tostu naturalnego, to 
absurd (sama myśl () tem, to krety­
nizm skończony, Panie Rymowskil), co 
zaś się tyczy emigra.cji 9 miljon6w Po­
laków na księEYc, to p. Rzymowski 
również nie wie, jak to zrobić, albo­
wiem w letnim rozkładzie jazdy P. K. 
P. nie przewidywanI() jeszcze dotę.d wa­
gonów na kSiężyc. 

Przy tej okazji wart,() zaznaozyć, 
dlaczego ci patentow,a,ni Polacy z ;,Ku. 
rjera Porannego" właśnie chcą. się po­
zbyć na gwałt 9 mi1Jonów Polaków, 
nigdy jednak nie pisali na łamach 
swego pisma o potrzebie wysyłania dl() 
krainy, gdzie czerwony rośnie pieprz, 
naszej" -miljonowej lnasy Zyd6w. Te 

3 miljony gudłajów są. im Widocznie 
droższet niż 9 miljonów Pul.aków • . No, 
ale mniejsza z teru! widot~Iiie pp. Rzy­
m()wski i Stpic:tyński mają. wtem 
swój interes osobisty, do którego bli­
żej zaglądnę.ć nawet ni~ wypada.. 

Wracajmy więc do naszych hipotez 
i cyfr. Przypuśćmy, %9 wyn8lleziono 
sposób komunikacyjny na. kSięzyt i że 
tam wylądowały 9 mill. naszych roda­
ków (Zydzi OCZYWiście zostaliby bez­
pieczni w Polsce). Pan Poniatowski 
wydaje nową. staty<stykę. Niema ViI niej 
już skarłowaciałych gospodarstw wiej­
skich, a same po 100 ha. 

Przypuśćmy dalej, że p. Eugenjusz 
Kw~tk()wśki zaspokoił jako talto głód 
pracy 3 miIj. be.2:tobótnych i, te w Pól. 
sCe zapan'OwMa. idylla zgody i har­
m<mji. 

I cóż dalej? N'a. szosach polskich 
automobiliści w dalszym cią.gu skrę­
caję. sobie kark z powodu świeżó uło­
żonego asfaltu (vide Łódź-Pabjanice), 
bagna poleskie zaChowają. swe święte 
dziewictwo, gruźlica SZ(ll"ZY dal ;2e spu­
stoszenie wś:ód robotników, a pne-

48.110 zł na samolot "Chrobry" 
Do dzi,ś, 23 b. m. włącz-nie złożono . n 'a samolot "CI~" 
48.110 zł - Szczegółowe spra,wozdanie z tego dnia podamy 

później 
T C. L., Sl'uIpia 7,- -.50, K. Napiórkowslti 2.-, St. 
Ur:l:ędnicy firmy Orłowski i Ci e- Leciej 2.-, razem 19.40, Alek!ian-

śliocki w Poznaniu 33,50 der Pawlak 10.-; Poknywiński 
Pracownicy firmy Wacław Appel- 5.-, Jerzy Wojna 1-'-, red. T. 

ibaum, Poznań. Wielka 11 14,- Zielina 5.10, Wawrzyniec Leder 
Józef Goździejewski, Poznań, ul, 2.-, Teresa Majchrzakówna 

Wielka 20 30.- 2.-, Franciszek ' Aren d a.rski 
Stanisław Świtka 5.- 10.-, razem 54.50 
Uczniowie kl. H. II Sprzedawców NeUmann. kierownik gorzelni, 

przy Dokształcającej Szkole Ku- Roszkowo 
IjJJe.ckie,i nT. 3 w Potnaniu 1,00 Tow. Otmn. "SokÓł" w Ss:adkuj 

Zebrane W firmie Ryszard Krie- pow. sieradzkI . 
lPieckiej nr. 3 W Poznaniu: 33,00 Ks. W. Dwotilickh. ltogl11inek 

Jan Nowak, Chodzież Ó.- Ks. Szozepański, Kościeszki 
stanisłaW Pi~fikowski, ROS80SZ 1.- Ks. kan. B. Pawłowski, Obrtyclto 
B k P ż k S ółd . l St. GaW1'oński, śrem 
Gnieź:i!CZ owy p Złe czy w 50.- Członkowie Stronnictwa Narodo-

Anto§ t Karolek Kozłowscy, Pla- wego, Zytardów 
winek 3.-· Jan Bembenek, Biskupin 

Mieczysław KWiecień w Chobandzy 1...... Cech Piekarsko-Cukierniczy w Le-
Zebrane w agenturze gazet J. To- - sznie 

maszewskiego, Kostr.żyn: 41,= Dom Odde~y, wlaśe. J. GH,bek 
Zehrane W agenturze gazet A. Bi~ Mal'jan Radomski 

brOWic!la, GnieZ'no 1~......: Chwiłkowscy, BukQwska 43J.. II 2'4tQ 
Zebrane w al;(enturze gazet M. Ki- ZWiązek Lekarzy Pańiltwa pOlskie-

cilliiiJdego, WieHohowó 30,ro go, Okręg WielkopOlSki, StoW. 

2.-

10.~ 
10.~ 
6.-
5.-
6.-

5,80 
5,-

20,-
9,-
1,-

20,-

Zebrane w ekspozyturze "Orędow- zap.j Obwód poznafiski, ~oznań, 
nika" w ŁodZI; Stronnictwo Na- Skarbowa 9 100,-
rodowe, L6dź-Zubardż: L. Pa- T. J. 2,50 
wlak 2.-, W. Pawlak 2.-, J. Pracownicy piekarni mechanlczno· 
Targa!! 2.-, J. Nawrocki 2.-, S. pa.r. "Słońce", Pomań, Groh~~ 2 21,50 
Szudziński 1.-, J. Kmiecik 2.-, I Od członków i sympatyków Stron-
J. Kozulskł 1.-, J. Augustyniak nietwa NarodOWego, koło Krfj~!!i-
~~~~~~~~ Q ~ 
niak 1.-, H. Pierta.k -.50, M. Z~brane na wieczorku rbatural~ 
Szkudlarek -.00, M. Andrzejak nym u p. B. ' 10,50 

Nie Panie WlceprremJerze, , czy to 
czasan'xi nie pomyłka z tym Pańskim 
proO'ramem gospodarczym? Od od­
wa±nego inicjatora. wielkiej Gdyni. ~­
czekiwaliśmy śmIelszy.ch posumęc. 
lrardziej rzutkiego planu. My cl?-cemy 
wielkiej potężnej, mocarstwowej Pol­
ski. Nie' Polski ze spróchniałego drew­
na lecz z żelbetonu. Ale do tego po­
tr~ebny na.m jest plan gospodarczy in .. 
nych rozmiarów, nie ten, Panie Kwiat­
kow<ski. 

Cztery l.ata nowe~o zaciskania pa.­
sa to stanowczo z'a dużo na nasze 
pr~ewrażliwione już żołądki, cztery 
lata nowy,ch eksperymentów może nas 
zgubić! 

Zachodzi obawa, że kiedyś w histo­
rji opowie fama o ministrze K"!"iat­
kowskim, że zastał Polskę drewmaną., 
a zóstawił zrujnowanę.. 

Oskar W. 

Warszawska 
giełda plen·iężna 

z dnia 23. Ii. 
Belgja 89,75; Holan~Ja 359,611; Lo:nd}'1ll 26,62: 

Nowy Jorlc (łkrube!l)5,31~; PalrYt 38,01; P!\".aga 
21,97, SCIltO'ktholm 187,35; Szwadeał'ja 172,70. 

UIl!POSOob i eni e eł aJb.sZe. 

Giełrłv zbożowe 
Poatań 

p ollln a tI" 23. II. 1936 r. 
VIi _ r u n t I: BandeI hurtowy par)'tet Pozn_n. 
laduukl wagonowo, dostawa bldąea Ul 100 kC: 

STANDARTY: n t7tO 700 gil .. ID pszenica 
158 rll" 3) owies 420 gIL 

Oeny orjentaC'J'tne: 
2rlo ctTaposoblenfe spokojne) • 
PlłZenlc!1 (USJ)v60ł- spokojne) • 

Jeczmferl 100-725 gil.. ' • • • • 
Jee~mlel1 67~80 gIL •• I • 

Usposobienie spokojne. 
Owjes 450-410 gIL . 
Owiee standartow, 

UsPOOobienle &P~Jne. 
Maka 

• •• • •• 

tytnit wyciąg. O·3Q'lGo wl. w.. • . 
tJ'tnia gat. I 0-50% wl. w. • • • 
btnia gat. J 0·65% wf. w •••• 
Aytuła gaŁ fI 50-65% wł. W ••• 
trtnia po~1. po' 85% wt w. • • 

USI>O<>'Obienie spokojne. 
pszenna gat. I wyc. 0-20% wt w. 
pszenna gllt. lA 0-45% Wł. W •• 
p~nna ga.t. IS 0-55% wl. w, •. 
pSzenna gllt. 10 0-6IJ% wl. w.. . 
pszenna gat. ID 0-81.% wl. w.. . 
vszenna gat. IIA 2J-55~ wł. W. 
nszenna gaŁ. IIB 20-65% w!. w •. 
pszenna gat. IlD 45-65% wl. w •. 
p&zenna gat, UF 55-65"1, wl. W •• 
pszenna gat. lIG 60-65% w!' W .. 
pszenna gat. ITIA 110-70% wł. W. 
pszenna gat. lUB 70·75% wf. w. 

Uspoooblenle spokojne. 
Otrę'" tytrue stand. . • • • • 
Otreby pszenne grube stana. • • 
Otreby pszenne średnie stand.. • 
. )treby jeezmienne • • • • • • 
·OOMz,YCa • • • • • • • • • • 
Wyka latowa • • I • i • • I 

Pel uszka . . • , • • • • • • 
Groch Vilttoda • • • • • • • 
Grocb I<'olgera • • • • i • • • 
Lubin niebiesIti • • • • • • • 
Lubin tółty . • , • • • • • • 
~akuch lniany w taflach • 
Makuch rzepak. w taflach . • . 
Makuch słoneezr..Lk. w tafl. 42/48% 
Sloma pszenna luż.m . • • 

.. pszenna "ra9O'Wana • • • 

.. tytnia luzem ' .... 

.. tytnia pra.sowa.n· • • • • 
" owsiana h1z'lGll ' • • • • 
• owsillnll praroW!lJll& • • • 
" ieczmUe.nna luZEilL • • • • 

jeczmienna '1'asowa,na. • 
""i~ zWY'kle luzem .• 

zwykle prlU;OW8111e. • • • 
.. nadnote-'::"'ie luzem. • • 
.. nadnoteckie prcsowane. • 
Ogólne usposooienie spokojne. 

1~.'T5- 14.00 
20.75- 2MG 
16.00- 16.25 
15,75- 16.00 

15.15-- 16.00 
15,25- 15.50 

21,25- 21.50 
21,15- 21,00 
19,75- 20,25 
1UG-- 15,50 
13.00- 14,00 

34,0()..... 3575 
1I3.25- 33,76 
32,25- 32,75 
31,75- 32.25 
30.75- 31,25, 
80,00- 30,50 
29,50- 00,00 
27.00- 27.50 
22.75- 23,25 
21,25- 21.75 
19.25- 19.75 
17,25- 17,75 

9,25- 9.75 
9,50- 10,00 
8,50- 9,21i 

10,25- H ,5G 
112,00- 84.00 
25.00- 27.00 
2550- 27.50 
21.00- 23.00 
2000- 22.00 
10.75- 11,25 
14.00- 14.50 
16.2i>- 16,50 
13,75- 14,00 
16,00- 16.50 
1,50- 1,75 
2.00- 2.25 
1,60- 1.85 
2,35- 2.60 
1.8ft- 2.10 
2,35- \lM 
1.~ 1.i5 
2,00- 2.25 
5.00- S.5G 
5,50- 6.00 
6,00- R.50 
7,00- 7.50 

Ogólny OhT6t: 2002,5 torm. w tern zyta 755 
tonn, J}.."tZe.nicy 285 tono, jeczmi,eni:a 23il tOOln, 
oMla 25 tonn. 

Warszawa 
z d;nia 23. 6. 

Ńerucll jcd,lltOldta 23-2ił,05; 'Pł3łZcruca. I'biera­
nf!. 32,5-23: ~y<t{) 'jednOlite 15-11>25' żyto 0\)1e­
t:l'ne 14,75-15 (ibez \J<hrotu); G';"'j~ jednolity 
15,7ij-10,2<5; owle.oo ek$ortowy 16,2<5-16,5; Owies 
zbl~rans 15,25.;-15,7~ (ibe,: Ołbrotu); j~'lmlde.ń ied. 
'~Gh.te~ 15.6;-10,75; J"lCOOll'M'i I2lbiera;ny 15,25-15,5: 
WC=leń 2amoWy 15-15,25; groch polny 17-18' 
groch Wi'ktorill 26-28; wyłka 21-22: ,pelus>Z'k; 
1~-~; ~eradela 2 raJZY CZYI!zcrona 27-29: tuibin 
,lllebleski 9,705-10,25; l'ubin MIty 13-135' siemle 
lniane 8-5,05-36; ziemniaki ia<1ame 3,25-8,75; 
ot:E:Ib~ lP~zen!l1e .gu-ub~ 11,5--12; oteręby 1h'!a!eru1e 
IIIllalllne l średme 10,<>-11; otrE:lby ży1:l!1ie 95-10· 
kuchy lniane 16-16,5; Ikuchy rzepakowe is 2~ 
1<1.;5; śrut Soja 22,5-23 (bez obrotu) . O,ić1nT 
obrót !ł.onn 1343. w tem Żl'Ita tonn 362'. 

USl>OOoblll'llle niejed!l1oot&. 
., 



N'umer f# 

A~~~tk!~rz~w~~!Jd::: Polska bedz·le "'Iedll Polskq 
nej ,~i~l~iemi Ul'?czystol§ciami naszych " \II" 
ulublenco~\', panow ~rota i Gerwazego, •. 
przystępuJemy. do rownie wesołej 7.a- d··· · Z d' " 
ba%:i~~jS~Ujemy wiersz p. Anny g Y usunIecIe z Ole) y OW 
Milewskiej z Łodzi, ul. Wolborska 33. 

Ach te nosy! 
Do stu czartów I 
Takie nosy -
~ Tiema żartów. 

Piękne nosy, do wyboru , 
Przeróżnego są ko 10ru. 
Jeden Jojne Kugelszwanca, 
Wszystkich J):'!'odów wybrańca. 
Inny, jak u Maleie Krówke, 
Co handluje na ,.stal'ówke". 
Jest nos także rudej Sal ci, 
Co sprzedaje "pomerańczi". 
Także nos I::ll'ula Podkowy, 
Co rytualnie bije krowy. 
Pięknie one wyglądały, 
Jakby Grusa poźl'eć ('hciał)'. 

Różne mają szallOW 11 i Czytelnicy 
klopoty i zmarŁ wienia, różne życzenia 
pretensje i prośb~-, 7. któremi zwracaj~ 
się do mnie. • 

Jestem gotów z calą. duszą zadość­
uczynić ich pro:"bom, o ile - natural­
nie -:- nie będą one przekraczały mych 
gTanlc. 

Czy uwierz) cie up., że niedaw­
no z'\Tócił się do nmie pe\vien sym­
patyczny - jak można sądzić z listu 
. Czy.telni~, który przed.stawił mi się 
J~ko "zycz1!wy, sercem od(lany przyja­
cIel, pełen dozgonnego podziwu" iW.., 
który "jako taki" prosi, abym mu 
podpisał weksel na 200 zŁ... 

Otóż proszę Pana, panie R., uczynić 
tego nie mogę choćby dlatego, że 
weksel z chwilą, gdybym na nim u­
mieścił swój podpis, straciłby odrazu 
na wszelkiej wartości, a zatem 
szkoda tych 60 czy ile tam groszy, po­
wtóre chciałbym, aby Pan został na­
prawdę moim "przyjacielem, pełnym 
dozgonnego podziwu", o czem­
oczy",'iście - nie może być mowy, gdy­
bym naraził Pana na 60 groszy do­
zgonnej straty ... 
Byłbym zatem Panu "VI lnien" blisko 

złotego, a wiadomo, że dłużnicy nie 
cieszą siQ zbytnią sympatją swy·clI wie­
rzycieli. ',"01(' raczej bez obustronnych 
zobowiązalI. zobowią.zać się do wzajem­
ności i być również Pal'lskim "życzli­
wym, sercem oddanym przyjacielem" 
tudzież "pełnym dozgonl\ego llodziwu" 
dla Pałlskiej - bądź co bądź - orygi­
nalnej koncepcji, któTa wprawiła mnie 
naprawdę w dobry humor. / 

l\Iożliwą natomiast wydaje mi ~" 
prośba cztel'nastoletniego obywatela p: 
Tadeusza N. z Krotoszyna, również 
mojego przyjaciela. O tyle możliwa, że 
jest to - jak widzimy - mój imien­
nik (chociaż nie kieruję się wyłącznie 
sentymentem tego rodzaju) i że wogóle 
nie przekracza granic możliwości ludz­
kiej. 

Pan Tadeusz N. jest mianowicie -
Jak sam pisze - "biednym filatelistą, 
ogarniętym szałem znaczkowym". Ja 
zaś nie jestem filatelistą, lecz feljeto­
nistą. ale już choćby przez pokre­
wieństwo nazwy z moim przyjacielem 
i identyczność imienia goŁów jestem 
uzbierać kupkę znaczków dla tego nie­
szczęśliwca, który nie brał udziału w 
wielkim konkursie "Orędownika" j 
dopiero żałość go wzięła, gdy dowie­
dział się, że znaleźli się tacy, którzy 
właśnie w y g r a l i całę. kolekcję 
znaczków, jakkolwiek - być może -
nie są. wcale filatelistami. 

Ponieważ jednak jako f e l j e t o n i­
a t a nie "'jem absolutnie, na czem po­
lega robota f i l a t e l i s t y, proszę pa­
na Tadeusza N., flby napisał dokład­
nie, o jakie znaczki mu .chodzi i czy 
się nie obrazi, jeŚli mu poślę parę tu­
zinów tych samych znaczków krajo­
w~r('h Ol'az czy mogą być również 
;maczki komornika i sek"'estratora? 

Tych bowiem znaczków mam "na 
skladzie" nierównie więcej_o 

* P. S. 
Artur Jerzy J. ~ Zaborze p. Krako­

wem. Młodziutki, bo zaledwie 7-mio­
letni entuzjasta Prota i Gerwazego, 
CZlljP się młodrm narodo'" cem i nie 
lubi krogulC7.ych nosów. 

O\'~'ginalny czytelnik .,Or\,downi­
ka", któreg-o "czyta" w tpn sposób, ;;:e 
sIu cha. co IJ1U mamusia przeczyta. 
Można p-D"Yiedzieć, że jf'śJi nie czuje 
pisma nosem, to przynlljmniej sł~-szr 
pismo uchem. 

Prze~łał również wierszyk o nO'-'<lch, 
8le hardzo wątł~·. Ale nie mad\\' si(,', 
maly Artl1rku, że go nie wydr\lkujem~r. 
Poczekllmr - jak dorośn;psz i napi­
sze~z co ))01'7:1} rlnl'g"o. to już napewno 
pójdzie. 

T. Z. HEn. 'ES 

Tak powiedliała przedstawicielowi naszego pisma młoda Dunka, córka p'rofesora 
unwersyt1etu w Koryntji 

P o z n a ń, 23 czerwca I kiem dlatego, że Duńczycy mało co 
Przedstawiciel naszego pisma miał wiedzą. ° P~lsc~. Ich wyobraż~.ni~ o 

ostatnio bardzo ciekawą rozmowę z waszym krajU Jest męt~e. ~dZle lest 
młodą Dunką, p. Irmą L., córką jed- Po Isk:; ? Ano, o~powladaJą zak!~ 
nego 1. profesorów lin iwersytetu w potam, tam. gdZIeś koł .0 A ~ l l. 
Karyntji. Tak mało z mą. zresztą mają. mozno-

Pkończyla ona uniwersytet w ro- ści kontaktu, że to nawet zbytnio nie 
dzinnej Danji, poczem studjowała w dziwi. . " 
j riemczech, była w Pa.ryżu, jakiś czas - l:ak, wtrąca Je~lla z pan, ktora 
przebywała również na Węgrzech i w był.a medaw}~o w Nlemcze~!-I .. Prze­
Bułgarji. Będąc niezwykle inŁeli- ?leZ n~wet NlemCr z Ba~ar.!I nJe zda­
gentną i hr:-;trą, mimo młodego wie- JIł sobIe spraw.y z )Jolozema geog~a­
ku, posiadla bardzo szerokie zorjen- fl~znego ~olskI. WIlno, .. ~o dla nIch 
towanie w wielu sprawach i dziedzi- mIasto, lezą.ce w BoI8zew.11. .. 
na ch życia publicznego narodów, któ- - Otóż, - kontynuuje Dunka, -
re poznała, ma więc szerokie pole po- byłam u Selmy LagerlOf (laureatka 
równań. Przed dwoma miesiącami nagrody Nobla, najwybitniejsza po­
przybyla clo Polski, 7.abawila również wieśeiopisarka współczeJ-;l1ej J)anji -
w Poznaniu. dopisek nasz). Powiedziała mi, bym 

Polska ją. ogrol1lllie zainter-esowa- zwróciła uwagę na to, czy Polgka wy­
ła. Taki kraj byt dla niej całkowitą zbyła gię już całkowicie po 16 latach 
nowością. nippodległości wpływów niemieckich. 

~pytałem jej :;;10" co mówią DUłl- Sędziwą powieściopisarkę ta sprawa 
czycy o Polf'c'e. samodzielności kultury polskiej moc-

- ~i(' liiI' mówią, - odrzekła Dun- no interesuje. 
ka, ciężko mordując się i łamiąc z - ~o i cóż pani jej odpisze? - za-
pol:-;zl'zywą, którą j tak jak na dwa pyŁuję. 
miesiące znajomości, pOSługuje si~ Że wpływów niemi(J>ckich w 
zadziwiająco dobrze. - Pl'zedewszyst- Polsce absolutnie niema. Kultura 

polska i życie polskie jest niesłycha. 
nie bogate i samodzielne. Ja nic nie 
zauważyłam niemieckiego w waszym 
kraju. Szczególnie w Poznaniu. Po­
znań, to 100-proc. miasto polskie. 
Byłam na Chwaliszewie - śmieje 
się Dunka. - A w Warszawie byłam 
na Nalewkach. Brr... Jak wy PoJ.a... 
ey możecie żyć z takim ciężkim. a 
gniotącym bagażem... Wasz kraj jest 
przecież hiedny, choć jest wielki i po­
tężny. Biedą też tłumaczę licznie 
rozpanoszone w Polsce złodziejstwo. 
Zostawiłam rower na ulicy, myśląc, 
że jestem w Kar-yntji. 

- No, i...? 
- I rower - - zgubiłam. 
- A do jakich pani wniosków do-

szla na podstawie swych obserwacyj 
naszego życia? 

- Polska będzie wtedy pOlSką, gdy 
z niej Żydów usuniecie. To dla mnie 
nie ulega wątpliwości. -

To zdanie, usłyszane z ust młodej, 
tak odległej swą ojczyzną od nas cu­
dzoziemki, po dwumiesięcznym za­
ledwie jej pobycie w Polsce, zawiera­
ło dla Dl nie wstrząsającą, zdumiewa­
jącą· treść. 

Co za mądry i wnikliwy sąd, co za 
głęboka i trafna refleksja! 

Byłem młodej Dunce niezmiernie 
wdzi.ę(,7.J1~r za tę rozwagę, która dla Wyrok śmierci dla komunisty 

8ied.~({c JW lawie o",f.'ari;ołl!/(·h, str~el(ll do indad/m-konfidern. I Hie 11'': DOwodu kupować C\Il1le, gdyż wyraby 
ta, bu go ~abić # 'łcyroku partyjnego . ~ III 

W i l n o, 23. 6. - Sąu okręgowy w zdrowieniu komunistJa stanąl przed • 
\\'Unie rozpatrzył dnia 20 bm. sprawę sądem i .wyrokiem sądu został skaza- I l~. 

I 
I członka part.,ii komunistycznej, Ser- ny za usiłowanie zastrzelenia Strelczu- "17 ~ 

gjusza Prytyckiego, który 27 stycznia ka na karę śmiet'ci pl'zez powieszenie, 1'<: ~07c f9-:!4;~· --= są znakomite 
br. podczas rozprawy sądowej przeciw- za strzały do policjanta również na ka-
ko 17 oSl<arżonym o działa·lność komu- rę śmierci, a za należenie do parŁji ko­
nisŁyczllą, lisiłował zastrzelić glówne- munistycznej na 15 lat ciężkiego wię­
go świadka oskarżenia, konfidenta po- zienia, łącznie na kal'ę śmierci. 
licyjnego Jakóba SŁrelczuka, oddając Oskarżonego bronił adwokat ,,-'al'­
do niego na .aH sądowej cztery strza- szawski dr. Teodor Duracz, oskarżał 
ly, a 1\a~t~"pl1ip podcza nrier'zki strze- wiceprokurator \Vobki. \\' motywach 
lał LIo wywiadowcy. \\ywiadowca wYl'ąku sąd wskazał, że Prytycki dzia­
również użyl broni i zranił Prytyckie- łał z ramienia komunistycznej partji 
go tak ciężko, że ten dłuższy czas prze- zachodniej Białorusi, wykonUjąC wy­
bJ'wal na kuracji w szpitalu. Po wy- rok partyjny. 

Manifestacja narodowa 
w Dąbrowie Górniczej 

"Tyl/.IO Qb6~ Xa'ł'odo~y 'l' O~pł''' 'U''i się ~ kon"llrn~m,e m'" 

D ą b r o waG ó r n i c z a. 23. 6. 'W Dmowskiego i manifestowali przeciw 
niedzielę, 21 b. m. o godz. 16,30 w sali komunizmowi. Wielkie to zebranie 
" Ogn iska" przy ul. Krótkiej odb.yło się· zakończono odśpiewaniem Hymnu 
zebranie, urządzone przez Stronnictwo Młodych i Rotą. 
Narodowe w Dąbrowie Górniczej. Na, zebraniu uchwalono rezoluc.ię, 

Obszerna gala ,.Sokoła" (Ogni:::ko), która koi'tn;y się stwierdzeniem, że ze­
mieszczaca okolo ~OO ludzi, była za- brani postanawiają.: 
pełniona słuchaczami. "VI' alczyć bezwzględnie z niebezpie-

O godz. 14,,30 zebranie rozpoczęto. c7.eństwem żydowsko - komunistycz­
Ukazanie się na podjum kpt. Grzego- nem. 
rzaka z Łodzi wywołało burzę okla- "Skupić cale świadome spolecze(l­
sków. Re·feraŁ p. t. .. Komunizm awan- sh'.:,.O polskie do walki z judeo-komuną. 
gardą wojującego żydostwa" wygłosił "Zebrani stwierdzają, że wojującej 
członek zarządu <lkręgowego Str. Nar. komuny nie stłumią mechaniczne środ­
w Dąbrowie Górniczej mec. Lisiewic?:, ki, lec?: należy jej przeciwstawić sBny 
poczem zabrał glos kpt. Grzegonak, prącI ideowy, oparty na programie na­
którego pr7.emówienip rr.ę~to przery- rodowym." 
wano oklaskami. Tylko naród zOJ"gani7.owany '" Str. 

Zgromadzeni licznie na sali robot- Narodowem jest zdolny przeeiwstawić 
nicy i rzemieślnicy po zakończeniu re- ~ię niebezpiecr.eIlstwu komunistyczne­
feratu wznosili entuzjastycime okrzyki mu." 
na C7>eść Polski Narodowej, Romana 

niej hyła czemś zupełnie naturalnem. 
Podczas, gdy my tutaj walczyć mll­
simy z uporem, by wszyscy Polacy 
zrozumieli wres7.cie tę prawdę oczy­
wistą, że w Polsce. tak długo będzie 
il!'. 'lopriki hęcll;! \\' niPj Żydzi. A wie­
lu jesz("7.e, krótkowidzów i ludzi tę­
pych i ograniczonych nijak tego zro­
zumieć nie może. Uczcie się od tej 
młodej Dunki! s en. 

Na uboczu 

Graiace miasta 
JelSzcze ni~dy nie bylo tyle muzyki w 

miaotach polskich. co obecnie. Gdziekol­
wiek się jc,.,t. czy w "Var.:;zawie, we Lwo~ 
wir, Krakowie, \\"5zędzie grają i grają. 

Zwolnieni z posad z bn, kabaretów, 
restauracyj i t. d. muzykanci, po~bawieni 
mal'l1ego l,a\\ alka chle-ba. zmuszeni zostali 
do szukania <szczęścia na uli-cach ... Zbiera 
się ich po kilku. grają i śpiewają, ate 
zaw"ze tak timutno, że wyczuwa sie z tych 
melo'dyj :i.al, jakiś nieopisany ból i gorycz. 

Rozmawialem z takim ~piewakiem pod­
wórzowym. 

- Co zmusiło pana, pyt~m, do walęsa­
nia się i grania po uli·cy? 

- Mam ukończo.ne kon.serwatorjum, 
odpowiada, a kiedy po utracie posady wy­
czerpalem \,,,zystkie środki i pracy zni­
kąd nie było moina otrzymać. a żona i 
dzieci mrą z glodu. musiałem wybierać 
jedno: ulicę albo po"olne konanie z gło­
du \~ raz z rCIdziną. '" }'brałem ulic~ ... Co 
zrobl :1.ona ? dziećmi, gdy zachoruj,,:, nie 
"iem ... 

- Duźu też zarabiacie, :>;apyt.u.i~? 
- Jak czasami.. Są dnie. że zarabiamv 

2{) zŁ. Gra na..;; pi~cilJ. Ale to 'zdarza się 
rzadko. Częściei zbierze bię zaledwie kil­
ka złot) ch. Kajbardziej dokucza nam Pil­
lieja, która nie pozwala na ten sposób za-

Cuchnąca bomba 
na iydnw'Ski'ej akadem·ji 

w Kutnie 
ŻargOJ\O\~ y ,Hajn!"' dOIlosi z Kut­

na: 

robkowania. Każdy z na..;; siedział już po 
!kilka d1li w areszcie i teraz, nauczeni do­
iiwiauc7.C'niern. jakoś latwiej unikamy nie-

I 
niesieniu. to wyrażenie "endeL'CY chu- bezpieczeństwa "potkania ,.,ię oko w oko 
ligani". Skąd Żydzi wiedzą, że bomb~ ze ",lr'óżami pra I\a... Cóż mo2e policjant 
rzucili en-decy, skoro tego śledztwo \\ ierlzieć o na"zem nieozczę:Ściu. :\la bądź­
nie wyk a:rAl.l o. Równie dobrze - jak to cobądź jaka, taką pen.,ję, nie je.st nig-dy 
się np. okazało w Katowicach. mogli glodny. to i nie zrozumie czfowieka. któ-
to być żydowscy chuli.gani, któl'l~Y za- rcmu nie otać na ka\\aiek chleba. Dola 
machy na sklepy swoich współbraCi nasza jC6L ci~żka. Takich. któryn. brak 
równit> dobrze Ql''''anizują Poza tern śro·rlków do życia,. je;;t coraz więcej. Gdy­
b łb .. .)' k ' b~- tak rząrl polbkl lliiunąl z naszej kocha-.,W sali tutejszego killa .,Polonia" 

odbr"'ała się akadem.ia K. K. L., na 
któ1'Pj przemawiał posel dr. J. Gotlieb 
i ~L Bernholc. ". czasie przemówienia 
dr. Gotlj(>ba ellclercy chuligani wrzu­
cili przez okllo bombę c1.lchnącą. Mu­
!'liano zarządzir przerwę i pr'zewietrzy.ć 
"al~, P"Oczem dokońc7.ono l)l"7.emówie­
nia'·. 

Co najbardziej oburza w tern do-

y y JU~ naJw) ZSzy, czas s OllCZrĆ Z nej Ojczyzn~ chociaż jeden miljon Żydów-
nazywanIem . sp.łecz.enstwa polskwgo, komuniBtÓ\\. nie byłoby w Polace Pola­
gopodarzy te] ZIemI, na której Żydzi I ków, których życie zmuszałoby do tej tu· 
pasorzytują. ch':l.ltgan~mi, bo to nosi la.ezki u.li cznej ... _ .Mo~liby służyć 6WOją 
ceChy prowokaCJI. ktora ~""inna być wled'~~ I zdolnosCJalTIl r;prawie pol.:;kiej. 
surowo karana. Radzim) 7:) dom, aby A tak ..... 
7.achowr" ali gię nieco przYZWOiciej w I Ibt.otllle, óóIDutne nabuwaja się refleksje 
P~I$Ce. (nn) . o dolI po~w6rzowego. mu~ykanta który 

ukońc-zyl kon.serwato-rJum l brak dla niego 
---..... w Pol;;rc nracy ~. J. 
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Jak z bajki ... 
Wznowiona z okazji t. zw. "Dni 

Krakowa" opera, ną,rodowa W. Bogu­
sławskiego i J. N. Kamińskiego a z 
muzyką Karola Kurpińskiego p. t. 
"Krakowiacy i górale" - przemieniła 
się dzięki pracy reżyserskiej Zygmun­
ta Noskowskiego, pracy dekoracyjno­
kostjumowej M. Róźa,1'1skiego i kierQw~ 
nictwu muzycznemu K. Meyerholda w 
niesamowitą wprost pod względem 
barwności, ruchu, folkloTystycznych i 
aktualny;ch wkładek rewję, która, Wy­
pełniając w szybkiem tempie wieczór, 
trg;ymała w mitem napięciu i rozba­
wieniu publiczność, w pełni zadowolo­
ną z tego widowiska "jak z bajki". 

Nikła w pierwotnej swej fOl'Iuie 
tre . ć opery, mimo bardzo sympatycz­
nej i na motywach ludowych opal'tej 
n'lqzyki Karola Kurpińsl<,iego, nie po­
rwałaby może n ikogD , gdyby jej nie 
dodano rumiellCa, bardzo silnego, choć 
nieprzejasl~ra,wionego, we formie P'l"zy­
czynków i wkładek satyryczno-aktual­
nych, gdyby jej nie nastrojono W pew­
nych momentach na wdzięczne akcen­
ty komedji del'aTte, i gdyby jej pod 
względem efektów scenicznych nie u­
współcześniono. TQ wszystko się ztało 
...... a wspólny, wielki wysiłek reżysera, 
dekoratDra i kierownika muzy,cznego 
oraz całego zesp<>łu aktorskiego stwo­
rzył rzecz miłą, efektowną - jedną ~ 
najlepszych, jeżeli nie najlepszą im­
prezę "Dni Krakowa". 

Trzeba tę rewję barw, ruchu, hu­
moru, tańców zobaci'-Yć, by wysiłek 
ten należycie ocenić i pracy oddać pel­
ne słowa uznania. Słowa te należą się 
przedewszystkiem znanemu powięścio­
pisarZOWi i pubJi.cyście p. Zygmuntowi 
NowakOWSkiemu, który ongiś, przed 
ośmiu laty, jako ówczosny dYl'ęktor 
kntkowskieg.o teatru "Krakowiaków 
i Górali" na scenę wprowadził i dał 
im odrazu wprost rewelacyjną oprawę 
sceniczną i dekoracyjną. Teraz, dopro­
wadzając do cyfry 65 przedstawień, 
swoje pomysły uzupełnił i wydobył 
nowe efekty. To też - co się rzadko 
w teatrze zdarza - dwukrotnie wyw<>­
ływany jako reżyser, musiał pojawiać 
się na scenie, by dziękować za nie­
milknące oklaski. Dzielnie mu sekm ... 
dowali w pracy p. M. Różański, autor 
bajecznie kolorowych, pełnych smaku 
ft. tak nowocześnie ujętych dek<>racyj 
oraz kapelmistrz p. Meyerhold. Art y­
śei jakby się przetworzyli, zyskując 
prócz zwykle podnoszony,ch walorów 
gry także nowe wartości - wokalne, 
wysta.rezają.ce zupełnie dla tej rewj'i. 

Na specjalnie ,wymienienie rtasłu­
gują: p. Matusiakówna jako urodziwa, 
pięknie śpiewająca i pełna żywioło"ve­
go temperamentu Basia, p. Bednarska 
jako Dorota, p. Wacław Nowalwwski 
(jakże z patetycznego artysty pl"zetwo­
rz<>ny) jako Bryndus, dobry jak zawsze 
p. Burnatowicz (Bardos), miły p. Woź­
uia (Stach), kontrastowi górale pp. 
Kowdrat i Staszewski, wspaniały Mie­
chodmu>ch (p, Fabisia.k), doskonały 
ekonom (p. Szubert), i inni w po­
mniejszych 1'Olach. Chóry doskQnale 
wyćwiczone miały piękne momenty, 
strona baletowa .opracowana w szcze­
gółach do drobiazgów. Słowem eałość 
udatna bez zastrzeżeń a. raczej z pel­
nemi pochwałami. 

Zagranicznym i krajQwym goś,ciom 
należy widowisko to, jako wykwit wy­
sokiej kultury teatl'alnej w K:raJ<.owie, 
z pewną dumą. poka.zać. A jeżeli już 
mam nawrócić do tyle razy wspomi­
nanych PDStulatów o t. zw. żelaznym 
repertuarze, to w zakresie lekkiego 
repertuaru narodowego stanllć winna 
opera narodowa "Krakowiacy i Góra­
le" obok "Kościuszki pod Racławica­
mi" - naturalnie tylko w reżyserji 
i oprawie krakowskiej. Koń'crymy se­
zon ~ bezsp.rzeeznie pięknym, :pełnym 
'$ma.k'l1 gestem. dyrekeji_ (Aem) 

"Ciupasem" do granicy 
Jak donosi "A. B. c." zapowiedzia­

ny w tyoh dniach wyjazd ezłonkmv 
tl"ą,ncu,'skiejUgH O})l'ony Praw Czło­
wieka. i Obywatela, kŁó'l"zy bawili w 
Poboe, ~ nie nastąpił. Cześć członków 
maaOń5kiego stow81rzyszenia je9Zcze 
J)Ozosta.la.. 

Jak wiadomo, przedsta.wiciele Ligi 
nadali sobie tytu. komisji i prowadzili 
śledztwo w sprawie zajŚĆ z Żydami w 
Radomskiem, Opoczyl'iS'kiem i w Miń­
sku Mr.zowieckim. Mimo zapowiedzi 
wyja2du, część uezetników sławetnej 
wycieczki politycznej jeździła po Mało­
polscej, rzucając hasła wzewl'otu i wl­
watują.c na. cześć jednego z ościennYM 
'moca:r:stw. Ekscesom ucię&1iwych eu· 
dzoziemc6w położono lcres," odstawia· 
jąe ieh weroraj z KrSikowa "eiup.8..1!łm" 
do ~ier. . 

Nareszcie! 

- (,HrĘ'POWNIK,c!lwal'te~, dnia. !5 CZl'\Vca 1~36 - Numer fI! . 

rzvtyk łIJ śłIJletle Talmud 
Czy adw:okat Kowalski obraził religję żydowską? 

Ks. M~ Morawski o znaczeniu i roli Talmudu 

Jaki je~t stosunek Żydów do eko- mawiając nlU wszelkiej pomocy, 
llomji społeczeństw chl'z;eścijańskich? wszelkiego kupna i sprzedaży, nawet 
Dużo się mówi o strasznej przewa-dze szklanki wody; wreszcie w razie opo­
ekonomicznej Żydów przeCiw chl'ze- ru klątwa wielka i nieodwołalna, zwa~ 
ścijanom, przypisuje się im tę prze- na Herem, na której imię ddł wszy­
wagę ich zdolnościom, ich nieprz8bie- scy Żydzi i której roty nie moglem 
raniu w śroclkach, zwłaszcza w i.ch bez jJirzera.źenia ezytaĆ,. \Via.domoŚć o 
S<> li d arnoś c między sobl1; sta.wia się rzuceniu Heremu wszystkim Kaha­
nawet tę S()lidarność za wzór cnrze- 10m się udziela i wszędzie ściśle obo­
!Ścijanom. To wszystko jest prawdą., wiązuje. Ma tai Kahał I!W6 organy 
trzeba jednak wglą.dnąć w rzec:/; głę- wykonawcze: tak. zwaneQo Neigosz ga. 
biej i zrozumieć, że ta solidarność, nel (co znaczy, tajny ~ześl.adowca) i 
istotnie zdumiewają.ca siłą i sprę~y~ mnÓ$two szpiegów. Ma bud,iet a:asi­
litością, swoją, nie jest tylko brater~ lany dochocllłm z mięsa koszernego, 
Ilkiom p~pil:l;raniem je-dneg'o Żyda przęz tudzież z grzywn z poiIatków nąkłacla­
drugiego, ale musi mieć i ma pod :spo- nych gminie, wuszcie ze $przeclaiy 
dem konkl'!ltl1ą" źywotl1fA, Ql'ganizację. pewnych praw, o których Zaraz po­
Tą. organizacją. jest Kahał. wiem. Obok Kahału jest zwykle Bet-

Co jest Rahał tego może nawet nie Din (l)om ndu)1 trybunał również na 
jeden emancypowany Żyd dobrze nie ~asadach Talmudu ur~ą.(b;ony, który 
wi~ - tam trudniej chr7leściJaninowi WSHstkie spory między Żydami, aloo 
dol{ładnie to zbadać. Opowiem więc między pojedyńczą. osobę. a I(ahałem, 
najprzód jak naj krócej czem jest t y- rozstrzyga. W zasaclzie tylko wtedy 
powy Ranal, jakiemu się przypatrzył jakaś sprawa międz;y Żydami DJ.oie 
na Litwie i ja i z mnóstwem doku-- być przed sąd publiczny wytoezona, 
mentów w ręku, opisał Bl'afmann w kiedy ją Bet-Din przed ten sOd odeśle. 
dzielę: "Żydzi i Kahały", nie dalej jak Taka organizacja jest niezawodnie 
w r. 1870; a p<>tem zobaczymy, jakie dla Żydó,,' ciężarem; ale jest tea: dla 
mamy konjunktury, że (lOŚ podobnego nieJ. wielką lIilą, która pod względem 
i u nas istnieje. Kahał jest tedy małą finansowym przynajmniej pewnie sit 
republiką urządzonl} według przepi- opJaca. 
sów Talmudu i kierują wszy:stkiemi Organizacja ta pozwala. im zręcz­
sprawami ludności żydowsJ.dej, także nie i prędko opan<>wywać ważne targi, 
opieką nad jej ubogimi, ale głównie które s<>bie upatrzą, chwytać w ręcę 
tern, co głównie tę ludność obchodzi, mOl'lOp(}1 najpotrzebniejszych ar tyku­
t. j. in.teresami el\onomicznemi. 'V łów. Ona im udziela, zap()ffiocą cią· 
zasadzie władza Kahału żadną grani- g'lej między Kahałami stycznOŚCi nie. 
cą nie jest okTeślona, Kahał ułn:y" • tylko najprędszycb i najdokładniej­
muje w rygorze tę lud,ność i zmusza s~ych wiadomości o politycznych wy­
ją do poslusze.ństwa zapomocą kar w padkach, które mogą wpłyną.ć na gieł­
TalUludlie pr~epi$ąJlych. Takiemi są: dy i różne intereSa, ale nawet szcze­
najprZÓd rozmaite grzywny, potem gółowych o r~eczach i os.obach infor­
klętwa c:zasowa, ~wana Indui, która rnacy.i. jakich który Żyd zażąda, choć­
je~t formalnem bojllotowRJliem slla- by z k0l1ca świata, Ona. tei daje ży~ 
~nńca przez cal, gminę tydowsk" od- donl Ulotność znalezienia. pr~dk.1) SllIrl 

Znowu oni ... 
z g i e r z, 22. 6. "T wynil\.u -przepro­

wadzonej inwigilaCji policja śledcza 
ujęła w Zgierzu trzech Żydów, zna­
nych warszawskich kaSiarzy, którzy 
wyjecllali na "gośc inne występy". 
Przychwycono ich w ohwili, gdy 
chcieli włamać się do kasy jednej z fa­
hryk tekstylnych w Zgierzu. Są to: Her­
man Grine, Icek Buchhaar i Alter Ko-
sower. (mz) 

W czasie rozruchów 
k,rakows'kich wybijał szyby 

w tramwajach 
Kraków. (PAT) W związku z 

zajściami z 23 marca przed sądem 
<>kręgowym w Krakowie staną.ł wczo-. 
raj Józef Tracz, oliikarżQny o '1!;ybijanie 
szyb w tramwajach. Tracz Skazany 
·został na 8 mi&sięcy więzienia. 

W podObnym procesie równic~ w 
dniu wczorajszym sk.a~any zotltał Jó­
zef Skrzyński na. I) miesięcy więzienia 
z ~awieszeł1iem za udział w roz,pijaniu 
latarń. 

. Ni,esłychane 
C h o r z Ó W 1 23. 6. W Ryhniku od­

było się publiczne posied,zenie raJdy 
miej.skiej, na którem uchwalono prze­
kazać dla Komitetu Bud()wy KapUcy 
w Brzezinach Miejskich 500 złotych, 
oraz uchwalono zacią,gnąć p6życzk~ 
20 tysięcy zł z Funduszu Gospodar­
czego na budowę mieszka.ń dla hez­
domnych. 

W wDlnych głosach p. Briegierowa 
poruszyła sprawę usunięcia przez in­
spektora, p. Graffa słowa "Katolicka" 
Z0 sztandaru szkolnego, co wY'wolało 
powe.zechne oburzenie. Fakt ten na.­
piętnowano, a społeczeństwo Rybnika. 
nigdy go nie zapomni. 

• 
ZaJśc;,a Z Zydaml 

W Warszawie 
W a. r !l z a w a. 22. 6. - N a rogu 

Nt;nvego.Ś\'viata i Wareckie.i pobity 
został przez nieznanych prawców 41-
letni Alimelech Nikelberg. W Saskim 
Ogrodzie - 23-letni l\'loszek Pszenica. 

.Na Elektoralnej - 16-letni Tobjasz 
Joselewicz. Na Brackiej - 26-letni 
Abram Kohlen. Na Świętokrzyskiej 
17-letnia Rąchela Rauft. (mz) 

Wz:nowienie procesu 
terorysf.ów ukraiński'ch 
L w [) w. (P AT) Przerwany w ub. 

piątek proces Bandery i tow. nie zo­
stał wczoraj podjęty wskutek choroby 
jednego ~ sędziów przysięgłych i zo­
stanie wznowiony dziś 6 godz. 9 r.anq,. 

Czy tak być powinno? 
L w ó w, 23. 6. - Naogół znal1~ są, 

fakty, jakiemi to sposobami ~dobyV\·a. 
jl). sobie Żydzi dostawy hUirtowe dla 
wojska, szpitali i t. d. i jakie to ma 
później ll:()ns~kwencj6. Dla ZIlustrowa­
nia. jednak całokształtu tego zagadnie.. 
nia warto zanot()wać nast,ępujące zda­
rzenie: 

leden z przedstawicieli !irInY 
(,lhl'ześcUalJsk.iej odwiedził w dniu 11 
hm. zarząd po""iatowege $!':pita)a wę 
Lwowie i złożYł oferty na jooen jed~'­
ny w Polsce produkują,cej tu towar 
pierw~ze.l PQtrzeby. Ponieważ oferta. 
towaru chrześcijańskiej firmy była 
nii>sza od towaru z tabryki żydowskiej 
o 40 P'l'OC., "przeto Merent chrześcija­
nin są.dził, że jemu właśnie ze wzglę­
dów czysto-handlowycl1 uda się otrzy­
mać zamówienie. Jakież, było jedna.k 
jego rozczarowanie, gdY dowiedzia.ł się, 
że oferty jego wogóle nie W-ZiętD pod 

nawet znacznych, jakic~,~ pe:,"'nycn 
okoliczności3Jch wymagaJij. ICh lIlter~­
sa. A jeśli kiedy idzie o ~praw~, kto­
ra <>gółowi Żydów SZ.k0dZl~ m.oze, to 
zdumiewająca rzecz1 Jak wIelk~e sumy 
z pod ziemi się wydobywaJą, aby. 
pchnąć tę sprawę na pożądane ~OCY~ 
Ciekawe o tem przykłady opOWIada 
Brafmann. . 

Na koniec, nietylko zb.ior~wym In ... 
teresom ,2;yoóW przysługUJe ~lę Kah~ł; 
on i osobistą. inicjatywą. kazdego. 51}­
nie popiera. I tak, Kahał $przeda]8 
pojedyńczym tydom prawa, e~ ~am 
przywileję na pos~c~ególne majątki 
chrześcijan: t. zw. prawo Kazaka. Na­
bywcą takiego prawa wyzyskuje nie­
szczęśliwego gos~darza czy obywatela 
obsacza go, rujnuje bez żadnej oba~ 
kOl),k\ll'encjL Jeżeli tymczasem drup 
Żyd wejdzie W jaki interes z tYm~e 
gosp<>darzam, to zrobi, ,to .tylko POZOl'.~, 
nie jedynie na k<>rzysc plerwszego. A 
ch~ćby ich wielu do licytacji stanęło, 
on jeden jest zgóry przezna,czonym 
nahywc/}. Niekit)dy też prawo od Ka­
halu k.upione nie odnosi się do oZI:a~ 
c~onego majątku, ale w szczególnoscl 
do pewnej osoby, którą. nabywca 
WSZelkieUli sposobami wyzyskiwać 
może' a takie prawo nazywa się Me­
ropi a: Widać, że Kahał J)OCzuwlł: si~ 
do altum dominium nad wszystkWUlI 
majątkami i os<>bami naszarni, sk()l'o 
nimi tak wszechwładnie rozporzą­
dza." 

Czy do tych niezmierni.e eiekawyel~ 
wywodów wybitnego męza nauki l 
znawcy Talmudu trzeba eoś dodawać? 
Wystarczą same za siobie, 

Adwokat Kowalski ma rację, jeśli 
twierdzi, że Talmud k.aże żydQm oszu­
kiwać, kłamać itd. Twierd~enia to 
jest zgodne z tr-eścią Talll1~d.';1,. fi. za­
tem nio stanoWI obrazy rehgJl zydow-
skiej. Osa 

nie można się obyć bez {azety, 
jeśli się chce być poinformowa­
nym o aktualnych zagadnieniach 
politycznych j społecznych. 

ZamówIenia na "ORĘDOWNIK" 
przyjmują wszystkie poczty 
i wszy.cy lilitowi w całym kraju, 
na co zwracamy uwagę specjalnie 
Czy tel nilu) ID. udając;, ID się do letnisk. 

Przedplatę za lipiee lIub odrazu 
za ealy III kwarta.ł rb .. jak kto woli 
i D.'H)~e. IH'Mimy wplaeić do 25. bJ1l. 
\'la. poozcie, lit!to,wemu lub na. konto 
nasze w P. K. O. lU'. 200 Hl Odno­
wienie pr&l'IUmeraty przej 25, bm.. 
jeat kOl'lhlczne dlatego, ponil'!wat 
Jlrzy pÓ~iliej",j:em zamó\ 'ieniu pOCL­
ta. nie poręeza. dMtaWy l'iel'wiSzych 
gl:l,zet W lipcu. 

Atłmhdątraela. 

(hleb dla Polaków 
Koliega lub /3ympatyk S. N, dobry to-< 

karz g, e l;l.Zn y. łodz ianin znajdzie 'llatych~ 
mia&t !Zaięcie. Bliższych wiadomości u.., 
d.~ieli Wydział Go.spodarezy Str. Naroda­
wego. Łódi. uL Piotr~(l'WS~9 ~. m. 10. 

KoleKa lub sympatyk S, N. dobry mu­
rarz, łodziani}} potrzel:IPY od zaraz, a1it~ 
~ych wiadomości udzieli Wrdział GOI!p1)­
da.nzy Str. Narodowego 'W Łodzi. ul.· 
Piotrkowska 86, m. 10. 

Kol. liUb B~'mpatyk S. N., nadająey Slie 
na. pr:zed",tawieie,la firmy l'y&unj{o'wyeh ro­
bót9'lt Nl-czn)',ch na. rótnyeh materja.la.cll 
e;glQsi sie :p(} bliii6ze i'llformac,ie do Wydzia.­
łu G06}W'da:rczęgo Str. arodolVelO w Lo~ 
dzi. '11.1. Piotrkowska. 86. m. 10. 

Komunista do Berezy 
War $ z a w a. (Tel. wł.) Do obozu 

odosobnienia. w Berezie Kartuskiej 
wysłany został mieszkaniec Waru>&­
wy, Karol BeckElll'. Becker zamieszany 
był w akcję organizacyj komunistycz­
nych n.a terenie stoli.cy. Przed n1e­
dawnym czasem opuśeit on więzienie 
po odsiedzeniu 4 lat pozbawien"ia wol­
nośei za przynależność do potajemne­
g() k<>omitetu okr~ kom:rmist~ 
naj partji. (w) 

uwa~ę, a. inte-rpelowany w tej spra~' Poszukujemy tJ)OSiadacza większej go­
wie za,y"'lą.dzca szpita.Ia p. Zawadzki 0- tówki fachowca z dziedziny handlu galan· 
świadczył VI' pewnej chwili, że nie llljt I ,te.rji dl'o~nej, ~e.~l~Mują?l?:g~ na .za. łoianis 
czasu nil. załatwia.nie takiej ~lfrawy... hu.rtownl w nueS-Cle "io]ewodzklern. Ze~ 

.• ehce &ię z/{loeić O<lobiście lub listownie do 
Ze wz~lędu n~ .dobro Pol~k6w 'W Wyd.ziału Goo;podarczeg-o Str. Narodowego 

Pols>O& zlllewolem Jesteśmy pomform~ 'If Łodzi. 
wać o powyższem ()pin.i~ publie'2!ną i 
7.a·pytać, czy takie pos~powanie za- Kol. l1ui> sympa1.ycy zamie,iscowi S. N. 
rzą.du Ilr.pitala Powiatowego we Lwo- zwraca.j~cy się do Wy.działu Gospodarcze­
wie w osobie p. ZawadzkiE.'go jest wIa· go ~ zapytan.iami z&chca, la.-:;kawie dołączyć 
ściwe i czy nie zasługuje 006 ezasami zna.c.zek, pO'OZtO'wy llllb pocztówkę na 00-
na naJ)i~tnowa.nie? poOWlledz .. 

WY'd,'l!:lal G08f>O'darczy Str. Narodowe~ 
w Łodzi, ul. PiotrkowlSka SB, m. 10. , 



@ 

Środa 

Faza: 5 

Kalendarz rzym..kat. 
Środa: Jana Chrz. 
Czwartek: Prospera b. 

Kalendarz słowiański 
Środa: J anisła wa 
Czwartek: Wła.styTIXlHa 

Słońca: wschód 3,30 
zachód 20,19 

Długość dnia 16 g. 49 min. 
Księżyca: ws{:hód 9,:>9 

zachód 22,40 
dzień po nowiu. 

Ad~ r!dakrji i admioiUratii W lont 
łelefoA redakcji l admildstracJi 113-55 

Piotrkowska 91 
GodziDJ przyjęć dla intweaeDtft 

od 10·-12 -
NOCNE DY2URY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dusz­
kjewiczp'Wej, Zgieł'ska 87, Hartmana (żyd.) 
I3rzezińBk-a 24, HiBz.paookiego (żydow­
stal, Plac Wolności 2. Perelmana (iydow­
ska), Ceglelniana 32, Cymera, WókzańsKa 
37, Danielc{:kiego, Piotrkowska 127, Wól­
cic:k.iego. Napiol'ko'\\''SkiegD 27. 

Pogotowie miejskie: teL 102~90. 

Pogotowie P. C. K.: tt'l. 102·40. 
I Pogotowie nbezpi-eczalni: tel. .008-10. 

Straż: tel. 8. 

TEATRY l.ÓDZK IE 
Teatr Letni (park StasZl,ca) = "Słoń '" 

skł.ad.zie po·rcelany". 
Teatr Letni (Piotrkowska g{) - "Mi,ni · 

ster i dessous". 
Cyrk Liliputów (uL Bandurskiego) ..... 

Codziennie dwa przedstawienia o 4 i 8-ej. 

KINA ŁóDZKIE 
Adria-Metro - "Na zgli,;;zcz&<l-h szczę' 

tcia" i "Samo'chód 99". 
Capitol - "Noce e.gi4Jskie". 
Corso - "Pokój 309", 8 godzin dr. ulor­

gana. 
Palace = "Mit08Ć na dworze wiedeń­

skim". 
Przedwiośnie = "Piekło". 

Mimoza - .,Zapomniany czlo'\Vi~" 
"Kapryśna Marieta''. 

Rialto - .,~faliżeństwo na bezdr{}źach". 
Oświatowy - "Nie miala baba kłopotu" 

i' "Córka gl!n. Pankratowa". 
Ikar - "Tygrys z Pacyfiku" i "Poszuki­

waczki ~łota " . 

Miraż - "Os'tatni pooterunek" 
Sylowy .....; "Uciecz.ka'" 

POGODA WCZORA,J 
Komunikat łódr:kiej sta'cji meteotoło­

gicznej przy miejskiem muzeum przyrod­
niczem w parku Sienkiewic~a na dzieli 
23 b, m. Tempel'atura w ciągu doby unie­
głej: najwyższa plus 28,7 st., najnitsza 
plus li',3. Barometr: 744.4. Tendencja: 
wzroot ciśnienia. Wirutry: słabe. 

.JAKA BE;DZIE POGODA? 
Pogod.a, skŁonności do burz. 

Z ~YCIA ORGANIZACY.J 
Z Polskiego Tow. Kra'oznawczego. Od­

dział warszawski Polskiego Tow. KraJo­
znawczego o·rganizuje w dnia·ch od 27 do 
30 b. m, wycieczkę na Mazury Pruskie. 
Wycieczka zwiedzi Olsztyn, jez. Ukielskie, 
Nibork, lasy Napiwodzkie, pol'e bitwy pod 
Grunwaldem, Ostródy ora:z jez;ora HUnk, 
S-amrot i Rothlof. Kierownictwo zastrze­
ga sobie prawo dokonania zm.ian w pro­
gramie. Koszty uczestnictwa wynos'zą O'ko­
lo zł 45. Bliższych wiadomości udziela 
oddział łódzki P. T. K. w Łodzi, At Ko­
śduszki 17, we wtorek, dn. 23. b. m .. przy­
czem w dniu l1ym mija os'tRitni 'termin za­
lPisu w uczestnictwie. 

NOTU.JEMY 
Kurs lotniczo - samochOdowy. Woj. 

Biu'l'o Funduszu Pracy W Łodzi zawiada­
mia, że Tow. Wojskowo • Techniczne or­
ganizuje 'Przy i)Jomocy łinallBowej Fundu­
BZU Pra,cy jednol'Q.czny śllUsal'Skcl - mon­
temki kurs l<otnic00" sntnochodowy w 
Wars·zawie. Kurs ten ma za zadanie teo­
retyczne i praktyczne specjali'zowa,nie ślu: 
sarsko _ monterskie w dziale lotnic'żym l 
samochodo'Wym. Wykłady na kursie 'roz­
poczną się w dniu 3 wrze,śnia 193G ro'ku. 
Uczniowie kUMU będą skolSzarowani, 
o,trzymają bezpłatne mi eszka nie, utrzyma­
nie i umundurowanie. Oplata szkolna za 
·cały kurs lą;cz-nie z z·ajęciami warszta to­
wemi wynosi zł 120 gr 50, przyczem opła­
tę tę p00kryje za uczniów Fundusz Pracy, 
uczniowie zaś zwrócą ją Funduszowi Pra­
cy po otrzymaniu płatnych ,po.sad. Wa­
runki przY.ięcia: wiek w gl'unica,ch od Hl 
do 19 lat. ukońc'zenie wydziaŁu ślusaMkie­
go. względnie ślusaMko - mechanicwego 
szkoły Rzemieśl'niczej przemysłowej ł po­
siadlłinia świa.dectwa ezeladniczego, odpo­
wiedni rozwój fizyczny (przeglBtd lekars'kl 
odbędzie się w WaMzawie), 'PrZYlczem kan. 
dydaci wezwani n:a 'Przegląd otrzymają z 
woj. Biur Funduszu Pracy (Ekspozytur) 
zaświadcnnia na ulgowe przejazdy kole­
jowe (33% ulgi), da ta zaś przeglądu zosta­
nie zakomunikowana zakwalifikowa.nym 
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d, Laib ś jest omunisłą ... 
Ł ó d ź, 25. 6. Przed sę;dem okręgo- komuniŚCi żydowscy. PoliCja sf,wier­

wym VI' Łodzi odbył się proces Z8-let- dz.iła, że na ulicach Noworrlię)jskiej, 
niego Lajba Goldberga, jednego z Nad Łódką, Kamiennej i Piłsudskiego, 
przywódców demonstracyj, jakie urzą- urządzono nielegalne wiece i 111.8.sówk1 
dziU Żydzi łódz'cy w dniu 17 marca br. o charakterze komunistycznym. Na 

Goldberg, syn właściciela dużej ka- Nowomiejskiej następnie począł się 
m~enicy przy ul. Młynarskiej 17, a gromadzić tłum żydowski do pochodu. 
WIęC klasyczny przedstawiciel kapita- Przybyła policja celem rozprosze­
lu, był już poprzednio dwa razy noto- nia tłumu demonstrantów. Przodow­
wą.ny za wystąpienia komunistycznego nik, Ignacy Wolny ' wraz z innymi 
Związku Młodzieży. Chafakterystycz- wzywali demonstrantów do opróżnio­
ne jest, że demonstracje, urządzane w nill. jezdni, gdyż ruch tramwajowy t 
obronie krwawego i niezgodnego z du- kołowy był zalrzymany. \V pewnym 
chero rytuału, urządzali przedewszyst- momencie podbiegł uo niego Goldberg, 
kiem komuniści żydowscy, którzy pchn~ł go, a następtlie kopnął. tak, że 
wśród śwych chrzeŚCijańskich towa- policjant upadł. Dwóch pol1cantów 
rzyszów ma.ją hasła bezbożnictwa, za- jednak schWYCiło krewkiego Żyda 
rzucenia wszelkiej reHgji, za wyjąt- sprowadziło na komisarjat. 
kiem, oczywiście, żydowskiej. Na rozpl'awie wykazało się, że 

\,y dniu 17 marCa b. r. stra.ikowali przedtem już Goldberg urządził pocl­
lZydowscy pracovvnicy oraz częściowo burza.ią.cy wiec na ulicy Nad Łódk~. 
zresztą bardzo nieliczni, ogłupieni to-, Sąd skazał 28-letniego Lajba Goldbel'­
warzys.ze, a ponadto żydowski handel, ga na 8 miesięcy więzienia. 
rzemiosło i przemy,sL Na ulice wylegli 

doI u ustępowego i' ka.nału, wsku-te,k wyd<>; 
bywania się gazów ul'egli zatru·clU dwa} 
robotnicy: 33-letni Ignacy Mo,drako'~sk~, 
Mlynar&ka 28 i 35-letni Feliks Szymanskl, 
Aleja 1 Maja 37. Oba.i wpadli do dołu skąd 
wrdobyła ich straż pożarna, zapoatrzona 
w maski. Szymański ~marł w szpitalu, li. 
Modrak'o,wski znaj.duje się w stanie be'zna­
dziejllym. 

Tragiczny skok więźnia. Na torze k()o! 
lejowym kDło Bl'od,ników, pow, Łódzkiego,. 
wydarzył s'ię wypadek W czasie trM1Bpor­
to'Wania ~vięźniów :z Łodzi d·o Łęczycy. Z 
po'cia,gu znajdującego się w ruchu, ~~­
skoczył jeden z -trans'portowany,ch Wlę"Z­
niów z zamiarem ucieczki. Slwk nie udał 
się i nieszczęśliwy wpadł pod ,kola, któr~ 
przecięły go na pół. Pociąg zatrzymano .1 
'Z pod kó1 wydobyto zmasakrowane zwł~kI. 
Nazwisko zabitego więźnia 'trzyma.ne Jest. 
w tajemnicy. 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Kontrola we fabrykach. W związku z 

czę.stemi sporami 'powstającemi na tle 
ustalania należności ur1opowych, płac ro­
botniczY'ch i t. d. oraz zarzutami. na ::3:'" 
niedbywanie w ,prowadzeniu ,przez mnle]­
sze fabryki .ksiąg plac, obecnie zarządzo­
na zOBtala kontrola fabryk, mająca na ce-

I
lu Bprawdzenie stanu bezpieczeństwa przy 

kandydatom piBemnie. bardzQ dobra opi- hande.l odbywa się w warunkach urąga- • pra,cy, hi!gje~y, warunk.ów pracy, ~westji 
nja moralna, obywatelstwo pOlskie, zda- ja,cych wszelkim .przepis'om higjenicznym l p~'ze8trzega'm~ umowy l pŁac,. tudZIeż czy 
nie teoretyCzhego i praktycznego egzami- w szczególności zaś w dzielni'Cach żydow- l n~e ~.dbywa SIę. ~ra·ca .no~a,. nl e są zatrud­
nu sprawdzającego z zakreBu Szkoły rze- skich (Bałuty, Zielony RY'nek) handel' maili malolctnI l koilllety l t. d. 

SPDRT 
mieś)nfcze,i. zgoda rodziców wzgl. opieku- uliczny odbywa się w karygodnych wproBt l 
nów. Podania o .przyjęcia na kurs należy warunkach. 1 lezależnie od częstych kon-, 
skladać najpóźniej do dnia 4 lipca r. b. do trolli sanitarnych, mają być przeprowadzo­
oddziału wo.i. Biura - referat pośrednict- . ne doraźne obławy na niechlujnych han­
wa pracy w Łodzi, Moniuszki 8. Do ,po- ' dlarzy. 
dania należy dołączyć: metrykę urodzenia, I l Wielka impreza piłkarska. Jutro, t. j. 
świadectwo moralnDści (dla absol\\'entów j SYTUAC,JA STRA,JKOWA f w czwartek na sta,djonie sportowyln Ł. 
roku sz'kolnego 1935/36 wY6tarcza poufna S . . . l bi I K. S. odbędzie się wielka ilnpreza pilk.ar_ 
opinja dyrektora szkoły i bezpośredniego . ez~nowcy . z Rudr PabJ~nlckle u ~- I ska, a mianowicie re'Prezentacia Łodzi gra. 
\\'~howawcy), dowód 'obywateliStwa pol- gają s~ę ,o ZWlę~sze~le robot. Delega~Ja , z reprezentacją Belgradu, kt'óra na nie-
6kie<go, względnie inny dowód zastępczy, ,~~b?tmk,ow śez'0J?'0'w~.ch z RU~y P::~.Jal1lc- dzielnym meczu z Ktak{}wem uzyskała. 
ś,,~iad ctwo ukonczenia wydziału ślusar- kle], ~to~ZY w llczble około .. ~O o<:>ob ~a- wynik 2:2. ° godz. 16 odbędzie się przed­
"kIego, wz.gl śluBartlko - mechanicznego trudme.m są na robo~ach fllla,nsow?, ch me.cz dwóch teamów Ło·dżi składających 
Szkoły Rzemieślniczej Przemysłowej, przez Fundu/3'z. Pra:cy, llltenve.~Jowali u ~ się z czołowych pilkal'zy łódzklch. Skla­
świadectwo zda'nla egzaminu czeladnicze- w.Ładz, doma.gaJąc , 61ę ro'zsz~rzell1a wspom- J dy tych teamów zostały uataJone nastę­
go, oświadczenie TO'dziców, względnie opie- manych :NlłJót,. kt'Ore obec111.e pl'owadzone l PU.iąCD: - Team A: Andrzejewski, Sudra 
kunów, dwie fotograf je (wymiar 53 X 55 s~ ?tze~ 3 .dm w ~Y1godmu. Se.zonowcy i Frankus, Kowalski, Pegza II i Szulc, oraz 
mim), tlo białe. bez nakrycia głowy, \\skaz~Ją, ze zarobkI za ~rzy dm po po- atak - BerO'man Szymański Lećmitl.ski 
ewent.l. inne zaświadczenia: jak zaświad- , trąceru~ch W ynoo.z:,\,c e mespeł'i1a .10 zło- Klimczak i Króla;;i'k. Team B - Michal~ 
czenia o pracy w harcerstwie. pr.zyspooo- ty:cJ;1, me wy~tarc~a]ą naw. 'et na na]skrom- I ski, Reich i Kudelski, Modzelewski, Ku­
bieniu wojskowem. o posiadahiu odznaki me]az.e u.trzyma'~l.e l ~ tego. względu do- dclski II i Twardowski oraz atak Mamiń­
sportowej, strzeleckiej, narciarsl,iej i t. p. ~adgaiJa, Slę pl'o'Wadzehla rOdblot 'f:lt·zez 'P5edl11~ ' ski Szajn!ak Cerfas BryszewB'ki i Rau~ 

v n, w nal.gorszym wypa ,u pl'Zez m , l' R" h r .'. h . B -
Ustalenie kategoryj plac dotol"c"w. w tyO'odniu: . . c lel't. . ezerwa ,- VI O}Cle'e oW6kI. on-

Związek zawodowy dozorców domowych ", czyk, Nmk?wski l Bauer. 
na skutek interwencji ustanowił obecnie C::ZY WIECIE 2E Następnl~ p~ tym prz~dmeczu o godz. 
specjalne komisje, które wraź z iTIc:;pe,kto- ,... 18 rozpoczme SIę mecz. m.I~dzynal'od.owy z; 
rem XV obwodu, ktÓl'emu zleJono spór, . ~m.-t.ana J1~an~ ta.budowania. Zarz~d Belgradem .. JugOslowI.alllG WystąPI.a, do 
mają w porozumieniu z przedstawiciel'ami ml~Jskl w ŁO'~Zi PIZepr?w~dza .obecnie tych z~woclo\V: w Łod.~l w :naetępu.1ącY?Jl 
zrzeszeń wlaścicieli domów, u"talić nor- ·zl~Iany.",: planlC 'Zabudo\~ama nl1a~ta, ~ składZIe: Staflc: Sto,I~IC. LukI'C, ątankowI'e, 
~y, dla pOBzczególnych kategory,1 domów, I m~al~OWICJ~ .. o.~s~.aru TobJ~teg.o~. ul:ca~1 , ~Va.lok, Kra.lewlc. Nl'k?llc, Dotlmger. Se­
lak l'ównież \V gpol'&.ch indYWIdualnych Przejazd. Klhn.,;kl.ego. Na\Ą lot l. SIenkle.\\ 1- kuItc, TomaBzeWlc. SarJc. W składZIe Ło­
u talić do jakiej kate-~orii plac dozorca cla oraz obszaru zawarte-go lnH:.dZ) ulIca- dzi wątpliwy jest start Gałeckiego ze 
domu winien by 'ć zaliczony. \ mi 11 Li~topada oraz ~Dmorską pÓ~l1{),cno względu na kontuzję, jaką zawodnik ten 

\"schodnla, granicą mlasta. ul. Jul]anow- doznał na meczu z Dębem. 
JUDA ICA ską, ZgieMką i półnDcno - zachodnią gra- I . . . 

• . nicą miasta. Szczegółowy projekt zabu- .TurnleJ ten~s.o~y dl~ młodZIk o,,;. V! 
Płacił sfałszowan&Dll wekslami. Nle- I dowania tych dzielnic wyłożony był do dlllach. 26. 17. ~8 I 29 CZCI wca ~dbędzle SIę 

zwykły przestępca Odp(I\~Iadal przed są.- publicznej wiadcmości do 15. b. m. obec- na ~Ol tael! Wi~y ogólnopo~s~1 .. pierwszy 
dem okręgowym w ŁodZI. Aron Kurc. w nie zaś do dnia 15 lipca r. b. w ciągu jed- I ~r.ol, . tez;nlsowy dla mbdz~ezy do la: 16 
lu~y~ 1~3J I'oky zabawiał się. w żydow- nego miesiąca I!:ainteresowani mają pra- I l ]~nJorow ~o lat ~8: . Termm ~gŁoszen u­
skleJ ret5tautacJi nocne.! Tabarm przy ul. Wo zgłoo.ić wnioski i sprze.ciwy w sprawie pb w~ .'1. dmem dZlS!eJszym. t . .I: 24. b. m. 
Narutowicza. fundował kolaćje tancer- o.praoowane~o planu. T~rnleJ powy~szy CleBZ~ SIę mezwykłem 
kom, potem zabawiał się w gabinecie. a . zal'hteresowamem, gdyż JUź ptzesdo 50 za-
gdy nad ranem przyszło do placenia ta- Usprawnienie pocztowe. Celem uspraw- wodników zo~tal0. zgł.oszo.nych, a organi-
<:hlionku w sumie 200 zł oświadczył, że hie- nienia w doręczaniu poczty do miej6co'W'O- zatorzy spodZIeWają Się napły'wu dalszych 
ma gotówki. Sptawa załatwiona została ści letniskowych, poczynając od polowy zgłoszeń ze wszYlStkich stron krajt:, Poza. 
\V teon sposób, że Kurc dał weksle z wysta- bież. mieBiąca zarządzono doręczanie pocz- zawodnikami łódzkimi, najwięcej mlodzi­
wienia Aleksandra Janczaka z Moailna ty również w niedzielę i święta, do pod- ków zgłosiła \Varszawa ']; Goł:schalkiem i 
(P.oznańskle). W terminie płatności "iań- miej6kich miejscowości l'etni6kowych, a Strzeleckim na czele. bo tm'nieju również 
czak, który pozostawał w stosunkach han- mianowicie Andrze.iowa. Wiśniowej Góry, przewidywane są zgłoszeni·a juniorek. 
dlowych z Kurcem, oświadczył, że podpis Gałkówka. Tuszyna. PodJębiny. Kał i t. d. 
jego jest sfallSzDwany. Wobec tego Klit'ca "Dzien kania" w łdJdzl. Łódzkie tow. Kobiece mistrżostwa Polski. Tegorocz­
pociągnięto d:J odpowiedzialności za szal- opieki nad zwier.zętami oJlganizuje w dniu ne mistrzos-twa kobiece w lekkiej atlety­
bierstlvo i sfalBzowanie weksli. Sąd ska- ~ l' łl d D - ., ce Polski odbędą się w Łodzi w dn. 4 i 5 ;) Ipca r. . oro,czny" zien koma' w par- lipca na stad.l·onie sportowym WI'my przy 
za! Arona Kurca na S mies. więzienia. ku LID' PoniaLo"~kiego z .na~tępu]·ąc n 

• " ,,'" u t:; . yI ul. Rokicillskiei. Program tegorc.cznycll 
Zuchwały tydziak. P. W. przebu-wa- programem: 1. o godz. 8,30konkul's na naj- . t t t 1 > • 

J lepiej utrzymane.sro konia. zarohko'we.!w mis rzos w ue a ony zasta, nas·tępu.iąco; 
.iąc w parku spoczął na jednej z wolnych " , " sobota, godz. 16 - przedbiegi na 80 mtr. 
ławek .j wY.ią\\;szy "Ol'~downik" za~za,ł 60- ciężarowego, rcsorlp, pl'atforllly. wozy przez plotki. przedbiegi na 60 mtL, skok 
Me najspokojniej czytać. W pewnej ,chwi- skrzyniowe i t. p. Konkurs ten o-clbędzie wdal z rożbiegiem i z miejsca, mię,dzyble­
li IjH'zysiadŁ się d'o niego jakiś wy:rostek się.;wz~U:tż ul. Żeromskiego. ~. KonkUl:S na gi na 60 mtr .. rzut kulą. flna! na 60 mtr, 
żydowski, a widząc, iż p_ W. czyta zniena- na} eple] utrzymanego koma dorozkar- skok WZWyŻ przedbieO'i na 900 mtr' t'­
widvone przez żydostwo pismo, wyjął z skleg~.o podz. 9 . wzdłuż ul. Zw:irki a) feta 4 X iOr) mtr. W'" niedzielę, o g~d~~ fa 
kieszeni noteB i, wypisując hasła na te- wla.śclCl~lI bez . w_z'~l~d~ n.a stan. Ich za- 1- finał 80 mtr. przez płotki. przedbiegi na 
mat~ hNiech żyje komunizm i socjali'zm'\ moznoścI, b) wł~~CICI~h mezamoznych. 3. 100 mtr., dV6k, bieg na 800 mtr .. skok 
tak obracał notesem, aby p_ vV. mógł wi- konkurs zaprzęgow plywatny·ch a) o godz. w d-ali finał 100 mtr . t. t 
dźieć J·".O'o n1ilcz!l,c" manIfestaCJ'" przeciw- 10,30 zaprzęgów prywat'nych ciężarowych I feta 4, X 200 mtr Ż'g~oz.~zeno~zczepemd· .sz ak-'-'t'> ... ... " i b) o godz 11 z p' "ó .' d h ..., la zawo m,eze 
ko "Orędownikowi", P. W. zbył Jednak t() .' • .a l~~'~ -: ~Y.1az owyc. przyjmuje sekretarjat Ł. O. Z. Ł . .(1... przy 
milczeniem. Jednakże z ~hwilą, kiedy oba". wzdłuz ul. ŻerOlTIi>kle"o: 4. o .g0·dZ11lIe ul. Przędzalnianej 68 do dn' d'" ('f 

b z l ż d . kIl t 11,10 pokaz zaprzęgów wO]Bkowych. Do t' 91._ b m T (T :a zISleJsze",() 
. e cze ny y zta, narysowa ha iar ce konkursu stawać mogą właściciele z koń- . J. ~~. . . e .... {Jroc~ne mlstrzost,,:va le~. 
osIa i napisał po·d nim: "Czytam ,.Orę- mi w zaprzęgu. Koń, biorący 'udziaŁ w koatletyczne dla. kobiet b.ęda, reWją naJ­
downik", p. W. nie wytrzymał i chciał ży- konkursie, musi być IV posiadaniu Właśc 'l'~ lepszych zaw'odmczel< kraJU. 
dziakowi pl'zamówić laiSoka, do rmmmu. 
JMnakże żyuziak szybko się zorjentowflł, 'Ciela ,conajmniej 6 Iliio.sięcy. Toż"amo.ść 
zerwał .się z mie.isca i znikł IV ·tłumie. Po konia stwierdzona musi być dolmmentem. 
pewnym czasie p. W. wychodzl:1!c z pal'ku Zgłoszenia przyjmuje kancelar.ia łódz­
zobaczy t owe~o wyrostka i wskazując go kiego Tw. Opieki nad .zwierzętami przy uli. 
o,be'cnemu policjal1towi, kazał go wyl'egi- Piotrkowskiej 109 codziennie od 11-':14 i 
tymo-wnć, opowiadając cale z.achowanie 17-19 w Bobo,ty od 11-14. Wjazd na ~wn­
się bezczelnp,g'o źydzlD.ka. Po odprowadze- kurs do parku Poniatowskiego przez 
niu go do VIII kom. P. P. okazało się, że główną bra,n1ę z uli'cy Żwirki. 
wyznawcą i<lei ,komunistycznej jest 15-let- .JIRO" NIUlA POLICY,JNA 
ni Abram Motyl. zai11ieszkaly .przy ul. n. ft 
Polnocnej 7, uczeń, syn dywktorn. jakiejŚ 
instytucji. 

Kontrole sabltarne. W zwią~ku z na­
sileniem chorób zakaźny{)h dl'óg przewo­
dów pokarmowych co .iest Zjawiskiem co­
roc21fiie notowanem w okresie dojrzewa­
nia oWo<ców, zarządzono obecnie ścisłą 

śledztwo. W związku z ~.amordowa­
niem dyr. Ubezp. SpoI w Łodzi ś. p. Wą-

. sow\.cza, i samobójstwem zabójcy ś. p. Ma­
candl'a, wla,dztl przesluchały dotąd okoto 
80 osób, celem zorjentowania się w stosun­
ku dyr. Wąso'Wieza do swego b. urzęd­
nika. 

kontrolę ńad handlem owocami, szczegól- KRONIKA WYPADKAW 
ni0zaś nad handlarzami. roz'W'ożącymi, v 
lub roznosz!lcymi oWoce DIii. aprMdaż na 
ulicy, lub targowiskach. Stwierdzono, że 

Zatrucie robo·tnik~w. Na poseBji przy 
ul. Śródmiejskiej 39 w c'zasie czysz'czenia 

Jedyne ulJdrowi'siko bez Zydów Kazimie'rz pod Łodzlią 

• P,rywatna poczta 
Zy'd-a Haskela Placa 

Ł ó d ź, 23. 6. - W maju b. r. urzą.d 
pocztowy w Łodzi stwierdził, że uru­
chomiona została tajna poczta pry­
watna do Tomaszowa i w zwią.zku z 
tern ztnniejs~ył się ruch pocztowy do 
tego miasta. Zaxzą.dzone poszukiwania. 
ustaliły, ~e prywatną. pocztę Uloucho­
mil Żyd Hail Haskel Plac z Tomaszo-. 
wa Mazowieckiego, ul. Piłsudskie~ 
11. Placa zatrzymano z paczkami w 
chwili, gdy je transportował do To­
maszowa. Znaleziono także listy, a na.­
wet przekazy pieniężne. Sąd starościń­
ski skazał Placa na 250 zł grzywny 
i 30 dni aresztu. 



Sfrona ~ O~H~nOW~IK, ~zwarlcl?, ania 25 czrwc-a- 19M ~umar H" 

Dnia 22 czerwca 1936 r., powołał Bóg do Siebie, opat:rzOlIl' Sakra­
mentami ŚW" po krltkicll., lecz ciężkich cier.pieniach, namĄ najtrofilkliw­
SZI.\ mateczkę, naj'l1'kochańszą siostrę, bratową, S'Lwa,gierkę, teściową. 
ciocię i bab'kę, ś. p. z Szum1ńskich 

Skład Fabryczny B.R. lASlnSHI 
Ud~J ul. 11 Usiapada 5 

poleca: welay, jedwabie. białe płótna, lniane płótna, firanki, pończochy, 

rękawłc:zkł, skarpetki, skład zaopatrzony w Datnowsze modne mater.lały. 

Emilję Adamczewską OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 

w wieku lat 66. Eksportacja zwłok odbędzie się od pomnika Serca Je­
zusowego w Opalenicy do kościoła parafjalnego tamże w czwa.rtek, dnia 
25. bm. o godz. 9, poczem wtgilje, żałobna mama św. i złożenie zwłok na Wydzierżawię 

dom ! pokoje kuchnię, elektrycz­
ność, 2 ogrodu Żabikowie na 10 
lat za pożyczke 3000 oddam mie­
sięcznie JlO 100 zł. Oferty Orę­
downik. Poznań zd 59411 

Zarząd Miejski w Bydgoszczy Wydział IX. Oddział 
Wodociągów i Kanalizacji ogłasza niniejszem 

cmentarzu . . 
W meutu !onym żalu pogrą2em: PRZETARG PUBLICZNY 

zg 13 786(1 Janostwo Lerchowie: c::Ó!'ka I zięć. 
Ignacostwo Adamczewscy: syn i synowa 

tychże dzieci i rodzina. 

Rzeźnictwo 
blisko Poznania od zaraz do WY­
dzierżawienia. Oferty Orędow­
nik, Poznań zd 59 382 

Gdynia 
Sklep w6dek i wina. bezkonJru­
erncyjny, wydzierżawię. Do obję­
cia 1200 m. Oferty Orędowniik -I 
Gdynia. n 12 741 

Piekarnia 

pisemny na "Warunkach obowiązujących przy ublegamiu 
się o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy" na: 

1) ułożenie przewodów wodociągowych na uUcy PiękneJ. 
2) ułożenie kanalizacji na ul. Pięknej, 
3) ułożenie przewodów wodociągowych na tereDach za 

Szkołą Podchorążych, 
') ułożeuie kanalizacji na terenach za Szkołą Podchorą­

żych. 
5) dostawę brukowca i krawężników dla zabrukowma 

uUc za Szkołą POdchorążych. 
wiosce kościelnej 6) urządzenie przepustu betonowego. 
wydzierżawienia, 

Ogrodnictwo Zgłoszenia Geres- KOSztOTYSY przetargowe i warunki nabyć mo<żna w go-
mniejsze na wsi na dogodnych . Rynek 176. dzinach urzędowych za odpowiednią o,płatą w Ihiale Tech-
warumaeh do wydQ;ieriaJWienda. zd 511 598 nicznym., u1L JagiellońBka nr. 48, pokój 13, gdzie udziela.ć 

Wyrabia i dostarcza w dowolnych ilościach znane 
w całej Polsce wyroby 

Oferty Orędo:r~~Jomati I Kolonjalkę się będzie rownież blilŻszych inf-ormacyj. Ofel'ty nalJeży skta-
z wymiana zboża, dobrze zapro- dat w Registraturze (gmach Gazow~i) w te:zninie ~o 30-90 

Poszukuję wadzoną. mieszkaniem, gł6wna czer,vca 1936 r. godz. 12-tej, O które] nastąpI otwarcIe ofert. 
Czekolady tabliczkowe, POllladki, ltIarmeladki 
Drażetki, Karlllelki, Kak.ao, Mareepany i t. p, 

dzierżruv.-l 300 - 400 m6rg dobrej ulica, wydzierżawię. Marjan ~o' Tytułem wadjum należy złożyć w Głównej Kasie Miejskiej 
ziemi. O erty Orędownik, P02lllań wak, Trzemeszno, skład kolom al· 5% :xisumy oferowanej, a pokwitowanie dołączyć do oferty. 

zd 59 684 ny • zd 59 595. b' d l 

Przedstawicielstwo na woj. Łódzkie: I 
lRn WITCZUIł, ł.ódź. Przędzialniana 19, m. 6 

n 12 661 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Piekamia Poszukuję 
w mieście czynna do wydzierta- dzierżawy domu małego dutą 
wienia obj!l.cie 900.- Zgłoszenia stajnią do tego 10 m6rg łąki -
Geresdorf, Zduny, Rynek 176]., 1)<)' (ogrodu) roli. Ofertv Orędownik 

Zarząd Miejski w Bydgoszczy zastrzega SQ le owo ny 
wybór oferenta, wzgl. nieprzyjęcia żadnej z ofert. 

Za Prezydenta Miasta: Naczelnik Wydziału IX. 
(-) Inż. Ed. TubieJewicz, Radca BudoWlIlictwa MagiSitratu. 

d 2ó>.A3 wiat Krotoszyn. zd 511597 zd 59 619 

Naglówkowe stawo (tłusto) 15 groez1, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb - Jedno slowo, 
1, w, z, a oc: katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nIe m.oie przekra.czać 100 słów, w tem 

. OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoezenia wśród drobnych: t-łamowy m1lImełr 3ł groszy. 

Znak oferty n&przykład: z 1692ł, Jl t~ 4 t,,. 
i t. ci. - 1 ałDWo. 

Drołlne ogł08zeIrla w dni (pOWISZednie pn;yjmvfe 
e.t, do godL 10,30, w so.boty 1 dni prz~," 

teczne prsyjmuje sitt do godE. 10,l5. :; nagłówkowych. 

I[ l. DOMY· PARCELE li 
Dom 

mieszkalny placem zaraz sprze· 
dam. Zloczew koło Sieradza, Pił­
sudskiego lO, narożnik Kilińskie­
go. Punkt na interes. Wiado­
mość Ztoczew. apteka Piotrow­
skiego. ng 12 66;; 

Gdynia. 
Mapkę. plany parcel. prospekt 
ilustrowany. wysyla bezpłatnie: 
.'rowarzystwo 'l'erenowe. Rumja· 
Zag6rze. pod Gdynią. zd 58537 

D og • Os da Inowrocław 23 morgi I r er)ę a pszenno _ buraczanej zabudowa-
w mieście powiatowem Wielkp .. W wieluńskiem 17 m6rlr z ob- Domy, kamienice, wille, składy. n!a I kl. k~Znią dobrem Jlo!o~e­
rlobrze prosper.ującą z powodu szernemi zai?udowaniaml .zaraz piekarnie, młyny, gospodarstwa. m~ korzystnie sprzec:!~. SabID1e- Do rozpowszechniania 
3tosunk6w rodZinnych sp.rzedam. Jo s~rzedanla. InformaCJe w gościńce sprzedaje, zamienia Go- WICZ, Brody, l509z~,fgns e. kawy Rio-Rita potrzebIli agen-
Zaraz l?otrzeba gąt6wkl 4 ~ys. ~p6tdzlelczym . Bank~ Ludo!"ym . . k' Inowrocław Mikołaja z ci na pensję, prowizję. Zgloszenia 
Zgloszema Oredowmk. Poznan ": CzęstochOWie, AleJe KOŚClUSZ- Zlmlrs l. , d 59 441 D aśc"e Kolo POW 12. Hoffman. 

zd 59 122 ki 2/6. zd 59 504 30. z wan l ng 12 668 
m6rg dobrej ziemi z łąka bez dłu-
gu, według ugody. Oferty Ryte- Kierownika 
lowa, Jaryszewo, poczta z~~~zl6i grupy age~t6w. got~Vfka na ta-
ko. war, peJlliJa. prowIzJa do 25. 

Kolon)" alkę Kolo POW 12. Hoffman. 
. . k ng 12669 towarem, urządzemem, mlesz a-

nie dwupokojowe, dzierżawa 70 Kierownika 
zł sprz\'dam 1000. RataJczak. Po- . kI Dom nauczanie rol.Jiotwa": 14.30 obra- znań Rkarbowa 18. zd 59549 do prowadzema s. llPu. pensja 

• • It{.1!INfl:I!]!!'~'ł;11. zy muzyczne (plyty): 18.00 PD!!'j- ' " 225 złotych prowIzJa. got6wka 
4 ubikacje. 1'1. morgi. chlew. - - __ "--Q~""'- ........ ____ danka krajoznawcza w ODracow, Kolon)'alkę na towar. Zgłoszenia: Ł6ilz. Ki-
li km Szamotul sprzedam, cena . liliskiego 180. zd 57189 
2000.-. Oferty Orędowmk, Po- Czwartek 25 czerwca Boleslawa PolkowskiN::'O d, t. Z towarem, urządzemem. zap~o-
znań zd 59363 6.30 d' • 1305' .. Brzego.iem wiellkiel/'o morza": - na czwartek: wadzona, duż(i. w,ieś ko~cielna Uczeń 

I au YC.1a 1P0ranna: 3 - .- 18.10 tańce lurlow(' (oh,ty): 18.25 ucz konkurenCJI mleszkamem - t d' k' . . I· ... b No I zie'IJn:k poludniowy: 15. O W1RO- ż:vci\' naukowe na Pomor7.l1: ,18.:łO 17_00 Bl.'rJin. Konl'prt I'oli"liiw. sprzedam. RybczYllski. Domi!,o, su mars. l moze sle zg OSI" .. e~ 
Wą ,Jomnś('i l/'o-porJar(7)l': 15:45 _ .. " 'koncNt reklam-ow\: 22.10 w :II!'" Brl)k..~"Ja flam . .:Ir'-zlka [;JneCzn3. wo. pow. środa. zd 59 0>09 utrzymama. Rower .. dobre ~wla 

kamienlce. LazHrz .. ,T('źyce. '00- 113.,iollacll.- . "pdrl),wlIl~~~lIch mości f;oortowe z POD1MZlI: 22.15 17.30 Budapeszt. Muz"i<a <'alnno- (~"ctW(i .. Czesław PlSkorskt., 
dam WIlIe wartoŚCI 40000 reszt.p' OI?il~lRrlant(,. ~.Rlomel Kl,!ll.'lI'w- .. Re.lloce" _ f;tuchow;sko w t:"wa- wa. 17.35 Wiedeń . Reci'lal śn\e- El MAJĄTKI .. Chodzlez. ng Iw 726 
rot6wką 50009. Ofertr właścl- .,..klE'~ dla dZIN I mloil1'z\<;b. 16:00 rze 'kaezub",kiei Jana Rom~k:e- waC'z:v. iii.O ________ _ 
cieli OrędownIk! Po:man ~omprt pOPlJlarn:v z Cl(>C'h<.!c.n· gO \Vrk{)nawc:v: Kolo Kaf'znb6w 18.00 KoeniltsWllSł. KOllcł"rt Potrzebny • 

zd ,,9473 kJ. \V llrzprWle o godz. 16:4.) d~ w 'T'orll<niu i chór .. Dzwon": - rhiiru kam"ralnE'~o. ~fonach,ium. Gospodarstwo sluzący 
11.00 .. Praca lIaczelne~o \\ od.za 2245 muz:vka (ol:vty) '" t t ~ . . - . k I d 1 l' p' .. Nową - odezy,' wyd out.k n"man U-' . . . . _eso e oopn U"nlE' mllzvczn.o--- 87 mlirg żytmC'J. mwentarz mar- lIwa er o IPca. .Ierwszeu-

kamienicę, amortyzacJ·a. wpł~cę miaOilo,,-eki' '17.30 Zyiromunt No<>- L-'ów _ 1'1.03 "'.oo-'nzp~~a wokalne. - 18.05 Pralt3_ Recital lwy, hnrlynki, masywnc. cena - st'Y0 dla tego. kt6ry JUż by.! "= 
60000 k r ko ,,,tS ki : Powr6t - suita w 8" - n l', ,'0' \\·Iolonczelow,. :18_16 Buka.reszt. n UOO.- .wplaty 12.000.-. Oferty <;łu~ym domu. Ofe!ty z kOPJam} 

. o -o lry Łazarz .. Tcżycp • - czpAciach na ch6r mie-zanv, :p. m l1Zl'ka fra ncuS~R (,DIn,,): 14.30 ;\(uzyka l('~ka. 18.~5 Ko~on.la .. --: Orędowl1lk. Poznall zd 59430 sWla9.ectw . do bl.ura O&łoszen 
~l~)rl3'r~d~~~rk. ?:i~~~ wlasci- nor i fortelPia 11. na 4 rece .. Ha r· sTI~~ nr~r~:::er"lJ:lilt~.h l~~~~u-; Kp~CPrt :v~(>CZOrnl. 18.,,0 LIllk'1E JI"par ilAleJe Ma~cmkow.skl~ll'0 11 

zd 59471 monia'·. pod (hr. Mariana W('ig· na;;,zych dworów letni"kow"ch" ''t~5~v P\,'fie~ae'N.· MIE~.sZfzani 11 KUPNA pod .. ezwzillggllli~6u2CZCIWY. 
ta i'Stanislaw' Rov (tenor): 17.50 Wyz!. Jan ~3!?0~Y: 18.15 muzyka I. ·.'h· .. '. "d' ~f 1'11 • - • Dom .. Słońce a zdro.wie" - po~adan- lek.ka z płyt: 18.25 fra.zment z DO. <>z.ac cIcero -- kO.Dl:',.Ia 19 o .. e- O d"k 

skla(lem kościelnej wsi. zabudo- ka - w:VlI/:'!. dr. Bol~~Jaw S'ka- wieści Mariana Pmmill-skiezo D. ~ a kZ mUfkR. StR3u»,a. .00 -:- Motor gro ni . 
wanie gospodarcze. morga owoco- rzyński (z Kra'k~a): 18.50 OOl/'ą' t ... LiidiKerowie": 18.35 prpgram sok?:. w/Ii.15 ~~'~ap~~t~n6eR~~:~i !!lektryczI)Y. 6-1U km na 1~0 wolt kawaler lu\> żonaty tylko P1er.w: 
wego, autobus 0.50. cena 6500. - drka a'ftuaf5'a .. 19.0,ą sl~cho,wlj no iu,tro: 18;40 koncert reklamo- !ipiewaczy. 19.30 Bratislawa. _ l ~r!lnsmIOsJfę 5() ~m. kUPplę ok~- ~;orz~~:-6JiłaJl~razz';.bnyp~da!0~~. 
Oferty Orędowni.k. Pozmań fi: o 1'F' d" 0k'ef~·e;, d ao.sa. Wy: 22.10 WIad. SPOI·t. lokalne. ..'Veso.!a wrl6w'ka" - ooeretka ~l?1ll'ii -9 4~rt~ uner oznan- Oferty z kopjami świadectw do 

zd 59 660 'loI.;P z n~~m1~~kie,,"0Ie-WI~0Id °Il~· K t' 1203 _ . Lehara_ AI1~]ja (Reo:r . Pl·OZ~.). '" l Z g <> .4/0) biura Ogloszeń "Par". Aleje 
" • I '. ( . .~). 1938 . I _ a oWlce - '- klils:ve:v "'!.!!; Koncert rarlJOork. 19.51 Poste l[ Marcinkowskiego pod .. Doskonały Kamienice eWlcz. W'ZJ10WlenIę· . re~lta dell-scy (o!yt:v iii VI ars.zawy): 12.oD Parisien. \Viener i Doucet VI' 25 SZUKA POSADY ... Fachowiec" P 5270-26 4 

wille do d k' J '" fo~te[Hanowy ,StanIstawa Szomal· ri:ycie kuJ.turalne śl3JS1ka: 13.02 - <wo'm reoerltuar:z(' , ~. • 
okolicy, ~linefmwlelkoś;r°i:~~ec~ skle.<t.~ (,z WIOl nak) , 20.05Kkone~)t wiadomości b.ieżace! l3.1~ nrkie- - 20:00 Radio P·aris. Recital '. _ P t b 
Otręba Jarocin Kilińskiego 2 w yv~ ona~.1U r lestr:v aornel a -( '.tra ,j(II'a (,p!:vty): 14.14 w lanomo- ;;krzypcowy Moskwa (Kom) _ Oz.loszen·, rio .,0 ",16w ąla poE!z.u· orze ny 

. zd 59 705 . lle.1 (. z VI.il'na): 20.30 .. Sk~z:vnlka śei .~iełdowe: 15.30 .. M6wimy o Pieśll1 nea oolitaJhk.ie· Bruksela kUJ.ac:vch o~dv vy _el .J'll'bryce od zaraz młody pomooniik koowal-
techn~~z~a. _- ... red .. _ ''-acla,:, 'Zw,i~rzęta('h" .. B\'lI~" .- ooo\\';a- flam. Koncel1: lllu.zyki nol«kiei. ob!lczamv »0 Jednel trzeCIel ceme ski. J6zef Skrzyrpek. Czempiń. 

~;;.-~;;; Fr~nkleI. 2O.4a d:z~ennIk w1ec~ol- rlama Tadeusz!! ~bl,gmeWa Saf'lI - Anl!ila. (Nat. Pro.o:rr.l. Felltiwal i'robnv"" n 12 751 
:!!:!:! ny. 20.55 po~adan~a aktualn.a. - ka: 18.00 Karlikowa poczta: 18.10 muz w katec'lor.ze Canterbury _ • 

21.~0 VIII (!?-tatnIa) a~d:f(:~a z .. B lP,iooEOnka za miąsto": !,pie- 20.10 Hamburlt .. Tallczymy· do- b J lnnl Przyjmę 
Brunetka CY'klu "StanIslaw MOOllu&zko -- wac badZIe ch6r moo1-' P P 'V, k I ~ -' t .. S t tlt t "p'ł d' k h' t 

1Po1ośniarz" - woprac DrDf Sta· 183- k ' l '22 i6 D a ," la a. z u ar.. I ecz' zlec o na wYC owame. saranna 
przystojna, inteligentna muzykal· lIisiawa Niew'adoonski'ezo W"k' I k al -onqeldt re~ ::unoWYi . ki radości". - wesO'ly wieez6r. - Administrację opieka. Oferty .,Bezdzietni" 
na, posa/t 15000 Wyj1zie zamą*. Berta BraziIilSlka (m. so;pr~n). K:i: o -a ne wla Q.DlQ:;CI soor owe. 120.~5 Anl!ba. ~Oell',o 1l·o~r.l.pM.j\' domu lub posady kasjerki-inka- Ostr6w Wlkp., Piłsudskiego 24. 
~Iotr Mrowka, Poznan, św. WOJ- zwierz Czek{l'towoSlki (baryton): - Krak6w _ 1203 sCerJY Vernie.· Tz:V-kaDtaneczna. b'~ f arls. k· .. ,' sentki poszukuję. dam zabezpie- n 12 740 
('lCch 2 a-l. zd 59 499 2130 Maik "'aoi'k" _ aud:vcja r I' ). 12.1i k I ',.1 "! ~wne pr,ze Ole r.anCI)Oi le . czenie. Oferty Orędownik Łódź 

I[ . " "'" B' C'k .goo \,P~ty . ."11 muzy' a pyty ·1 20.4a Rzym Le a!l·tulZle dl Bar· H' t k •. '1966'7' Włodarz 

]II muz: w oprac. .olZeny ZY71 ·{)W- 14.30 nowy repertua,r Dolskich toldo" ope ~''Ił' T. ecate " IPO e -3 • ng ~ 
. ..;'1.,_.S.P.RiiiijZ.EWIiD• A•t•E.. GkleJ ( z ~~nama): 92.011 .. 800rt wytw6rni .plytow:voh ('p tyty): - 21.00 K;penhalCa

r 
Wso6!rze6ne Ab l t wzgl. miody rządca ~amotny na 

'. ' - w KraikowIe ,pogadanka (z Kra- 18.00 "P{)radnik w"cipczkowy" w melodie operetko'~ AnlCJja _ so wen s!alą posadę za ka)lcJa maJa go-
S d " l 'kowa): 22.10 ;programy lokalne: opr. dr. 8twnislawa LeRzcz:Vl"kie' (R('.... Proul' ) M~z~ka dwufort Pa)istw. Szkoly Rolniczej po szu- towkową. na Ku}a.wy~ Oferty _ ~rze am magle 22.15 muzyn,a. salonowa W ",!yk. ,l/'{): 18.10 .. 5 minu.t opt:v.mi·.ty": - 2135' Pragi' -r.fllZ ka k:umeralna' kUJę praktyki rocznej majątku. Orędowmk, Poznan zd ,)9 503 
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Widzieć cię szozęśIiwQ: I szano­
waną, żoną. Andrzeja de Villers1 Tak, 
moje dziecko, zgodziłbym si~ bez Ż8.d. 
nej trudności. Zar~zam ci. •• ten 
młody człowiek należy do rOdziny 
poważanej i dystyngowanej. Jest in­
teligentny, uczciwy. }>l'a.cCYWity, d.la,.. 
czegożby nie miał zostać moim zię­
ciem? Mają,tku nie ma, to prawda. 
Ale mniejsza o to. Ty będziesz dosyć 
bogata za dwoje. Wreszcie, ja prze­
dewszystkiem pragnę twojego szczę­
ścia. A zatem, jeżeli Pt"Zekłada.sz An­
drzeja de VilIers nad jakiego miljo­
nera, dam ci go z całego serca. No ... 
mówże, Cóż ty o tem myślisz, moje 
drogie dziec'ko? 

Lucyna nie odpowiedziała wprost 
na to pytani~ a jednakże jej odpo­
wiedź była zachwY'caję;co wymowna. 
Rzuciła się w objęcia 131kóba Lam­
berta i ukryła na jego piersiach swo­
ją. pię,kną., jasnowłosą główkę, szep­
czą.c głosem przez wzruszenie stłumio­
nym: 

- 0, mój ojcze, mój ojcze, jakże 
jesteś donry i jak ja cie kocham! 

- Wszystko idzie dobrze - my­
ślał sobie w tej chwili ex-kapitan "A­
tal anty". - Teraz j~ nie mam się 
czego obawiać. PozbYłem się raz na 
zawsze Maugirona. Djabeł go stamtą.d 
'nie uratuje. Tygodnie. miesi.ą,ce upły­
ną., zanim jego truP. zmieniony do 
niepoznania, wypłynie na powierzch­
nię wód. Co do L~yny uszczęśliwiam 
ją., daję jej za męża tego, którego ko­
cha. Staję się dla niej dobrym ojcem, 
najczulszym, najlepszym z ojców. U­
wielbia mnie, a jej miłoM jeszcze wię­
cej, niż przysięga, ręczy mi za. wieczne 
jej milczenie. 

Po tym krótkim monologu Jakób 
Lambert odezwał BiQ znowu do Lucy­
ny:: 

- CliciałelIi 8Wdzit noc w te! 'ta.­
jucie, ale rozumiesz pewno, że po ka­
tastrofie dziSiejszej nocy zamiary mo­
je zmienić się musiały. Zgasz~ lampę, 
zapalę latarnię i nic nam nie prze-
szkodzi powrócić do domu. , 

- Mój ojcze - spytała LueyJ1& -
czy upoważniasz mnie ~zynić szczę­

· śliwym kogoś jeszcze, czy wolno mi 
mówić o twojej dobroci, powtórzyć 
wszystko, co .m-ce twoje dla mnie 
uczyniło T 

- K.ogośf - powt'6rzył Jak6b 
Lambert. - Zapewne Andrzeja de 
Ville'l\S 'l l 

- Nie, mój ojcze' . i i kogoś jeszcze 
przed nim. I " I l! I' , I 

- Kogó::lJ to' I 11
0

': : I I:" I I 

- Piotra Landry, ł:ego zaettego 
człowieka, kt6rego po tobie kocham 
na.jwięcej na świecie. 

- Upoważniam cię chętnie, mo­
żesz mu powiedzieć wszY'Stko. Nic ei 
nie przeszkodzi w udzielaniu mu tych 
dobrych wieści jutro rano. 

, - 0, nie będę tak długo czekała, la 
mu to zaraz powiem, w twojej obec­
ności. Zaraz go ,zobaczymy" 

- Gdzież on jest? I l 'I 

- Nad portem, bliskiJ statku, 
cliciał mi towanySZYć. c~eka na mnie. 

Jak6b Lambert zbladł nagle. 
- Do pioruna! - wy.szeptał - ja­

kaś fatalność. W chwili, gdy sQ;dziłem, 
że jestem zupełnie bezpiecznym, po­
wstaje nowe niebezpieczeństwo. 

Córka domyśliła się raczej niż do­
słyszała, co mówił jej ojCiec. 

-- 0, mój Boże - zawołała - ja-
kie'b to znówu niebezpieczeństwó' 

- Grozi niem Piotr LandrY. 
- Jakto'l 
- Podmistrz, stojąc przy statku, 

mógł podchwycić część strasznej ta­
jemniCy, której nikt znać nie powi­
nien. Któż mi zaręczy, że on nic nie 
słyszał ani krzyku Maugirona, ani 
twojego? 

- Uspok6j się, mój ojeze - odpo­
wiedziała Lucyna żywo. - Piotr nic 
nie słyszał, ręczę, jestem pewna.. 

- Ską,dże ta pewność? 
- Znam zbyt doocze tego zacnego 

człowieka i ty go znasz także. Bez 
wahania rzuciłby się w ogień lub wo­
dę dla mnie. Gdyby jakiś niepokoją,cy 
hałas uderzył jego ucho, byłby odłożył 
wszelki szaeunek dla ciebie i wszedłby 
na statek, nie troszczą,c się o to, czy 

ei się to podoba ao nawet pod wpły­
wem niepokoju o mnie, ośmieliłby 
si~ przestąpić próg twojej kajuty. 

Po dwóch lub trzech sekundach 
rozwagi lakób Lambert przyszedł do 
przekonania, że Lucyna. mogła mi~ 
ra.eję, uspokoił sif) więc prawie zupeł­
nie. 

- Są.dzę, powiedział, - że VI lsto­
eie niema się czego obawiać ze strony 
podmistrza, uesztą. zaraz się z nim 
spotkamy, a pierwsze spojrz.enie na 
niego objaśni mnie, czy on co wie, lub 
nie. 

- Ex-kapitan "Atalanty" schował 
kałamarz i papier stemploWY, przy­
niesiony przez Maugirona. Zapalił la­
tarnię, zgasił małą. lampkę i lfa.zał 
wyjść Lucynie, poczem wyszedł sam i 
zamknąJ ~a sobą. drzwi kajuty. 

W chwili, kiedy Jak6b Lambert i 
Lucyna, po przebyciu ciasnYCh scho­
dów i pokładu 'Wchodzili na kładkę, 
która łą.czyła. "Tytana" z portem, Piotr 
znajdował się w pewnej odległoś{:i od 
statku, odwr6cony pl!3cami do młodej 
dziewc1zyny i pryncypała. 

Jak6b Lambe-rt przepuściwszy Lu­
cynę, sam zatrzymał się w cieniu naj­
większego stosu desek. 

Piotr Landry, odwrÓCiwszy się, aby 
iść w przeciwnym kierunku, ujrzał z 
początku tylko pannę Verdier i my­
ślał, ze była sama. 

- Nakoniec wracasz pani, pannO' 
Lucyno - zawołał radośnie. zbliż~­
ją.c się ku niej z pospiechem. - Cbnaj­
mniej z g.odzinę tam siedziałaś, czy pa­
ni wiesz o tern? No jakże, mów pani 
prędko, czy jesteś zadowolona z wy­
cieczki? Czy pan Verdi er przyją,ł pa­
nią., jak najeży? Czy się okazał. tak 
szlaChetnym jak względem mnie? Czy 
bYł dla pani tak dobrym, jak to przy­
rzekł? 

, Piotr Landry nie "pOdejrzewał' nic -1 
nfe domyślił się wcale, że stało się coś 
niezwykłago w kajUCie .. Tytana. ... Py­
tania. zadawane Lucynie, a szczegól­
niej sposób. w jaki były mówione, 
przekonywały o tem zupełnie. 

Niepokój Jakóba Lamberta ustąpił 
natychmia:st i powrÓCiło mu panowa­
nie nad sobą., wyszedł więc z ukrycia 
i sam odpowiedzial: 

- Byłem takim, jakim powinienem 
był być zawsze. jakim będę w przy­
szłości, mój dobry Piotrze, dla. córki 
tak dobrej, tak kochającPj i doskona­
łej, jak moja. Są.dzę, że ona nie myśli 
wcale skarżyć się na swego ojca, a po­
nieważ wierzę szc'zerze w siłę twojej 
miłośoi dla niej, jestem pewny, że bę­
dziesz zadowolony z tych wiadomości, 
jakiCh ci ona udzieli. 

- Ach - zapytał podmistrz urado­
wany - więc są. jakieś wiadomości? 
Jest coś nowego? . 

-- Są., i to bardzo dobre, mc5j stary 
przyjaCielu - odpowiedziała żywo Lu­
cyna. 

Czy rodZ'na o nich wIedzieć panien­
ko, z pozwoleniem pana Verdi er, ma 
się rozumieć? 

- Rozumie się, z'e można i nie my­
§lę 'wystawiać ciekawości na ci ęŻlki e_ 
pr6by. Słuchaj więc ..• Najprzód mój 
ojciec jest ju?i zupełnie przekonany, 
że pan de Villel's jest zupełnie niewin­
ny kradzieży nocy ubiegłej. , 

Tak rozmawiają.c Verdi er, Piotr i 
Lucyna opuścili port i weszli w dzie­
dziniec, wysadzony drzewami, który' 
się rozeią,gał między zakładem a głów~ 
nym gmachem mieszkalnym. 

Podmistrz słyszę,c, że niewInność 
kasjera w zupełności została uznaną., 
nie mógł się powstrzymać od wyra2e­
nia radości, która go ogarniała. 

- Njech będą. Bogu dzięki - wy­
krzykną.!, klaska,jQ-c w dłonie, nie u­
ważają.c na latarnię, którą. m6gł roz­
bić - byłem jak naj pewniejszy, że to 
nastą}}i prędzej czy później, bo pan 
Verdier jest c:złowiek spraWiedliwy. 
człowiek z wielkim rozumem i jak tyl­
ko nie uniesie się gniewem, widzi rze­
czy jasnO', tak jak one są., jednak nie 
spodziewałem Się wcale, aby , to przy­
szło tak prędko. To pani droga panien­
ko, sprawiłaś ten cud? 

- Nie mój przyjacielu, ja tu nic 
nie znaczę .:... odpowiedziała młoda 
dziewczyna - mnie się nie nie należy, 
trzebaby tylko złożyć dzięki poczuciU 

sprawied1i~ei l alusmo.§cl moj~ nie cofałem si., nigdY pne'd ni~ 
ojca.. _ nie wahałem się nigdy, poświQCiłbynr 

-- PanIe Verdier - rzekI Piotr bez żalu dla niej moje przekonania.; 
Landry z glębokieD1 przekonaniem - moje ambioje osobiste. 
pan sobie nic nie robi II opinJi takiego Piotr Landry Illpadł _ kolana 
biedaka. jak ja, jednakże mówi., panu przed Jakóbem La:mbertem. . 
t: głębi serca, jesteś pan azIaehetny _ Co robisz, stalrY'f - zaW'Oołał ~ 
człowiek.. p!'J'neypał, starając sit napródmO. pod~ 

-:- To jeszeze ni'e W'SZy6t'ko, m~ nieść go. .0 

stary przyjacielu - mówiła dalej Lu.., - PoZ'W'ól pn;~~ dt. )I8.Dłe; 
cyna - to wiedzQ,-e, j~e nie nie pokornie przeprosić.. panie Yerdiel\ -
wies'z. Mój ojciec zatPQ'muje pana de zawołał podmistrz. 
VilleI'\S w swoim domu. wraca mu. ca- - Mnie przepł'osićfH. a; 1:& d 
le S"IVoje zaufanie i jesżC7;e wiele wit- to, •• i Nie obra.ził~ mnie niczem. 
cej. - AŹl do tej godziny nie znalem 

Tu głos młode'j (iz!ewczyny stał się pana, źle są,dziłem, byłem niespra.wi8-' 
bardzo cichym, trochę drtę.eym i pra- dliwy względem ciebie. Dziś' nzna.j~ l 
wie niewyraźnym. głosić będę wszędzie, ~ pan jesteś naj­

- I dal('.k!o Więcej jeszcze - lrotJ.- lepszym, naj wspaniałomYślniejszym z 
czyta - zgad.za się na to, aby pan de ludzi. Masz pan !rZeczywiście &erce 01-
VilIers został kiedyś moim mężem. cowslcie, jesteś godnym takiej e&-ki, 

Podmistrz Słyszał dobrze, ale nie jaką. jest panna LUey'Da i EMługujesz 
mógł wierzyć swoim uszom. I chciał w zupełności na jej M8iCunek i cze§Ć. 
się przekonać, czy go słuch nie myli. Co do. mnie, panie Verdiet', nie prze­

- Czy to prawda? •• czy to być sadzam ważności mojej, jestem nędz-
mQże? - szeptał. ny robak na ziemi, ale deżeli !kiedy-

- Tak, mój stary - odrzekła Lu- kol wiek będzie pan potrzeOOW'al, aby 
cyna - to być może, w to trzeba wie- ten robak dał się zdepta~ dla prana, 
rzyć. ponieważ mój ojciec mi przy- powiedz tylko jedno słowo, dal maJe, ~ 
rzekł, a ojciec mój nie kłamie nigdy. ja ci nie poską,pię posłuszeństwa "Dl 

Piotr Landry odwrócił się do pryn- pOŚWięcenia meg.o. 
cypała. Wymawiają,c słowa; ~ wzrt1 .. 

- Panie Verdier - rzekł do ni&- lIzonym głosem, Piotr' Landr1. pochwy­
go z serdeczną prośbą, W głosie - po_ cił obie ręce Jakóba Lamberta, pr'ZY­
twierdź mi pan sam tę wiadomość, za- tisną,ł je gorą.oo do piersi i U8t, .okrył 
klinam pana. Muszę to usłyszeć z wła- je pocałunkami i łzami. . 
snych ust pańskich. Takie wielkie - Uspokójcie się Piotne. 'USpOk6]-
szczęśde! cia się, proszę was! -- odpOlWiedział 

- Wierz bez wahania w to, CO Ci ex-kapitan nie bez pewnego I:nieeier-
powiedziała moja córka - odpowie- pliwienia.. o ' 
dział Jakób Lambert. Jest to prawda Lucyna bardzo ~na; . 1 roz­
naj pewniejsza na świecie. Ale dlacze-I rzewniona a jeszcze 'Więcej zdziwiona, 
goi tak cię tó dziwi? Czy nie wiesz przypatrwał& się ~kojnie tej 8Cenie, 
oddawna, że przywią.z:anie moje do która 'przez swą. przesadę i nienatu:ra.l­
kochanej córki jest bez granic. Skoro ność stawała się dla niej niezrozu­
wi~c mogłem ją. u~zynie .s~zęśliwą., mialiło I, II'. • 

Powoli uniesienia podmistrza; 
zmniejszyły się. objawy wdzię,cznoścl 
jegO' za. dObrodziejstwa. pana Verdier 0-
kazywane Lucynie i Andr,zejowi de 
Villers, stały się spokOjniejsze. Wre­
szcie zgodził się Powstać ku wielkiemu 
zadowoleniu Jakób'a , Lambert, . którego 
te gwałtowne manifestacje męczyły 
nadmi.ernie. 

Rozmowa na chwilę przerwana 
przez ten patetyczny epizod, nawią.'Zała 
się na nowO'. 

- Mój Piotrze, czyś spełnił pole­
~enia, jakie ej dałem przed godziną. do 
pana de Villers1 - spytał ex-kapitan 
podmi;strza. / 

- Tak, panie - 'odpowiedział ten 
ostatni - ale to, co pan kazał mu 'Po­
wiedzieć. nie]}odobne było do tego, o 
czem się w tej chwili dowiedziałem. 
Powtórzyłem pana własne słowa, że 
pan de Vil1e-TS m.oże tymczasowo obją.ć 
napowrót swoje obowią.z.ki i że dany 
mu jest tydzień czasu dla udowodnie­
nia swojej niewinności. 

- Cóż on na to'! 
- A cÓŻ miał mówić bi'edny chło-

piec? Odpowiedział, rie jest bardzo 
wdzięczny pryncypałowi za to, że mu 
daje możność usprawiedliwienia się, 
ale że nie obejmie swoich obowiąz­
ków dopóty, dopóki wszystkie wą,tpli­
w.ości rozproszone będQ. i wszelkie ' po­
dejrzenia nie zostanę. stanowczo usu­
nięte. 

- :Ach', m6j ojcze - \Szepnęła Lu­
cyna - jakże pełną. szlachetnych u­
czuć jest ta odpowiedź, nieprawdaż? 

Jakób Lambert skiną.ł głowę. twier-
dzą,co. , . 

- A zatem - spytał pofem - (la­
miarem pana de Villers było nie pozo­
'stać w moim domu, przynajmniej w 
tej chwili 'l , 

- Nie chciał zostać, panie.;. ł ja. 
to doskonale rozumiem. Człowiek z 
sercem szlachetnem nie może żyć spo­
kojnie tam, gdzie czuje, że na nim 
niegodny cią,ży zarzut. Nie, on tego nie 
m07e I . .• Ale... ale.. wszystko to 
dobTz.e - dodał żywo Piotr Landry -
trzeba uprzedzić pana , Andrzeja o no­
wym stanie rzeczy, bo jeszcze gdzie 
pójdzie! Biegnę, dam mu znać natych-

miast o jego szczęściu. Poez.clwy chło­
piec/ 

- Teraz myśli9Z I~ 'd(J nleg'C)f -
zawolał Lambert. I I, I 

- Spodziewam się! Id~.'Oi , to liez 
namy.słu - odpowiedział Piotr Łan­
dry. - ° tal{ późnIej 'po1"ze! PtzeelMi lo 
jUJil po północy, I L 

- Co tu ma godzina. "do tego.. 
- Obudzisz go z pie.rlWi9zegd snu, 

a to podobno najsmaczniejiSlZ'J\ ' , 
Podmistr'z w,strzęsnąJ głoW.~o_ .. ,_ 

. I _ Oho! Bą,di pan spokojny. Mo'zna; 
być pewnym, że biedak nie śpi - od­
pOWiedział Piotr - ani mu się nawet 
na sen nie zbiera, ręczę panu! 

- Może lepiej poczeka~ do }uha 
rana? 'I i' I 

- Widzisz pan', weodług' mnIe, 'nIe 
trzeba opóźniać szczęśliwej wieści, to 
il'aJZ. A po drogie o<1kładać niebez­
piecznie, może nam wysuną,ć się z 
rą,k .. 0. i rano nie znajdziemy go już 
na miej.scu. :_.Jr- _..J--_. - 0.0 __ 

- Jakto? 11',,1 
- Zwierzył mI sIę ze s'woj~mi pro-

jektami i słowo honoru daję, nie sta­
rałem się odwlec go od nict ' 

- JakieŹl miał zamiary? 
; ;.... Chciał wyjechać z Paryża pierw­

.tłZym pociągiem. 

- Wyjechać 'l - powl"Ó'l'Zyła LUieY­
n& głosem głęboko smutnym - on 
chce wYjechaćl 

- Chciał .• i - oopowletizlał pod­
xn.istr'z. - Ale ręczę, że teraz juil go 
ta ochota odejdzie. I I ' 

- Więc nie myślał wcale - rzekł 
lakób Lambert - ~e ten wyjazd bYłby 
podobnym do ucieczki 'l 

- I owszem. pomyślał o tem i IDa;.. 
t'ego właśnie zwierZYł się }}l'Izedemną., 
abym mÓ'gł mówić i bronić go, gdyby 
'jaki złośliwy język cheiał go tu o~ 
skarżać. 

- Więc znas'z cel podr6ży pana de 
Villers? 

- Rozumie się! Cheiał jechać do 
miejsca swego urodzenia, do Bretanji, 
do Brestu. , 

··~:d"~.,~,~Jiam: ~ ~ :O:aleko 'l 
- - ,-. -~ - ... -- - -
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3S-ta LoterJa Państwowa 
(Nieurzędowa i bez gwarancji). 

W trzecim d1niu cią!;'nienia l'&Zej kJa6Y głów' 
nlej6ze wygrane padł,. na numer,. następujące: 

CIĄGNIENIE PIERWSZE 
Po 5000 zł y" nr.: 110082 187933. 
2000 zł na n'l'.: 144576. 
Po 1000 zł na nr.: 114683 189049. 
Po 500 zł na nr.: 34228 50127 705<l6 i11132. 
400 zł na nr.: 9980. 
Po 200 zł na nr.: 33751 49357 86606 89319 93394 

116589 118804 120719 147681 185244 192813. 
Po 150 zł na nr.: 3399 22042 30490 37910 41955 

42353 65414 73610 88018 97191 110886 118659 128222 
132400 134637 138310 155814 164361 172236 174979 
181253 185430 188805 190042. 

Wygrane PC 100 zł 
. 14 103~6 1165 439 527 978 2011 23R 686 3216 
438 4243 32'2 998 5086 515 64113 15 553 72 7252 649 

. 73-7 981 8018 274 807 930 9U9 54 265 10147 253 
I1J081 276 565 861 12034 301 804 13053 424 14242 
708 15180 435 38 908 19475 627 894 17192 957 99~ 
118116 326 74 475 19586 92 815 36 62 1194 20453 
21075 2s..'i 22081 221 23528 24222 25801 7 51 26000 
411 289 27093 28000 005 ~0913 98 314Mi 633 928 
32371 702 :ł9!l 33299 706 34267 70 3'J~ 510 3.5195 
868 36026 161 71 251 640 37080 902 SS-ł92 621 839 
39418 500 686 40104 656 871 41081 342 418 22 526 
411 <MI 872 278 43007 766 895 44265 45189 519 46354 
908 47232 48688 895 962 49040 227 82 50339 62 429 
51006 329 922 52947 53010 221 350 948 54579 694 
ó5001 196 61~ 60 833 56091 174 88 784 57206 ~j4 
473 58025 ~ii 00 118 762 878 59200 370 886 903 
60060 336 700 831 933 &1558 854 62370 18 701 33 
63008 71 457 713 800 64150 308 42Q 569 84 90 69'! 
809 22 66017 131.' 533 800 23 59 67195 248 99 301 
604 706 62 68496 538 69291 483 581 70~37 '63 767 
71566 681 72268 98 464 631 759 73Q97 329 614 
74195 201 75179. 

Most prze z Pilicę· 

76101 460 552 624 40 809 77612 37 78262 333 
624 806 19022 59 591 742 80058 215 384 527 947 
81014 200 651 753 818 77 82286 368 538 606 912 
7ii 83256 362 936 84218 S5391 86029 422 981 87278 
414 88370 1:>88 89049 341 61 526 869 90568 912S5 
436 92016 122 421 80 505 65 798 93239 558 94115 
555 850 979 8.5268 96540 97058 436 507 13 49 838 
983 98259 515 629 49 99274 380 100082 230 857 72 
101792 806 17 102057 225 777 103104 23 t54 473 969 
10fl01 439 105148 896 106010 281 307 1113 107060 
95 123 31 47 108141 529 109108 14 209 604 726 55 
805 110402 689 818 111122 751 112249 113216 674 

,818 114210 84 99 619 1H1527 87 918 117031 111 74 
407 63 118699 119127 430 50s 61 746 78 860 120482 
175 121588 122215 705 6 880 123077 464 680 90 
124359 125184 214 412 111 126286 327 561 1>47 127004 
257 428 757 875 954 128133 80 275 5(16 924 129045 
130700 69 131594 936 132001 437 594 133414 67 94 
566 982 90 13.5170 332 666 832 136295 694 726 138118 
&3 754 839 139076 527 615 ~2 140367 496 727 141296 
409 142092 181 532 899 143020 163 226 449 73 144199 
534 175 994 145087 152 80 278 84 474 589 787 803 
54 927 147u72 148500 645 737 809 149025 502 777. 

150097 327 73 586 854 1u1075 199 861 152388 
704 872 81 93 m 153425 79 774 154m 396 999 
155143 598 831 156302 606 702 969 157133 960 
158591 786 839 160110 384 609 161.112 387 440 48 
ó76 162434 652 775 163052 103 58 907 164403 845 
165081 117 317 674 166046 580 908 ~b70fl 135 274 
703 168060 529 753 76 169~5 170139 218 674 939 
81\ 171305 526 711 172576 173007 53 119 68 364 481l 
953 174764 854 955 175001 48 176A32 177774 178042 
179256 94 S41 180034 600 1811 05 959 183452 581 
673 184018 264 389 595 703 61 185355 564 186067 
89 245 788 96 187039 67 646 188035 449 502 189795 
904 190089 209 191501 192402 920 193250 439 

161226 547 96 851 995 162025 533 28 610 2J 103264 
387 511 663 83 164409 808 19 906 17 165162 333 666 
843 59 83 900 166879 167405 631 46 740 878 936 
1680lil 456 77 83 91 526 671 775 885 89 93 926 
169087 107 379 449 919 170336 171146 544 172069 
169 637 173146 56 264 394 4011 79 939 174077 433 
175042 199 415 32 84 634 61 865 176158 249 60 66 
801 49 67 177037 179 224 558 684 806 942 178375 
934 179425 517 899 180154 236 54 346 559 694 722 
70 836 181015 219 599 666 i28 66 886 94& 182225 
173 183079 99 207 42 472 844 929 18435' 442 843 
185008 330 ~68 78 86 186213 512 682 872 187416 747 
76 842 188203 556 70 92 814 915 58 189031 317 38 
734 908 190197 254 310 556 191123 300 717 21 63 
919 192266 501 193180 94 516 194679 9&1 

CIĄGNIENIE DRUGIE 
~ygrane PO 100 zł. 

297 1312 2414 4499 5328 69 5559 6231 6805 42 
9821 10032 770 869 11588 94 12519 13580 15948 
16984 18667 20027 21557 24268 375 715 25222 26576 
28230 419 29082 31752 53 972 32017 21 115 477 703 
71 875 33280 825 3-1788 35526 645 38018 489 612 
39150 56 410 40628 41051 42125 326 43178 94~ 44974 
45277 <Mi537 47267 88 49098 50055 426 51917 52110 
413 532218 54319 708 57687 58328 ~9601 61872 62938 
63017 566 644a3 522 65742 69726 70572 71734 72651 
73538 91 74825 75249 76146 78040 528 79066 '133 
80179 81913 82980 83J 73 873 84928 85331 86369 771 
87832 77 88047 739 89445 90411 637 91193 417 574 
832 92820 93094 736 94891 95341 411 96591 857 
97062 135 242 76 349 878 99343 515 606 743 990 
100258 103514 998 104235 384 105594 107162 795 977 
108666 109882 110256 338 112880 113096 114486 584 
745 115538 116695 117229 614 780 118362 78 636 
120109 121045 569 911 122091 286 578 123016 94 
259 308 611 124304 125186 685 12621: 897 128808 
1290ts 27 593 650 846 131054 686 132518 669 133009 
175 134281 319 135340 912 136462 137246 138867 
139088 483 140757 885 1410(\0 127 844 142246 833 
143269 144126 302 633 146682 147333 823 148490 
149676 151605 88 152237 719 874 153184 298 896 
154425 156217 59 70 489 157304 811 158090 159323 
538 160457 520 162676 163512 164010 165062 2il0 
166792 857 926 167200 22 168731 983 170231 171159 
566 602 930 172252 368 427 63 70 657 808 173163 636 
174718 177735 854 179291 180271 181046 198 183200 194220 695. 

Wyltrane PO riO zł 46'3 184405 914 185082 86 679 717 186468 187626 
826 188074 189029 191155 194070 290. 

153 254 576 613 805 1290 98 302 36 538 667 Wygrane PO 50 zł. 
830 43 93 98lI 2297 348 579 728 86 930 3206 344 414 1127 1226 2968 3159 3512 3624 384B 4280 90 
865 4189 408 544 639 53 72 727 802 42 5009 94 5877 6000 6906 7119 7309 71 7531 7602 86 7748 
100 314 450 602 724 In 885 6034 300 551 622 874 8956 10591 11106 569 795 965 12453 14181 315 
923 7015 96 332 39 457 502 800 8067 656 996 9109 
2"-9 316 .", 601 1(}"AO 85 5&5 665 823 907 11 11095 15664 83 700 16171 234 36 845 937 17031 179 18129 

- "" 0"1'0 68 342 852 19102 284 90 589 21051 139 316 410 
481 615 31 7Q6 800 97 12209 486 680 876 13070 158 775 905 22122 321 958 23007 24289 694 763 935 76 
231 595 836 14114 295 330 98 462 595 500 773 992 25950 26859 28360 30443 75 82 8~ 985 31271 718 
lZ033 288 563 613 110 25 16568 783 961 17045 145 32554 149 938 33095 220 418 504 34226 583 58 983 
70 482 691 18260 575 999 19108 71 225 805 995 35243 479 36126 41 37168 204 50 309 40t: 81 562 
:KI073 130 78 37·1 21621 58 856 22100 381 92 23Q8Q 636 874 949 38475 84 701 979 39107 236 49 507 
297 352 54 566 744 24056 88 008 83 657 947 25166 40130 99 232 589 41635 42232 43118 365 746 44661 
437 881 26189 27196 MI 818 28377 534 812 29072 924 45053 96 724 46113 46113 163 47301 48504 49317 
151 78 625 58 715 915 30352 SW 894 975 31154 6t9 952 50021 493 840 51347 62 92 412 987 52142 90 
544 711 816 65 32081 123 275 631 33190 230 39 585 642 49 901 42 53291 889 54016 55057 438 533 56770 
706 840 958 34262 66 393 700 855 35337 436 58 57332 58058 456 719 918 59990 60050 171 321 615 
647 83 755 818 36491 588 1\45 821 57 991 37047 71 762 61704 62903 35 63145 437 559 858 64377 821 
98 619 91 912 38833 39245 426 27 41 61 70 618 66191 22~ 870 89 67045 513 68038 392 550 626 69776 
954 400W 600 67 814 41001 316 472 42540 622 811 70474 166 71374 :154 63 72406 50 599 73652 74112 
944 43186 258 324 416 877 932 44282 725 868 45tl79 882 75650. 
514 701 18 46054 81 56 47094 173 579 838 48253 77376 48 8611 93 78129 61 522 63 982 79126 420 
533 628 49084 267 463 892 953 50441 60 626 780 728 80226 324 81114 586 822290 473 83239 434 73 
848 973 51623 706 52441 692 53124 63 206 371 4~ 682 897 84858 85591 794 86855 492 857 973 87148 
547 80 635 54685 802 55069 14(J 524 56507 831 57185 385 701 88164 694 796 89505 51 774 81 90038 366 
623 765 58174 421 623 739 909 81 59184 332 477 95 441 721 25 34 91147 88 318 507 4 5849 92120 223 
617 702 10 83 817 60199 461 596 876 61184 562 7S 821 93925 86 94266 441 622 24 95335 477 617 29 
72703 966 62072 224 707 930 63721 804 64369 &5063 96697 97408 512 871 907 5 677 98616 99893 100349 
420 46637 B24 435 99 622 53 67035 308 452 568 696 694 801 101997 102283 431 644 710 913 103247 345 
929 81 68737 865 690H> 86 509 48 780 845 990 70020 438 713 104583 106775 808 107876 108048 537 109027 
130 400 71047 622 99 918 72374 730 73028 54 872 575 110176 111478 112355 113059 432 114494 562 
114130 62 253 447 619 739 953 54 75288 00 488 570. 912 115592 628 116462 582 685 117012 262 436 832 

16125 543 863 77016 105 497 547 67778241 391 989 98 118836 119338 724 917 120247 479 786 121423 
629 770 885 79012 655 80319 34 46 640 860 81429 512 122329 123593 683 127664 128089 913 85 1297M 
607 88 745 935 94 82593 798 83079 88 380 574 706 130796 131212 132139 342 619 92 133665 822 134192 
926 84310 789 801 85190 396 435 728 86279 473 502 445 135894 136 136093 130 620 998 138238 798 953 
695 917 870058 200 35 84 355 593 692 760 881 88078 139727 140095 470 141128 214 334 503 945 142492 
366 473 651 717 909 89289 473 780 894 90047 207 64 143508 624 775 144261 486 705 145669 146549 64 
381 401 984 91350 437 662 747 810 90928 92123 984 147499 602 148785 994. 

463 88 13909 15141 16042 771 18348 2'1023 822 929 
34 22469 ;946 21>074 459 26030 112 27521 30529 
31080 32809 33383 34684 716 999 35576 36569 884 
37613. 

3S1~ 9,·3 39294 005 50 40004 673 851 41499 649 
820 42265 006 24 43029 486 601 44520 45220 47035 
651 49057 89 2~3 320 82 925 50849 51521) 54719 
5:;502 56725 952 57154 58132 589 911 5»582 60313 
62031 79 528 764 630!)3 783 65409 674t\2 552 972 
69702 -:0 70140 71471 B79 72035 602 91 861 64 15447. 

76272 [96 77851 80875 ~5 82136 738 83129 932 
84024 83274 87523 88030 8S350 90736 91135 361 692 
92003 846 922 03951 861 94186 95142 96300 649 
97211 900 99413 100273 522 64 101332 1042&6 312 
1(.5449 634 'iZZ 107222 878 845 109006 % no 899 
951 110126 251 111518 112634 822 113356 87. 

1439.5 36 117778 118331 739 957 110305 998 
121571 122054 33.3 543 839 124246 709 125195 126777 
127943 1213508 709 49 12(1652 130101 22'2 Q28 131586 
132335 721 966 133130 705 930 1M543 944 135163 
lilQ031 162 420 ~62 137401 64 624 926 138765 139423 
140379 141935 142197 220 340 785 143281 9713 145010 
558 147'598 697 148434. 

1520S0 85 627 830 153957 154174 349 740 964 
155764 841 157048 158848 160079 1fl2019 129 221 
724 163084 758 164437 595 165420 861 100255 467 
1'8 lin511 770 168036 499 81l'6 916 46 169711 857 
170012 171519 24 172224 418 173464 67'9 174891 
17550S 664 7;5 176195 215 3'61 706 17834.5 610 179946 
lS0312 892 133563 184051 388 769 185049 1860'34 
484 188'J03 189717 1~1704 lU2'234 589 765 193232 
765 194387 803 997. 

Po 50 zł na nr.: 

210 1064 587 635 2942 43 3052 634 83R 4070 238 
4? 97 429 . <Mi 888 943 su. 77 460 98 640 6053 4.37 687 
83Q 97 7296 8()38 9041 105 741 954 10SZt 686 735 
11434 539 12227 816 13426 726 14830 952 15019 131 
721 55 16(}23 58 448 5-S5 18680 1~381 522 962 20609 
918 77 n096 467 845 994 23186 346 25728 26694 
27299 465 776 2S,j,M 629 29645 30068 439 31198 904 
32025 426 "3846 34315 35852 3600S 59 221 642 37388 
489. 

38215 812 39459 40184 41051 522 985 42083 30601 
711 43"293 44207 453 45014 120 400 544 930 46145 80 
664 835 48582 602 958 49805 50495 680 51164 614 
;52004 105 53697 972 54423 884 56943 571G1 248 710 
87 58{}:)7 722 59407 563 861 60129 81 7.35 61833 
62256 05000 442 540 91 627 780 825 66084 67136 
534 69482 70155 10 255 367 434 70 511 813 33 
71383 84ii 72026 77 118 231 32 931 73286 406 74026 
470 622 75060. 

76019 56 54Q 96 77214 4S2 860 78400 79117 77 
402 527 679 80102 733 81094 8&6 82318 28 39 46 
614 83000 486 669 757 84600 20 819 27 85130 792 
851 86258 88260 850 90840 91221 657 92011 158 74 
386 93&"98 94774 93257 96439 623 9760S 822 98171 
99461 65 79 871 989 100478 595 101006 59 170 102841 
4lol1 103355 484 7& 915 104070 208 318 29 105803 
Iti 106418 1 '7522 108199 465 731 100119 48 731 53 
8(l 110019 56 212 54 565 68 782 805 80 1111098 5frS 
112465 539 97 113871 998. 

11401)1 410 115124 291 858 115001 719 117049 
171 343 434 626 118614 119053 586 821 9'6 1201il5 
7) 358 404 650 1211699 1223&8 529 123143 M7 6li9 
124469 125823 126350 495 127420 552 648 862 937 
50 128266 490 601 129155 401 555 867 97 130272 
131235 657 132061 159 685 133263 3?~ 461 699 720 
134787 839 135248 455 92 13&431 656 lm49 585 
138422 37 139522 140271 851 141026 838 142094 134 
143275 463 654 144229 82 6~4 1450Q9 16ii 961 146262 
656 n 147330 148634 149016 247 150541 625 895 
151949. 

152448 553 7'95 153951 154615 'ffi7 155088 101 
286 156672 823 157038 001 667 707 88 1.584137 769 
159640 160285 507 31 99 698 161040 533 755 978 
162333 519 GIS 163478 88 94 164406 165099 560 796 
167232 987 168190 547 1&9879 170205 171564 936 
172173 898 953 63 173~ 550 174602 175213 731 
S2 176030 138 448 177022 539 178144 378 722 883 
17'9300 836 967 1801.06 349 413 34 550 897 181322 
182482 910 183072 707 185212 555 875 186032 632 
750 1874Q5 &65 188132 38 694 844 927 189715 905 
191230 964 192074 148 193119 540 194218 195000. 

• 93123 984 94123 936 95046 58 352 633 765 96301 510 150047 339 759 816 151857 152179 445 61 153454 
97377 402 98494 693 99024 57 209 324 99 686 771 590 664 154405 984 155206 156013 903 157230 94 
100009 39 344 62 650 770 101008 25 94 116 214 487 506 66 158235 61 159063 121 925 160126 647 
102631 709 103712 104067 257 792 105257 694 805 717 161383 162407 536 605 165487 166710 22 167191 
971 106041 53 66 492 592 173 852 107554 60 614 383 601 30 714 168076 707 977 169788 170867 172142 
773 994 108015 55 190 606 73 767 1090210 92 220 200 631 54 173145 208 347 756 951 174723 175479 
356 617 728 823 900 24 54 110031 175 J29 895 111067 176491 781 117034 231 339 583 178291 476 180227 W' czwartym dmJiu cilłJS'llienia l-szej lclaos,. w,.-
90 174 336 408 99 L2261 758 823 113178 329 60 401 100 926 181481 182246 309 581 769 183076 943 grane padJ!y na nUllIler,. na&tępują.ce: 
18 il95 114092 428 92 640 960 79 115102 306 862 936 184414 18501:: 787 835 919 186582 187002 337 82 100.000 zł na nr. 18933. 
92 117013 246 330 48 72 833 36 118347 416 839 459 924 188541 613 742 99" 189412 86~ 190572 887 10.000 =ł na nr. 7437t5. 
119350 6~7 120049 121016 193 410 703 877 122108 191049 193 742 192126 193979 194043 139. Po 5000 zł na nr.: 27527 168277. 
48 319 81 408 64 522 633 78 773 128069 96 130 52 CIĄGNIENIE TRZECIE P 2000 117671 ''''''''"2 17692' 
99 282 97 459 644 994 124180 559 864 125083 382 o zł na m.: ""''''u" ... 
432 536 673 984 126019 44 697 937 127218 93 337 Stała dzienna wygrana %5.000 zł na M.: 99900. Po 1000 zł na nr.: 22540 33296 82027 116589. 
465 544 603 702 44 915 128102 459 92 594 615 943 10.000 zł lila 11Jl".: 88152. Po 500 zł na m.: ~082 61357 84687 128125 
129062 207 53 389 93 515 29 637 46 705 55 877 Po 2.000 zł na !!l'r.: 30 124070. ,137652 164088 170031. 
130097 121 131209 19 493 132345 648 731 47 902 Po 1.000 zl na nr.: 100203 173723. Po 400 zł na nr.: 10039 19216 1·9680 53950 

6"" 13 3 "O 976 136000 Po 500 zł na 1lIl'.:: 15129 16505 30759 38362 8386'l 78936 84172 147772 152356 179322. 
133124 227 40 303 1.34290 .. " 1 1 50" 167332 169505 170638. Po 200 zł na nr.: 2419 15403 34509 363~ 64427 
192 414 80 555 57 89 665 876 137184 473 508 668 Po 400 zł na nr.: 17505 31228 34269 4313.2 488137 83141 90886 99230 119417 126909 138015 HiOO15. 
721 814 951 138042 230 94 447 505 943 139151 288 83704 92M7 116(){)5 186005 192636. Po 150 zł na nr.: 557 7741 20843 32273 35610 
34" 70 774 140093 182 211 461 544 995 141196 264 Po· 200 zł na n'p.: 29&5 8788 30779 4AA<>1 4"'"'''' 1"6851 53410 57342 62551 62773 75531 77483 90315 ~) 783 836 142025 64 98 ·115 351 64 47;1 520 613 ' =O~ """" '" 

733 142025 64 98 115 351 64 413 520 613 733 808 49175 7ii058 mM 82060 99044 107096 123923 1422'31 92038 95278 1148711 1198?~ 123388 123552 124419 
34 143305 6.06 733 67 144065 473 526 711 854 977 144317 167'332 161419. 126663 131868 138681 141126 141444 144<187 148329 
145197 200 425 619 712 14 813 146012 B9 135 598 Po 150 zł na nr.: 305 9Wl 6974 11573 15764 148863 16Q451 16P674 162774 171878 174679 181388 
-47197 458 564 631 703 148350 55 706 915 24 149238 10022 41327 43658 45936 46710 52400 554m 5700.ó 1€6303. 
1726 82. 61822 65988 71265 757'16 82966 84084 85171J 105503 Po 100 zł na nT.! 

150296 378 602 768 151011 48 B20 564 802 51 944 106015 1100.58 1~75 1<5.5712 168945 180080 182587 44 83 224 6Ul 1499 898 209.1 147 288 398 454 
152131 255 69 625 860 153174 I)..'! 252 493 763 son lf,31OO. • 618 4559 741 871 5125 813 78 907 7408 573 8013 
62 154027 279 501 857 925 85 155404 8g 769 156036 Po lClG zł na nr.: t528 733 913 28 9884 102.:>6 70 11278 498 928 12026 
350 S-Zl 41 14 157284 322 513 89 158112 45 426 774 1842 2302 429 3546 4752 5100 644 725 6030 i87 .1JS2 329 624 880 13G57 790 14146 221 633 915 113956 
159521 50 706 14 866 160027 .m 5Q4 ~a 6:15 .851 • ]721 97. 963 8881 724 97067 lQHIO 784 12038 84 150 17361 595 749 180;;~ 167 78 588 19140 573 916 

20108 598 72,1 26 21223 414 902 22373 863 9~3 
2~9~1 99 24137 472 621 96 751 25'.67 479 719 260/1 
881 27469 575 28317 78 529 718 912 21ł340 30261 
31131 898 9116 32100 322 807 33038 253 492 84fl 
34169 432 35099 236 594 703 932 36246 547 48 91,13 
37'332. 

39210 508 401!J4 336 541 41234 390 585 826 9ZI) 
94 42:>73 722 48 68 43730 81 943 44439 45361 70~ 
846 46071 223 557 47000 48279 332 88 644 741 492-86 
736 736 802 50023 502 5'1929 52046 173 284 453 
652 965 53334 818 54266 320 706 55011 655 82 892 
t56126 565 57114 395 549 640 ~48 58004 121 4(;1 
59248 652 977 60646 724 61150 236 517 006 62129 
428 30 91 737 883 63144 68 949 64344 525 793 843 
~ 27 6~~11 307 70j 813 66131 202 587 67173 807 
958 68768 69643 840 70683 994 71115 16 278 330 
600 72017 140 667 963 73125 26 383 478 92 523 73 
785 912 74010 657 757 75242 ~3 438. 

76023 53ii 633 945 77507 78030 352 79021 235 
92 970 80113 62 6Sa 775 81056 61 437 71 82057 
331 98 792 83044 138 245 400 84457 615 85079 92 
223 86099 248 486 88041 424 80031 90489 541 91370 
G51 92084 129 221 570 933 93349 56409 763 821 977 
94027 7~ 1t5Q 95212 50 395 505 b~8 757 96403 97028 
199 654 721 98050 57 302 59 83 403 612 41 850 55 
.gG482 93 511 875 100263 591 725 101932 102039 90 
432 507 82 611 100062 118 487 976 104268 91 626 
,1(\5032 249 106022 517 970 107006 41 585 74 108000 
.780 932 90 109267 389 446 110355 418 110121).5 389 
.112099 165 358 417 505 113078 86 272 428 36 532. 

114521 783 922 115532 8Q5 116055 117034 426 
118393 528 696 119026 183 982 121244 551 12W30 
758 856 89 123181 592 799 124263 125043 87 524 
727 126904 127534 128091 184 436 655 129680 881 
130680 132060 133172 291 498 802 74 134157 519 
624 35 802 135301 136194 226 61 513 137712 892 
904 138898 139006 268 5~ 777 968 140135 989 
141293 350 813 142671 143092 329 70 740 144032 
858 78 92 145227 538 146049 668 700 967 147286 36ii 
530 148275 784 980 149339 851 150355 575 714 920 
151482 835. 

152301 680 916 153131 154170 232 67 496 87u 
155165 238 313 157548 999 158807 71 159243 565 
617 949 16033ii 432 913 161405 24 798 162244 
.163177 335 551 164092 312 483 720 863 16M29 701 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
speci. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź. fi Sierpnia 2. te~. 118·33 
przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzlelę: 9-12 

n 11807 

849 16&103 220 317 516 2il 624 941 167522 168515 
648 169412 762 812 170189 917 71074 247 764 74 
li2490 959 173559 649 65 75 805 174805 175019 111 
408 176664 67 72 177087 123 283 789 178015 72 
568 646 55 179380 704 803 905 180002 181005 784 
892 182351 502 96 723 849 183175 276 363 933 184031 
185077 178 399 186472 74 562 893 187089 379 557 
G22 31 188039 630 139230 1)66 818 940 190105 329 
1D1102 343 966 192845 193231 494 812 926 28 194556. 

Po zł 50 na n·ry: 
556 710 24 958 90 91 941 1006 264 950 2473 843 

48 49 902 21 3019 33 75 452 549 91 817 4358 702 5172 
362 65 613 624 318 4 46 8 900 703 91 780 8066 108 
38 217 486 716 824 47 9639 715 30 10344 708 11032 
100 234 743 841 12092 369 468 93 643 810 68 101\174 
421 923 14051 241 81 434 7~ 885 960 76 94 151187 
673 846 16213 41 617 53 17087 179 650 974 18297 994 
19173 300 431 696 833 942 82 86 20375 553 815 84 
21378 607 855 22155 253 95 426 608 981 23244 708 
79 24031 504 18 978 25383 534 64 81 B07 980 26004 
19 219 449 92 547 826 43 66 957 272G6 73 726 91 992 
28028 38 151 336 ~08 750 872 29037 107 269 857 95 
8503 981 30729 31400 86 93 612 1 910 32272 384 33243 
56 746 55 3479 462 ~52 80 769 851 969 35054 205 44 
380 467 973 36124 217 327 80 64 85 717 818 67 37331 
576 877. 

38014 72 247 930 39127 927 97 40147 368 462 727 
41006 118 504 640 943 425109 688 844 ~3247 697 770 
44407 20 735 879 ~5316 579 773 46146 479 568 913 
47065 78 120 48359 717 44 49244 80 30984 50139 363 
548 86 699 922 51626 109 652 939 52069 373 68-5 53739 
841 542.Q2 54 51 991 55039 111 2 1419 21 515 602 96 
56150 4 61 03 902 98 57074 U\7 621 709 841 58135 318 
21 400 645 92 958 59692 784 875 908 60007 33 119 76 
399 630 742 853 975 61191 200 18 713 806 68 939 54 
62107 65 216 627 63587 816 64087 552 76 889 65142 
253 72 550 691 730 57 66006 289 67001 47 71 147 72 
230 42 54 868 70 68579 680 713 69437 69 BO 95 563 
624 760 95 841 70076 271 370 495 765 89 934 75 96 
71037 395 72087 166 412 510 643 920 73226 346 460 
569 717 971 74007 171 214 49 423 804 10 75131 244 
322 435 579. . 

76068 141 712 19 77012 250 338 78382 79161 350 
86 693 767 80262 345 832 955 81999 82037 333 83Q22 
199 238 355 556 857 84312 596 763 85196 334 558 701 
20 874 948 99 8602Q 920 87025 231 536 97 88334 605 
88 733 89616 92 746 90049 150 65 245 309 762 966 
91560 602 917 92714 40 93143 95 499 681 91 745 97 
878 94132 34 261 390 825 986 95156 58 361 553 66 
971 96784 821 48 925 97344 68 79 840 919 98053 409 
564 998 99084 139 647 851 100002 303 765 101386 
102054 112 28 682 829 103101 20 418 104219 80 319 
4QO 516 105213 31 713 75 876 106611 812 1~7204 446 
654 803 93 961 108332 84 856 66 109().36 105 37 58 204 
76 969 110035 55 261 421 731 111196 514 695 939 
112212 321 909 113006 572 84. 

114003 381 115604 712 817 29 985 116289 358 499 
563 78 816 117228 80 .387 867 953 77 85 118055 244 
376 428 718 34 818 56 69 119286 331 731 906 35 
120201 627 868 77 915 38 121027 880 960 87 122124 
230 60 413 38 507 34 123777 78 91 991 124201 403 
752 125130 264 94 355 89 504 90 679 786 809 126293 
94 96 392 625 90 127226 553 610 733 180~5 259 429 
670 896 961 98 129006 133 67 685 768 819 130207 367 
738 803 131218 695 738 132163 232 325 50 810 38 945 
68 133290 94 318 74 436 595 758 134048 135229 571 
610 743 136217 676 957 137334 526 44 848 916 61 
138191 296 139145 261 347 93 565 775 898 140044 75 
125 234 337 428 646 141246 401 610 791 855 142021 
401 593 609 62 143001 218 745 850 144734 98 957 
145115 528 686 847 96 97 146045 313 33 96 147136 
68 324 457 645 829 918 37 148438 881 948 149289 3a~ 
67 420 5iO 760 855 904 150366 417 548 871 151958. 

152036 69 268 381 555 75 987 15305Q 98 134 379 
561 778 154106 72 218 495 511 706 807 88 907 155055 
336 507 702 822 16430 97 604 157473 597 988 92 
158503 682 885 966 159028 257 78 353 431 66 578 941 
160216 516 758 161220 358 605 837 162114 51 309 
608 97 163238 313 699 857 164064 195 618 737 R98 
165128 30 756 808 913 166122 28 595 777 90 167044 
92 156 335 532 168075 131 84 363 169164 430 7M 
170142 669 801 171125 8n 688 764 172100 501 6~ 
173243 314 760 174206 412 175873 176420 2 557 ~9t 
612 701 919 62 177127 218 47 605 178079 238 356 61~ 
62 700 60 179106 296 660 64 76 918 180096 203 47 
774 803 181006 104 427 603 768 877 99 182163 573 
641 183393 418 653 84 876 80 950 184263 640 796 819 
25 62 914 63 185583 640 760 845 186040 230 344 860 
187227 567 816 1~8289 312 61 421 708 ~4 189205 534 
50 637 855 190188 285 376 408 520 191225 373 192565 
957 193018 7 114 94 64 721 194214 36 383 464 701 20. 

Czytajc·ie i abmu~jd~ 
uJłustraicj~ P~lską"! 




